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Płk. Casado 


Inicjator przewrotu 
wojskowego w Madrycie 


z dl 
> 


s No 
Kulisy przewrotu wojskowega 
«w Madrycie i roli Anglij I Fran- 
cji w tych wypadkach nie są je- 
szcze narażja dokladnie wyjaś- 
nione. Widoczny na nazrym 
zdłęciu imcjator przewrotu pik. 
Casado niewątpliwie dziajał z 
Inspiracji czynników zewnętrz- 
mych. Narazie przewrót nie dal 
Hiszpanii ani pokoju ani spokoju 


W piątek w godzinach popołud 
niowych walka z komunistami w 
Madrycie zlokalizowana została 
na ulicach Akala. W walce tej bra 
ły udział po stronie Rady Obrony 
Narodowej oddziały przybyłe Z 
przedmieść. Główny ośrodek opo. 
ru komamistów znajdował się ni 
PL Niepodległości, © godz. 20-tej 
walka przesunęła się ku krańcom 
miasta. Wojska wierne Radzie 
zaatakowały część parku Reteira i 
siedzibę parti komunistycznej, — 
Większe siły powstańców znajdu- 
ją się na północny - wschód Od 
stolicy, zwłaszcza na wzgórzach 
|hippodrome Noc  przeszkodzila 
dalszej walce, która jednak rozwi 
ja się podobna pomyślnie dla Od- 
dzialów Rady Obrony. Sytuację u- 
trudnia fakt, że żołnierze obu tran 
noszą jednakowe mundury. 

W Walencji władze wydały nad 
zwyczajne zarządzermia celem ti- 
trzymania porządku w Walencji 
Ogniska komunistyczne w jednej 
z niewielkich miejscowości na pół 
nocny - zachód od Walencji, gdzie 
skoncentrawane zostały oddziały 
komunistów, przybyłe z pobliskie- 
go frontu, zantaln zlikwidowane. 
Gen. Matallana, dowódca armii 


Wicepremier Czechosłowacji i 
przywódca Słowaków Sidor wyglo 
sił przed mikrofonem  bratyslaw- 
skim przemówienie, w którym za- 
znaczył, że w Bentysławie toczą 
się w tej chwili obrady nad listą 
nawego Rządu, kióra hędzie prze- 
dlożona Prezydentowi. W obra- 
dach tych biorą udzial m. in. Tiso, 
Sokoli Mederly. Ani litery nie opu 
tcimy z naszych praw — mówil 
minister, wzywając do zachowania 


spokoju 1 ładu zwłaszcza ludność 
sa prowincji, skąd — jak mówił — 
dochodzą wiadomości o starciach 
i wskazując, jako na wzór na Bra- 
tystiawę, gdzie panuje spokój. W 
najbłżazym czasie, sytuacja będzie 
wyjaśniona. Następnie Sidor zwró- 
gl się z apelem do gwardzistów, 
ahy nie pozwalali się unieść nie- 
właściwym ambicjom i by szano- 
wali krew i życie ludności głowac- 


klej. 


Chińska Joanna d'Arc 


AE m 


Chlńska joamna d'Arc nazwana organizatorką chińskich bata- 


ilonów kobiecych Yang Whey 
odbywa wielkie propagandowe 


waniu pómocy dla swej Ojczyzny, Na naszym zdjęciu chińska 


Joanna d'Arc sklada dekiarację 
Chinach. 


akeat | 
Ming. Obecnie Yang Whey Ming 
tournee pa świecie w poszuki- 


prasie paryskiej o Sytuacji w 


| 


| 


Hiszpania Republikańska spływa krwią 


Śródmieście w rękach gen. Miaji, przedmieścia opanowane przez komunistów 


OŚRODKI WALK. 


Mowa 


Wczoraj rozpoczął się w Mo-|chód, występując 


skwie 18 zjazd Partii Komunistycz 
nej ZSSR, Na otwarcie Zjazdu Sta 
lin wygłosił wielkie przemówienie 
o sytuacji międzynarodowej. Poll- 
tyka ZSSR. — stwierdzil Stalin— 
jest nrawskroś pokojowa, niemniej 
Sytuacja zmusza ZSSR. do wzmoc 
nienla tempa swych zbrojeń, Przed 
stawiwszy zebranym przebieg o- 
ałainich wydarzeń na świecie, Sta 
Hn ostro zaatakował Anglię i Fran 
cję za ich politykę monachijską i 
tolerowania komedli meinterwen- 
cję twierdząc, że oni chciell dopro 
wadzić da wojny Niemiec į ZSSR. 
Ta gra nie udaia sk, gdyż Niem- 
cy zemam zwrócić się na Wschód 
jak powszechnie oczekiwano w 
Paryżu i Londynie, łudząc się spra 
wą ukralńską, zwróciły się na Za- 


Śródziemnym 


Na Morzu Śródziemnym odby- | niu zmienić kurs i udać słę do Pal- 


wał się w piątek w nocy emocjo- 
nujący pościg, zarządzony przez 
flotę brytyjską za kontrtorpedow- 
cem hiszpańskim. Późnym wieczo- 
tem otrzymano w Londynie radio- 
depesze, że jeden z kontrtorpedow 
ców hiszpańskich zatrzymał w od 
ległości 23 mil na póinoc od przy- 
lądka San Antonio dwa brytyjskie 
statki handlowe i że grozi areszta- 
waniem ich. Jednym z nich był 
1289 ton liczący „Stangate”, zare- 
jestrowany w Londynie, a drugim 
„Bellwyn' 1670 ton, zarejestrowa- 
ny w Svantea. © godz. 21.32 wie- 
czorem „Bellwyn" wysłał sygnały 
5.0.5. adresowane do wszystkich 
stacji radiowych brytyjskich | do 
wszystkich brytyjskich statków wo 
Jennych, znajdujących się na Mo- 
rzu Śródziemnym. W depeszy 
swej „Bellwyn”" zakomunikowat, 
że został zatrzymany przez hiszpań 
ski okręt wojenny, który nakazał 


środkowej i południowej Rządu re 
publikańskiego, wygłosii przemó. 
wienle przez radia, w którym za- 
znaczył na wsiępie, iż dotychczaa 
wolal milczeć, pocieważ jest łot- 
nierzem, cierpial jednak z powodu 
ofiar į poświęcenia swych żołnie- 
rzy. Generał dodal, tł uderzaja go 
zawsze łatwość, z jaką Rząd Negri 
na rozwiązywał zagadnienia wo- 
jenne; brak planu, nieliczenie się 
z życiem Indzkim | dezorganiza- 
cja olbrzymiej administracji. W 
zakańczeniu swej mowy general 


stronie Komitetu Obrony Nerodo- 
wej, 


ZW. SOWIECKI ZAMKNIĘTY 
DLA UCHODŹCÓW. 

„information“ danasi, że konsu 
laty sowieckie otrzymały formalny 
zakaz udzielania wiz uchodźcom 
hłszpańskim bez specjalnego ze 
zwalenia centralnych władz mos- 
tiewskich. 


RODZIN HISZPAŃSKICH. 


Prezydent Meksyku Cardenas ©- 
glosił oficjalnie, iż Meksyk gotów 
jest przyjąć 50 tys. rodzin z po- 
śród uciekinierów hiszpańskich. 


Total'zm 


z roszczeniami 
kolon.alnymi. 

W końcu Statin podkreślij, że R 
S. S. R. mie da wciągnąć się w ża 
dne awantury wojenne, dążąc w 
interesie pokoju da przyjaznej 
wspólpracy ze wszystkimi państ- 
wamy oraz do rozwoju stosunków 
gospodarczych z zagranicą. | 

Specjalny ustęp Stalin poświęci 
Zprojeniom sowieckim podkreśliw 
szy szybki wzrost floty morskiej, 
powietrznej i siłom lądowym 

Oczywiście mowa Stalina wy: Do prezydium Kongresu (Par- 
wofa'ą ofbrzymi entuzjazm wśród lamentu) Ameryki u płynęły trzy 
zgromadzonych 1 zjazd urządził projekty ustaw w sprawie orga- 
dyktatorowi burzliwą Owację. nizacji, których doktryny ideowe 

e zostały uznane za nieprzyjazne w 
stosunku da ustroju Stanów Zje- 
dnoczonych. Za organizacje takie 
uznano stowarzyszenia O charak- 
terze komunistycznym i faszy- 
atouskim. Pierwszy ze wspomnia- 
nych projektów przewiduje reje- 
strację tego rodzaju organizacji, 


Obok polityk] Zagranicznej Sta- 
lin mówił również obszernie a sy- 
tuacji wewnętrznej ZSSR. 


my, portu faszystowskiego na Ma- 
jorce. W godzinę później „Belł- 
wyn* wysłał drugą radiówkę, w 
której powiadomił brytyjskie okrę 
ty wojenne, że odmówił poddania 
się i ohecnie jest znów na wolnej 
stopie, udając się w swoją drogę, 
natomiast statek „Stangate” zos- 
tat przez hiszpańskie okręty faszy- 
stowskie aresztowany I zmuszony 
udać się do Palmy. Wobec tego 
najbliżej znajdujące się kontriorpe 
dowce brytyjskie „Intrepid“ 1 „Im- 
pulsıve“ wdaty się na miejsce wska 
zane w radiówce „Beliwyn* I roz- 
poczęły gwałtowny pościg za 
kontrtorpedowcem hiszpańskim. 
Wczesnym rankiem „Inirepid* do 
goni! konirtorpedawiec hiszpański 
i zmusił go do zwolnienia statku 
brytyjskiego „Słangate”, który es- 
kortówany przez „Intrepid“ udał 
się w stronę Gibraitaru, 


wezwał da opowiedzenia si po | 


MEKSYK WPUŚCI 50 TYSIĘCY 


Na okupowanej przez Japończyków wyspie Ha:nan 
wciąż walki. Japończycy obsadzili narazje 
na wybrzeżach, a następnie wysłali kołumny czołgów w gląb 
wyspy. Jedną z tych kolumn widzimy na zdjęciu. 


Ks. Tiso 


W Słowacji — jak wiadomo 
— nnstąpił przewrót. Rząd kt. 
Tiso (na naszym zdjęciu) pro- 
wadzący zdecydowaną politykę 
reakcyjną, kierowaną z Berlina, 
zostal obalony przez Rząd cen- 
tralny Czechosłowacji. Próby 
wywołania zaburzeń przez t. zw. 
gwardię ks. Hlinki zostały zil- 
kwidowane przez wojsko. Gwar- 
die została rozbrojona I inter- 
nowana. Czy nastąpią dalsze 
próby wywołania niepokojów w 
Slowacji narazie niewiadoma. 
Zdaje się, że Rząd opanował sy- 
tuację 


to wróg 


‘Parlament amerykański przetiw faszyzmowi 
i komunizmowi 


co 6 miesięcy przy jednoczesnym 
informowaniu tład= o ich dzia- 
łalności i obowiązku dostarcza- 
nia danych personalnych o swych 
członkach. Drugi projekt zabra. 
nia członkom wspomnianych or- 
ganizacyj zajmowania stanowisk 
w służbie publicznej. Wreszcie 
trzeci projekt przewiduje depor- 
tację abcych obywateli, będących 
członkami organizacyj komuni- 
stycznych lub faszystowskich. 


waja sie w głąb wysDy 


trwają 
ważniejsze punkty 


| m S 


many wojewodów 


r spraw wewngtrmnych 
przenióał dotychczasowego wicawoje 
wodą lwowskiego, Chmlelewakiega 
Tadeusm na równorzędne stanowi- 
sko do Lublina, na jego zań miejsce 
dotychczasowego wicawajewodą kra- 
kawakiego, dr. Piotra Małaszyńskia- 
go, mé na wicewojewodę krakow- 
aldega dotychczasowego wicewoje- 
wodę lubelaliego Wiadystawa Diu- 
gocklego. 


ji TW rei 


A 


TAPCZANY, FOTELE - ŁÓŻKA 


LECHO 


Kto powierzył postowi Dodiishiemu honor potów? Budżet komunikacji 


W czwartek na posiedzenin sejmo- 
wej Komis} Rolnej zanzedi następu- 
Jacy Incydent: 

Gdy zehrala się komisja w obec- 
ności przedstawicieli ministerium 
Boinictwa, pos. Dudziński ożwiad- 
czyl, iż nje może brać udzialu w 
tymi pośledzenia, panlaważ przedata- 
wichi tego ministerium obrazi] par- 
lament w nobla posła Mieczysława 
Malinowskiego. 

Jak wynika z komunikatu, oglo- 
nicnega przez przewodniczącego Wa- 
misji Rolnej pos. Frqakiuwicz, dzia 
3 bm. da ministerium Halnictwa zgło 
sila aig delegacja osadników x pon. 
Malinowakim na czele. Dyrnktor de- 
partamneniu oświadczył delegacji, ià 
może ją przyjąć, lecz bez posła Ma- 
Iiiowakiego. Delegacja zrezęgnawa- 
ła z andiencji. 

Jak się dowiadujemy z inungo 
źródła niedojicie da skutku audien- 
cH oandników miala Istotnie prze- 
hog, jak wyżej opisano, a posła Ma- 


napaść na to miniaterinm, któremu 
zarzuci tolerowanie komunizma itp. 
Zreaztą mininterium może zawsz pa 
wniań alę na potępienie i zakaz le- 
terwency] pasniskich, obowiązujący 
od 1028 roku. 


Lecz wróómy do czwartkowego 
poniadzania komisji Pa oświadcze- 
ulu pos. Dudzińskiego przowodniczą- 
oy komiajfi poa Frącklewicz udal 
się do marszałka Sejmu Makowaklo- 
Eo, który oświadczył, że zna tan in- 
cydent | załatwia go. 


Na plątkowym posiedzeniu ko- 
miaji Ralnej pom. Dudziński zażądni 
wylnśnień w sprawie Incydentn s dn. 
poprzedniega. 

Przewodnirzący pan Frąckiewicz 
ońwiadozyl, ża nadal stai na stanno- 
wisku, że do hronienia honaru eslo- 
ści Hejmu powołany jest p. maraza- 
lek Sejmu, da którego uwrócił się 
poa Malinowski z prośbą n abram 
swych praw. Ponieważ p. marara- 


linawsklogo nie chciano przyjąń w |lek oświadczył, że sprawę prowadzi 


min. Rolnictwa, za jega niesłychaną 


1 nada jej władciwy bieg. przewod- 


zachęta żydów do stawiania oporu 


Poseł plk. Wedgewood ogłosił 
w caszopiśmie „Jewish Chronicle“ 
oświadczenie w aprawie Palesty- 
ny, które wywołało sensację w ko- 
łach politycznych. Autor zalecz 
żydom: palestyńskim stawianie o- 
pori- „Wierzę w powstrzymanie 
się od wzięcia udziału w projek- 
towanym rządzie palestyńskim, 
proklamowanie własnego Rządu 
tymczasowego, odmowę płacenia 


podatków Rządowi arabskiemu, 
wystawienie ułasuej policji i for- 
sowanie emigracji“. 

Pik. Wedgewood jest czynnym 
przyjacielem ruchu necajonistycz 
nego i antorem głośnej proklama- 
cji w lutym ubiegłego roku, na- 
wołującej Żydów do zbrojnego 
czynu w walce o państwo żydow- 


skie. (PAT(. 


Przed Sądem przysięgłych w 
Wersalu, rozpoczął się w piątek 
sensacyjny proces mordercy Weid 
mana, uchodzący w Paryżu za naj 
większą tego rodzaju sprawę od 
czasu słynuego procesu mordercy 
kobiet Landru. Weidman wraz z 
dwoma Innymi wspóloskarżony- 
mi: Millonem i miodą kobietą Co- 
lette Tricot, stworzył bandę, któ- 
ra wabiła do samotnej willi w o- 


kolicy Wersalu szereg osób i tam 
mordowała je w celach rabun- 
kowych. Sprawa budzi nie tylko 
w Wersalu, ale i w całym Paryżu 
agromne zainteresowanie. Proces 
potrwa prawdopodobnie ok. 3-ch 
tygodni i zakończy się niezawo- 
dnie wyrokiem śmierci dla Weld 
mana, Losy natomiast jego wspól- 
ników są na razie mepewne. 


Prof. Schmidt przestał być 


klerownik em „Północnej Drog! Morsk ej" Z.5.5.R. 


Ag. Tasa donosl, że na miejsce 
prof. Ottona SŚchmićta, który zos- 
tal obrany wiceprzewodniczącym 
sowieckiej akademii nauk, rząd 80 
wiecki mianował dyrektorem t zw. 


„północnej drogi morskiej" znane- 
go lotnika Iwana Fapalina. Wice- 
dyrekiorem centralnega zarządu 
„północnej drogi inorskiej* zosiał 
mianowany Szirszow. (PAT). 


z Almanachu Gotajskieg0 


Almanach gotajski, który liczy 
176 lat istnienia, znajduje się w 
użyciu na całym świecie jako 
podręczna encyklopedia genealo- 
giezna, dworika | dyplomatyczna. 


W almanachu z datą 1939-go ro- 
ku usunięto zapełnie genealogicz- 
ny spis członków dynastii Habs- 
burskiej. 


Omal nie nowy rozlew krwi 


We Lwowie doszło nieomal do 
nowej bójki na uniwersytecie JK. 
W chwili, gdy członkowie Pol- 
skiej Akademickiej Młodzieży 
Ludowej, kończąc rozdawanie 
«woich ulotek w sprawie zajść, 


KOSMETYCZN 


wania włosów. Rezpowrotne usuwanie owłczje 
Lam! 


pierć 


rozchodzili ałę, przybyła ne uni- 
wersytet bojówka z Politechniki 
Iwowakiej, próbując wszcząć awan 
tury. Młodzież ludowa opuściła 
gmach — wobec czego da awan- 
tur nie doszło. (PAA). 
r 
GADINET ZOFII BIALER ALISKA 
44 M. 9 tel. 027.13.  Pinlęgnowanie 
twarzy najnownz. aparatami, tarbo- 
kurzajek, brodawek, 
Fearęg= 


miczący pos Frąckiewicz odwiad- 
czył, it mważa dla siebie uprawę xa 
załatwioną, Po tym odwladczeniu pos. 
Dudziński eglos wniosek a votum 
nientności dia przewodnicrzorge i 
opuścii posiedzenia, 

Pon. Dudziński jest jednym e naj- 
bardziej ruchliwych poslów w Sej 
zule, mle mamy jednak wrażenie, że 
przeaadził nleca w tej ruchliwości 


(o się dzieje w Czechosłowacji 


PRZEWRÓT W SŁOWĄCJI. | 


Z dalszych wiadomości ze $!0- 
wacji wynika, że „hinkowcy” w 
wielu miejscowościach wys.ąpił 
przeciwka Żydom. 

Jest wielu zabiıych I rannych. 

Ministrowie, którzy opuścili Sio- 
wację, przeważnie kierując się da 
Wiednia, wzywają Siowaków do 
walki. 

w Niemczech wypadki w Sio- 
wacji ocenione ag jako reakcja 


przeciwko centralistycznym dąże-| w najbliższym czasie oczyszczeńńie 
i „Siczy“ z elementu imigrantów. 


nłom Pragi. 


Rola legionistów włoskich 


w Hiszpanii 


„Giornale d'Italia" stwierdza, że tynuuje gazeta — oznacza również 


Włochy wysłały do Hiszpanii 
armię, która w momencie kulmina 
cyjnym liczyła 50 tys. ludzi. Sira. 
ty wyniosly 4 tys. zabitych į 10 
tys. rannych. Byly 1a straty wiel 
kie, Ble nie dość wysokie, ahy 
zdolność bojowa arm  wioskiej 
miała stąd ucierpieć. 
Zwycięstwo gen. Franco — kon 


Gabinet franski w sprawie uchodźców 


z Hiszpanii 


Jak twierdzą w kołach parla- 
menisrnych, gabinet francuski na 
piątkowym awym posiedzeniu me 
powziął żadnej spcejalnej decyzji 
co do tych uchodźców hiszpoń- 
skich, którzy zzjmowali czołowe 
*lanowiska w ruchu republikań- 
skim w rządzie Negrina. Min. 
spr. wewn. zustal tylka nouważnia 
ny do wydawania zarządzeń zgod- 
nych z poprzednim stanowiskiem 
Rządu. W myśl tych poprzednich 


spółkę handlową angielsko hiszpańską 


City lendyńakie czyni już przygo- 
Lauanla do wirikich tranzakcy| han 
dlowych 1 finansowych z Hiszpanią 
gen. Franco. 

W nb, tygodnia założony zostal w 
Londynie wielki koncern finansowy, 
mający za zadanie roewój handlo- 
wych mtosunków między Anglly 1 
Hiszpanią. Na czele tego koncernu 
stanąl ze strony hlszpańnkiej Juan 
March, znany przemysłowiec hisz- 
pański, będący w dobrych stomun- 
kach z Rządem gem. Franca, po 
stronie zać angielskiej bank Klein 
wariha. 

Należy zaznaczyć, te Hiazpania 
jest jednym £ ty-h nielicznych ura- 
jów, kióre paea dotychczna raty i 
kupony rd awoich wszystkich poty- 
czak, a nawet Hiszpania  repubil. 
kańska siale przekazywala adpo- 
wlednie sumy na wagą nwolch po 
życzek zagranicznych, 

City landyńskie napewna chętnia 


pójczie na anwcatycje w Hlxzpaai, | pańskich wód terytorialnych. Rów 
ten obecnis| 


tym hardziej, że kraj 
bdzie mim wielkie zapotrzzbowanie 
na różne maszyny | Inwestycje prze 


|łoszyna usunięca prezesa rady 


¿W handiowe 


| patrole morskle na wodach Morza 
mysłowe. Angielskie sfery finanso.| Śródziemnego. 


Budżet min. Komunikacji re-' fatalny, że musimy się wstydził 

ferował sen. Miklaszewski. gości zagranicznych. 
W dyskusji sen. Semkowies| KAPITAŁ I DOCHODY PKP 
prosi o resktywowanie dyrekcji F x 3 
Sen. Zarzycki omówił obszernie 


K. K. P. w Stanieławowie. Zar "i 
Mówca poleca opiece ministra AA ay, Ka 
Komunikacji nzdrowiaka i letni- |*®®. Pom. in. mówca powiedział: 
ska w l i wiciodh doj pCO a 
których obecnie dostęp jest tak | m30% kaphalwa w AL 
lugoterminowe | kapitał musi dłu- 
"= |go się obracać, ale mimo to, obroty 
w stosunku do zaangażowanego ka- 
pitału są małe i wynoszą 12%. Przy- 
czyna leży w tym, Że P. KL P. mu- 
szą spelniać zadania obronne i bu- 
dawać linie, które okażą się rentow- 
ne dopiero wtedy, kiedy będzie cho- 
dziła a najistotniejszą rentowność — 
> Państwo. Nia można żądać, żeby 
dochód od kapitału, mmangażawane- 
ka w P. K. P. był taki, jak dochód 
Objed- | kapitału w zwykłym przedsiębior- 


PRAGA ŻĄDA USUNIĘCIA 
REVAJA, 
W piątek pupoudnła wydane 
zożlaiw eletonicznie przez rząd 
praski zarządzenie rządowi Wo- 


narodowej „Ukraińskiego 
nania“ — Cezara Revaja Rów- 
nleż zostaio wydane zarządzenie 
usunięcia ze wszystkich aiano- 
wiak rządowych imigrantów ukra- 
fińskich. Oczekiwane jest również 


stwia handlowym. Minister nie jest 
wyłącznym gospodarzem P. K P. 
Rząd ma tam dużo do powiedzenia 
= sprawach obronności 1 w spra- 
wach taryf kolejowych. związanych 
a życiem gospodarczym. Zadania w 
kierunku zniżek kolejowych poszly 


m daleka 1 zawrócenie z tej drogi |' 


jest trudne. Nla mniej po tej dro- 
dze „musi mię pójść 1 Ministerstwo 
Komunikaej! musi wywrzeć nacik 
na Rząd, używając calego zwnjego 
autorytetu". 


KANAŁ BAŁTYK — MORZE 
CZARNE 

Nalerę m lEzpijsłów pjEkick ia 
upadek wapólnego planu francu-' przedsięwzięcie wymagać będzie 
R: RSE, który zmierza! | zwrócił uwagę sen. B. Przedpełski, 
do neutralizacji Ceuty oraz uzyska mowiąc: e 
nia swobodnego tranzytu kojoro-| -15Sa pax pam te jest 
wych wojsk francuskich przez te- 19 eT» * pm — 
rytorinm hiszpańskie z Afryki do 3 Šip jej wyszaą A pma 
Francji na front niemiecki lub Piatego poważnie trzeba aig zasta- 
viá nowiá przed rzucaniem takiego żą- 
dania, skąd wziąć na ten ceł plenię- 
dzy. Ja uważam, że najpiintejszą 1 
najracjonalniejszą pracą jest regu- 
Jasja Wisły, Wszelkie połączenia ko- 
munikacyjno - wadna ze wschodu 
na sachód I s południa na półnac 
przechodzą przez Wisłę. 

Od 1885 roku powodzie wiślane 
wyrządzają przeciętnie rocznie szkód 
ma 25 miln. zł. Gdybyśmy ta pienią- 
dze przeznaczyli na regulację Wisły 
dokonalibyśmy jej za darmo. fw 
nadto uregulowanie Wiaty to swig- 
kazenie o 100.000 ha obnzaru ziemi 
ornej. A więc 100.000 razy 1.000 zł 
m ha daje nam 100 miln. nowych 
wartości, Regulacja ktm. Wisiy ko- 


Opowieści 


W piątek w Moskwie w wielkiej 
sali pałacu na Kremlu otwarty zo- 
atal w obecności Stalina i innych 
dostojników sowieckich 18 kongrea 
komunistycznej parti Z. 8. R R 
Przemówienia Inauguracyjne wygło- 
aił Mołotow. 


KATASTROFY LOTNICZE 

Jeden z trzech samolotów wajska- 
wych w drodze a Brest do Cannes 
zawadził akrzydiem o słup telegra- 
ficzny na górze Locronan i spłonął 
[rzech lotników zginęło. 

W pobliżu miejscowości Castiglione 
del Lago wa Wioazech nastąpila ka- 
tamtrofa mamolotawa, w której po- 
niósł śmierd ina Ambrogio Colamho, 
posiadacz w ubieglych latach azare- 
gu rekordów światowych 1 wybltny 
tonatruktor samolotowy. 


GOERING WE WŁOSZECH 
Przehywający w Ban Remo na «% 


decyzyj i zasadniczych wytycz- 
nych członkowie Rządu Negrina, 
a więc przede wezystkim b. pre- 
mier Negrin i min. del. Vayo, jak 
również Passionaria, nie zostaną 
wydaleni ma prowincję, addaloną 
od Paryża — jak to uczyniono z 
innymi uchodźcami — leca uzys- 
kają pozwolenia na zamieszkanie 
w jednej miejscowości, niezbyt 
od Paryża odległej. (PAT). 


wa 1 przemyslowe zą przychylnie na 
ntawione do wszelkich planów inwe- 
stycyjnych zagranicą | chętnie zgo- 
dzą sip na lokowania awoich kapl- 
talów w Hiszpanii. Spodziewają mię 
one, ża nown powstala firma „March 
Limited" adcgra paważną rolę przy 
nawiązywaniu stosunków  tlnauza. 
wych pomiędzy Anglią 1 Hiszpanią. 


Zarządzenie Anglii 


Brytyjskia okręty wojenne na 
Morzu Śródziemnym otrzymaly pa 
lecenie, by natychmiast czynnie re 
agowaiy wobec wszelkich hisz- 
paiwich okrętów wojennych, k.ó- 
wy zatosiiy lub usiowały bez 
usirzeżernia za:opiż brytyjskie siat- 
zarówno w grani 
caci, jak i poza granicami hisz- 


nocześnie wzmocniono brytyjskie 


FOTOR S 


Paczowa obsluga. Wa taletonicrna żądania hazpłalua demcastraca w ów 


w Senacie 


aztuja % miln. zł, a więc mladwia 
2 razy więcej niż kim. dobrej szosy. 
Należy więc traktować regulacją Wi 
aty tak, jak się traktuje budowę kat- 
daj Innej drogi bitej. Ponadta nale- 
ży pamiętać, że drogi wodne najle- 
plej apelmiają postulat obronnośr' 
bowiem najtrudniejsza są da zmis 
czenia w czasie wojny”. 

Ostatni przemawiał min. Ui- 
rych, po czym dyskusję wyczerpa- 
LJ 


Min. Beck przemówi 


Dn:a 16 b. m. zbierze się Ko- 
misja Zagraniczna Szjmu dla wy- 
siuchania exposé min. Becka. 


Po zgonie 


Władysł wa Zawadzkiego 


W piątek rano w kościele św. Mi 
chała, przy ul. Pułzwskiej 20sia- 
ło odprawione nahożeństwa ise 
łobne za duszę í. p. b. min. Wla- 
dysława Zawadzkiego, profesora 
Szkoły Głównej Handlowej i b. 
prolesora Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie. 


Po nahośeństwie nastąpiła wye 
prowadzenie na Dworzec Głów- 
my oraz przewiczienie trumny 
zwłokami é p. min. Zawadzkie- 
ga pociągiem do Wilna, gdzie w 
sobatę odbył się pogrzeb. 


Umari 
Ludwik Airamowicz 


W Wilnie zmarł wybitny pu- 
blicysta, Ludwik Abramowicz, b. 
redaktor „Kuriera Wileńskiego“, 


drutów s 
telegraficznyh Í 


topla adpoczynkowym marme Gos- 
ring, który apotkal zią tam m do- 
wódcą oddziaiów włoakich legioni- 
stów w Hiszpani gen Gambara, u- 
dać się ma w przyszłym tygodniu do 
Rzymu. 

WYROKI AMIERCI W PRUSACH 

WRCHODNICH 


W Prusach Wschodnich wykena- 
mo w plątek trzy wyroki śmiaret, 
utracono mianowicie dwuch akasa- 
nych za zamordowania pewnago gos 
podarza oraz jednego bandytę ma u- 
siłowanie ucieczki z więziania. 

WYMIANA JERCÓW 

Przez most międzynarodowy w 
Hendaya przeszedi w piątek da Fran 
cji wyn gen. Miaja, który byi jañ- 
cem gen. Franco. Mlody Miaja uda- 
je sle do Walencji a nastepnie do 
Madrytu. Władze w Burgos zgodziły 
a} wymienić go na Miguela Primo 
da Rivera, ayna zmarłego dyktatora. 
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W Monachium nie tytko rzu- 
cono Hitlerowi na pożarcie 
CZECHOSŁOWACJĘ. Wydana 
tam również wyrok śmierci na 
HISZPANIĘ. Konkretnie nicze 
go w jej sprawie nie powiedzia- 
no, niczego formalnie nie posta- 
nowiano. W istocie Ioa jej zo” 
stał tam rozstrzygnięty. To ca 
obecnie przeżywamy to są tyl- 
ka konsekwencje tej polityki. 

Hiszpania republikańska im- 
pomowała nam przez cały czas, 
przez niemal trzy lata swą obro“ 
ną. Naród został zdradzony 
przez armię. Wojska kolonialne 
stały się narzędziem służącym 
do ujarzmienia walnego ludu. 
Dwa obce, imperialistyczne pań 
stwa dokonały zbrojnego najaz- 
du, Świat cały połrafii ocenić ol 
brzymi wysiłek obronny narodu 
hiszpańskiego. W tak ciężkich, 
trudnych, niesprzyjających wa” 
runkach obrona była zadaniem 
nielada. Ujawniło się ponad 
wszelką wątpliwość, ile niespo* 
żytych zasobów siły tkwi w na- 
rodzie gorąco pragnącym wol- 
ności. Gdybyśmy chcieli roz- 
strzygnąć na przykładzie hisz- 
pańskim odwieczny problem, 
czy potężniejszym czynnikiem 
jest zorganizowana siła fizycz 
na, czy siła moralna tkwiąca 
w narodzie, popełniliśmy poważ 
my błąd szukając odpowiedzi 
w =statecznym wyniku tej woj: 
ny domowej. Jeżeli co należy 
podziwiać w tym epizodzie dzie- 
jowym, to iz jest tym zwycię- 
stwo gen. Franco. PODZIW 
GODNĄ JEST TYLKO OBRO- 
NA, OBRONA TAK DŁUGA, 
TAK ZAWZIĘTA, TAK UPAR- 
TA, W WARUNKACH TAK 
BARDZO NIEPOMYŚLNYCH. 
Jeżeli prawdziwe jest zdanie, że 
wielki nawet naród może pod: 
bić garść uzbrojonych żołda- 
ków, w tym, hiszpańskim wy 
padku garść własnych żołda- 
ków nie okazała się wystarcza- 
jąca. Wojna hiszpańska to ra- 
czej ważne ostrzeżenie dla tych 
wazystkich, dla których 
omegą historii jest wyłącznie 
siła fizyczna — dla tych, którzy 
lekceważą walory morąlne i du- 
chowe, tkwiące w przywiązaniu 
do wolności i swobody. Hiszpa- 
nia jest fizycznym triumfem to: 
taliznn, ale jest równocześnie 
moralnym triumfem demokracji, 
Trzeba było olbrzymiej prze- 
wagi wojskowej i technicznej, 
trzeba była sprzysiężenia szere- 
fu czymników, i trzeba było 
bardzo długiego czasu, aby zwy 
EE naród zaskoczony zdra“ 

a sama walka przy jakiej 
A równości sił, musiałaby 
się skończyć przygniatającym 
zwycięstwem narodu. BO JED- 
NAK NARODOWĄ HISZPA- 
NIĄ BYŁA TYLKO HISZPA- 
NIA LUDOWA. 


Otóż wałka była od początku 
do końca OBRONNA. Shora 
i dumne hasło republikan „NO 
PASARAN", było typowym ha- 
słem obronnym. Cały ofbrzymi 
wysiłek był skierowany na od- 
parcie ataków. Nawet rzadkie 
ołenrywy miały za zadanie 
wzmocnienie stanowisk obrom 
nych. Największe sukcesy od- 
niesione przez wojska republi- 
kańskie były sukcesami wytrwa” 
łefo, mocnego, żelaznego, długa 
trwałego oporu. Tymczasem 
armie gen. Franco uprawiały 
przez cały czas taktykę zaczep- 
ną. 

Otóż jeżeli prowadzi się wal- 
kę o „harakterze obronnym, je“ 
żeli wszystkie wysiłki obracają 
się koło jednego celu: stawienia 
oporu, odparcia ataków prze” 
ciwnika, musi temu przyświe- 
cać jakaś myśl. Można się bro“ 
nié w zaciekły, nieustępliwy 
sposób rok, dwa lata, trzy lata, 
może jeszcze dłużej, ale musi 
byś jakiś sens tego czekania, 
muszą być jakieś perspektywy, 
musi być wiadome, czego się 
chca doczekać. Nie może to być 


bronić jak najdłużej, żeby osią- 
gnąć jak największy rekord 
abroniości. Opór najmocniejszy 
nawet nie może być wieczny. 
Siły obronne z nałury rzeczy 
się kruszą, Wielki wysiłek woli 
włożony w obronę musi mieć na 
celu dotrwanie do jakiegoś mo- 
mentu. 

Hiszpania miała pelną świa- 
domość tego, że na jej terenie 
rozgrywa się coś więcej niż 
woma domowa. BYŁO TO ZE- 
TKNIĘCIE SIĘ DWÓCH PRĄ- 
DÓW, KTÓRE ROZGRYWAŁY 
GRĘ W CAŁEJ EUROPIE 
BYŁA TO W MINIATURZE 
WOJNA ŚWIATOWA. Otóż 
sens trwania, sens kilkuletnie- 
go stawiania oporu, sens obro- 
ny, było to doczekanie się z orę- 
żem w ręku tego momentu, kie- 
dy rozprawa stanie się po- 
wszechna, Kiedy „nastąpi starcie 
się z sobą obu sñ w skali ogól- 
nej—momentu, kiedy Hiszpania 
przestanie być osamotniona, 
kiedy jej wrogowie zewnętrzni 
nie bądą już w stanie poświęcić 
wszystkich swych si! dla popie” 


TELEVIS-RADIO 


Podajemy dalsze wyniki wybo- 
rów gromadzkich w powiecie kra- 
kowskim: 

W PYCHOWICACH: 

P. P, S. 15 mandatów. 

„Ozon”* — 5 mandatów. 
W RADZISZOWIE: 

P. P, S. — 19 mandatów; 

bezpartyjni — 11 mand. 
W CHORĄGWICY: 

P. P. S, — 15 mandatów; 

inni — 5: 

W RZOZOWIE: 

P. P, S. i ludowcy — 9 mande- 
tów; 

bezpartyjni — 7. 

W SAMBORKU: 
P. P. S, — 7 mandatów; 
„Ozon“, chadęcy i endecy — 9. 


W KRZESŁAWICACH: 
P. P. S. — 11 mandatów; 
ludowcy — 5; 
„Ozon“ — bez mandatu. 


W WOLI JUSTOWSKIEJ: 
P. P. S. — 5 mandatów; 
bezpartyjni — 15 mandatów: 
W BIELANACH: 
P. P. S. — 12 mandatów; 
„Ozon“ — 4. 
W PRZEGORZAŁACH: 


P. P. S. — 14 mand.: 
„Ozon”" — 2. 

W WITKOWICACH GÓRCE 
NARODOWEJ: 
P. P. S. — 12 mand.; 
ludowcy — 6. 
„Ozon“ — 12. 


W ŁAGIEWNIKACH: 
P, P. S. — 16 mandatów; 
bezpartyjni — 14, 
W KORABNIKACH: 
P. P. S, — 13 mand.; 
bezpartyjni — 7. 
W KRZĘCINIE: 
Ludowcy — 20. 
„Ozon“ — 4, 
W LEDNICY GÓRNEJ: 
P. P. $. — uzyskała wszystkie 
1f mandatów. 
„Ozon“ nle wystawit 
listy z braku kandydatów. 
(„Tempo Dnia" mowu popełniło 
klamstwo, pisząc że w Lednicy gôr- 
baf przeszła lista kompromisowa. 
Nie było żadnego kompromisu. Prze- 


własnej 


Znowu zniżka cen obuwia 
Baty 


Znana fabryka obuwie Bata w 
Chełmku, dzięli udoskonalenii: pra- 
cy szewców i ulepszeniu maazyrt, 
niżyła ceny popułarnych artykułów 
roboczych í rolniczych. Należy pod- 
kreślić moment, że zniżkę cen prza- 
prowadziła firma w okresie, kiedy 
obuwie jest rolnikom  najpotrzeb- 
niejsze przenisząc w ten sposób 
własne oszczędności na konsumen- 


tylko kwestia kanoru, żeby się | tów. 


WYTWOWNĄ CZCS? 


MIGDAŁOWĄ NADZIEWA”Ą 


UMOMY" 


poleca 


A. PIASECKI s.a. Krakow 


rania jej wroga wewnętrznego, 
kiedy wojna domowa w Hisz- 
pami zostanie włączona w sce- 
nariusz wielkiego procesu hi- 
stcrycznego, w rozprawę mię- 
dzy faszyzmem i demokracją. 
Doczekanie się tej chwili stwa- 
rzało dla Hiszpanii zupełnie 
nową sytuację. TAKTYKA 
OBRONNA OSIĄGAŁA W 
TEN SPOSÓB SWÓJ CEL. 
Monachium rozwiało ostatecz 
nie te nadzieje. Epizod czecho- 
słowacki miał wymowę przeraż 
liwie jasną i był niestychanie 
pouczający. Przed obroną hisz- 
pasaka otwierała się próżnia. 
kał cel i sens obrony. Wia- 
dome było, że impet uderzeń 
stanie się teraz mocniejszy i że 
nie ma na co czekać, nie ma 
Gzego dotrwać. I jakże jest zro- 
zumiałe, że musiało nast-nić 
psychiczne załamanie się obro- 
ny hiszpańskiej. Należy żywić 
największy szacunek dla tych. 
którzy w tym tragicznym mo- 
mencie nie wypuścili z rąk 
sztandaru walki, którzy odrzu- 
cili myśl kapitulacji, „KTÓRZY 


| cmko P. P. B. nikt nie odważył się 
! wyatąnić). 
W SIERCZY: 

P, P. S. — it mand.; 


„Ozon“, chadecy, endecy - % 


Powiat chrzanowski głosuje na PPS 
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Zwyciestwa P. P.S. 


Dalsze wyniki wyborów gromadzkich w powiecie krakowskim 


Tragedia Hiszpanii 


W CZASIE GROMÓW NIE 
UTRACILI ROWNOWAGI DU- 
CHA". Ale przebieg wydarzeń 
fest aż nadto zrozumiały, Z: 
cięstwo słabszych duchem le- 
żało niestety w logice sytuacji. 
Kapitulacja Pragi pociągnęła za 
sobą kapitulację Barcelony. 
Znużony wędrowiec może ca- 
łym wysiłkiem wali podtrzymy- 
wać swe siły, jeżeli wie, że przy 
świeca mu jakiś cel, jeżeli czuje, 
że do niego coraz bardziej się 
zbliża, że jeszcze troszkę wysił' 
ku, trochę natężenia, a doczeka 
się kresu drogi, Ale jeżeli prze- 
kons się nagle, że ten cel znikł, 
że kresu tego nie widać, że roz- 
wiał się on jak fata morgana, 
łatwo się może zdarzyć, % 
utknie w drodze i padnie śmie 
telnie znużony na ziemię 
POLITYKA MONACHIJSKA 
PRZYNOSI SWOJE OWOCE. 
TRZEBA BĘDZIE WIELKIEGO 
WYSIŁKU DEMOKRACJI EU- 
ROPEJSKIEJ I ZUPEŁNIE IN- 
NEJ POLITYKI, ABY ZACZĘ- 
ŁY RODZIĆ SIĘ INNE OWOCE. 
ADAM PRÓCHIK 


W  Sierczy zjednoczona reakcja 
za wszelką cenę usiłowała utrącić 
listę socjalistyczną, jednakże lud- 
ność gromady skutecznie przeciw- 
stawiła się tym zakusom 


Refleksje 
Nie wytrzymał 


„Głupi niedźwiedziu, gdybyś w 
mateczniku siedział, 

Nigdy by slę o tobie Wojski 
nle dowiedział"... 


Umieć siedzieć cicho — ło też 
cnota, która się czasem opłaca. Ile 
to w Polsce siedzi cichutko — w 
rozmaitych matecznikach przycza- 
jonych — niedźwiedzi, — szczęśli 
wych, że świat o nich zapomniał; 
ilu to różnych karierowiczów, 
mniejszych i większych, których 
jedynym pragnieniem jest to, by w 
zapomnieniu mogli spokojnie spo- 
żywać — u swego koryta — stra- 


We czwartek 9 b. m. odbyły się ] W BRZESZCZACH: 


wybory gromadzkie w powiecie 
chrzanowskim. Mimo, że wybary 
wypadły w dzień pawszedni, bar- 
dzo niedogcdry dla ludzi pracują- 
cych, frekwencja była znaczna, P. 
P. S, odniosła miażdżące zwycię- 


P. P. S. — 16 mandatów; 
„Ozon“ — 11. 

W FILIPOWICACH: 
P. P. $. — 27 mandatów; 
„Ozon“ — 3. 


stwo. W tej chwili posiadamy wy- |W DĄBROWIE NARODOWEJ: 


niki z 15 gromad. Są one tak wy- 
mowne jeśli chodzi o nastroje lud 
ności, że nie wymagają komenta- 


rzy. 

W MYŚLACHOWICACH: 
P. P. S. — 24 mandaty. 
„Ozon“ — 6. 

W GÓRCE: 

P, P. S. — 15 mandatów; 
bezpartyini — 5 


W LGOCIE: 
P. P. 5. — wszystkie 16 man- 
datów; 
„ozonowcy* dostal zaledwie 
kilkanaście głosów. 
W PŁOKACH: 
P. P, S — 20 mandatów; 
„Ozon“ — 4. 
W WODNEJ: 
P. P. S. — 16 mandatów; 
„Ozon“ — 4. 


W LIBIĄŻU WIELKIM: 
P. P. S. — 18 mandatów: 
lista „dzika“ — 6. 

W LIBIĄŻU MAŁYM: 
P. P, S. — 17 mandatów; 
inne listy — 13. 


Z oficjalnych danych utzędów 
„podatkowych w Anglii dawiaduje 
my się, Że w kraju tym liczba mi 
lionerów rośnie z roku na rok. 


ob-| W roku ubiegłym było tam 917 


milionerów wobec 875 w roku po 
przednim, a 851 przed dwoma 
laty. 

W roku 1936-7 było 1316 osób 
z rocznym dachadem powyżej 25 
tys. iranków (ak. 625 tys, zł.), a 


BN osób m'a'o ponad 100 tysięcy | m 


dochodu 

Mmo tego wro u ludz. bira- 
tych wpiywy ped-'howe ne rns- 
ną w tym samym stopnu, pone 
waż i w Anglii, jak na calym 
świecle, bogacze uchylają się ad 


placenia odpowiednich podat: 
ków. ! 
„Dla równowagi" rośnie też w 


P. P, S. — 24 mandaty; 
„Ozan“ — ë. 

W BYCZYNIE: 
P. P. S. — 24 mandatów; 
„dzicy“ — €. 

W DŁUGOSZYNIE: 
P. P. S. — 15 mandatów; 
„Ozon* — 9. 

W OSTRĘŻWICY: 
P. P. S. — 9 mandatów; 
inne listy — 7. 

W NOWEJ GÓRZE: 
P. P. $. — 16 mandatów; 
bezpartyjni — A. 


W MIĘKINI: 

P. P. S. — 15; 

„Ozon* — 5. 

W sumie w 15 gromadach PPS. 
zdobyła 275 mandatów, zaś 
wszystkie inne ugrupowania i 
„dzicy“ — 93 mandaty. Powiat 


chrzanowski jeszcze raz zamanife- 
słowal swą wlerność i przywią- 
zante do P. P. S. 


„WYKLUCZONEL.. 


WSZYSTKIE GOSPODYNIE 
UŻYWAJĄ TYLKO PROSZKÓW 


AELEDOM 
Anglia ma coraz więcej milionerów 


Anglii bezrobocie i waha się 
wciąż w granicach 2 milionów 
zab 

jak widać, są ludzie, ula klò- 


rych pojęcie „ciężkie czasy" nie 
istnieje wcale; przeciwnie, Im cięż 
Sze są czasy dla większości społe 
czeństwa, tym „lżejsze są dla 
tych „gòrnych“ kllku tysięcy. 


ZEBU OFINY] 
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PRZY. RH 
IGRYPIEI 


wę, za którą nieraz musieli zapła- 
cić poniżeniem własnej godności, 
pluciem w twarz sobie samym i wy 
rzeczeniem się ideałów, które pod- 
nosiły ich do poziomu prawdzi. 
wych ludzi. 


Bóg 2 nimi! Niech sobie żyją, 
jeśli takie życie jest im przyjemne 
l drogie! Trudno być bocłanem I 
wyławiać każdą żabę i każde pa. 
skudztwo. Ale jeśli żyją, to niech 
żyją cicho, kryjąc swój wstyd — 
niech nie wysuwają się na czoła i 
nłech nie rechocza swych peror W 
kazań. 


Takie uwagi nasungły mi się 
młmowol, kiedy przeczytałem © 
„Tygodniku Hustrowanym" artyku! 
p. Wiesława Woluouła o książce 
Ferdynanda Goetla „POD ZNA 
KIEM FASZYZMU” 


P. Wohnoul do niedawna jeszcze 
był sekretarzem partil socjalistyc: 
nej w Krakowie, połępiał wszysi- 
ko, co nie socjalistyczne t nie kla- 
sowe, l w socjalizmie I jego sztan. 
darach widział swe ideały i treść 
swego życła. Nie odstraszały go 
od nich wówczas ani... „dobrodusz 
ność" prezydenta Reichstagu ant 
„las podniesionych rąk" hlilerow= 
skieh, które włdział we  Wracła. 
win, a 6 kłórych dziś z takim prze 
jęciem pisze w swym artykule, — 
lecz w dalszym ciągu jako 
funkcjonariusz związków zawodo- 
wych — propagował walkę klaso- 
wą póty, póki nie znalazł lępsze- 
go, bardziej odpowiadającego mu 
zajęcia. 


Dostał je w Związku Literatów, 
* którym przewodniczącym jesi 
p. Goetel, wróg socjalizmu i prze. 
ciwnik walki klas. Dziś p. Wohnout 
łeż „zmienił przekonania“. Z za- 
gorzałego socjalisty slal się zwo- 
lennikiem jaszyznut — i broni z 
zapałem zachwyfów swego prezesa 
nad ustrojem faszyłowskim tak sa 
mo, jak wczoraj z zapałem palę- 
pial jaszyzm i zachwycał się socja 
lizmem, gdy był funkcjonariuszem 
organizacji robotniczej. 

Tylko szkoda, że nie powiedział 
o swych wąlpłiwościach już wtedy 
— i że wtedy nie przyznał się, iż 
warfość jego ideałów zależy od 
siły brutalnej i jej zwycięstw. 

Zresztą, to nie tylko on uznaje 
zasadę, że słuszność jesi lam, 
ac. Din:ego więc 
Lence, © -y wyricna! naj 
„ch o iar w walce, p. Woh- 
not mie wy:rzymał. Czasem zdaje 
mi się, że dzisiejsze ciężtie czasy 
wprast razmysłnie zastawiają si- 
dla na ludzi, by ich famać, — by 
łamać im grzbiety i giąć ich „jak 
trzeinki. 


ydre jest pz 
UO 


Przed paru laty ogłosiłeni pila 
blicznie list jednego + robotników, 
który po kilkunastu latach przyna 
łeżności do partli socjalistycznej i 
do swego związku klasowego prze 
Szedł do Z.Z.Z. Pisał on, że od- 
czuwa wstyd wobec siebie samego 
I wstyd wobec swych kolegów i to 
warzyszy, ale ma rodzinę i nie ma 
siły, by wytrwać w walce. Śtanął 
więc przy swym małym korytku, 
pokorny i cichy — i zagabił stę w 
tłumie, 

Dlaczego nie zrobil tępo same 
go p. literat Wohnout? Dlaczego 
chwali się swym renegactuem i pit 
blicznie naigrawa się ze swych 
własnych wczorajszych ideałów? 
Czasem, kiedy pałrzę na niego i je 
mu podobnych, mam wrażenie, że 
chcą oni w ten sposób — gorliwo- 
ścią swą i tupetem — przygłuszyć 
własne sumienia I cynizmem po- 
kryć wstyd, który pali ich twarze 
za fo, że DALI SIĘ ZŁAMAĆ. 

nt 


ie 


m 
przed anginą 


rypa. 
bólem gardła; 


Mar Bukowskiego 


Płk. Sławek otrzymaj 
emeryturę premiera 


Jak się dowiaduje ajencja P. A. 
A, b. premierowi W. Sławkowi 
została przyznana w tych dniąch 
pełna emerytura premiera, 


są freytryną powsławacia rà $ 
nych harb, odbieraja apalyh 
twarzą rla przemianą malarii 
Należy dbod e normalna lum 
żołądka i kirab 

pularsa wypróżnienia 


ZIOLA Z GÓR HARCU 
Dia LAUERA 
abstruteją 


mydalają tubilancje galna 
we wywoluja przyrwyczajania 


A 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 
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AGONIA REPUBLIKI RZYMSKIEJ 


Wydana przez 
książka FERDYNANDA MAINZE: 
RA „Walka o dziedzictwo Cezara” 


JULIUSZ CEZAR 
(Rzym. Muzeum Torlonia). 


prowadzi nas w okres upadku re. 
publiki rzymskiej, a raczej — w 
akres jej agonii. 

Wypadki te są na ogół znane, 
ale malo się zazwyczaj zwraca 
uwagi na podloże społeczne ów- 
czesnych walk politycznych. Mi- 
mo, że Mainzer ześrodkował swą 
uwagę przede wszystkim na ry- 
walizacji Marka Antoniusza j Ok 
tawiana — w dyskretnych alu- 
zjach dotyka zagadnień społecz. 
nych, tym bardziej interesujących, 
im więcej nastręczają materiatu 
do rozważań ogólnych na temat: 
demokracja — dyktatura. 


BAZA SPOŁECZNA REPUBLIKI 

Zmierzch republiki rzymskiej 
datował się co najmniej od siule- 
cia. Wielkim sukcesom oręża 
rzymskiego towarzyszylo zachwia 
nie się tej bazy spolecznej, która 
była podstawą Republiki ! jej zwy 
cięskich legionów. Bylo ta nieza- 
leżne chłopstwo, gotowe zamie- 
nić w każdej chwili pług, na 
miecz. 

Wielcy reformatorzy — Grak- 
chowie z niepokojem stwierdzall 
zmierzch tej warstwy, zrujnowa. 
nej przez długotrwałe wojny z któ 
rych nie ani czerpali korzyści. 
Żyzne niwy Etrurii apustaszałe, 
w mieście — wygłodzony bezro- 
botny tłum, w całej ltali — mi- 
liany niewolników.  Proponowa- 
ne reformy, mające na celu zaha- 
mowanie procesu zdekłasowania 
chłopów - obywateli, wztosiu gn- 
spodarki niewolniczej i ruiny wsi 
rozbiły się o opór klas posiada- 
jących. Rzym stał się pastwą dłu- 
Fotrwałych wojen domowych, z 
których wyrósł system dyktatury 
wojskowej. 

ŚMIERĆ DYKTATORA 


Opowieść swą zaczyna Main- 
zer od owego dnia „Idów Marco- 
wych" (15 marca) r. 44 przed Nar. 
Chrystusa, gdy wszechpotężny 
dyktator Rzymu Gajusz Juliusz 
Cezar glnie w senacie pod ciosa- 
mi republikanów. 

Ci jednak, którzy sądzili, że ze 


Kslążnicę-Atlas, wolności. 


„BIAŁY TERROR" 

Walka o dziedzictwo Cezara 
jest więc właściwie rywalizacją 
dwuch „kandydatów“ do wszech- 
władzy”. Z jednej strony znako- 
mity wódz, człowiek wielkiej od- 
wagi, a zarazem hulaka | rozpu- 
sinik, ulegający z łatwością wpły 
wom kobiet — dziś będący pod 
wpływem sadystki Fulwii, jutro 
— czarodziejki z nad Nilu", Kle- 
apatry, Z drugiej strony — mlo- 
dy chłopak, chorowity, bez do- 
świadczenia į władzy, mający za 
sobą testament Juliusza Cezara— 
a przęde wszystkim własną żela” 
zną wolę, nieustępliwy, zdolny do 
wszelkich okrucieństw, panu:ący 


MAREK ANTONIUSZ 
(Rzym. Muzeum Watykańskie). 


jednak nad swymi namiętnością- 
mi — Oktawian. 

A senat, dawna ostoja prawo- 
rządnaści? Widzimy ten senat, 
paktujący z obu zdrajcami sianu 
i pragnący się ich nieudolnie po- 
fzbyć, „aby w dalszym ciągu za” 
pewnić swym czce:godnym człon- 
kom, patrycjuszowskim rodzinom 
i wszechwładnym  kapitalistom, 
wyzysk bogatych prowincyj i u7 
ciemiężanie wygłodzonego prole- 
tariatu", 

I oto, gdy między rywalami na 
stępuje przejściowa zgoda 
Rzym przeżywa coś, co mo- 
źżnaby nazwać naciskiem  dykta- 
tury na sfery  posladające. 
| Były to Ą słynne „proskryp- 
pcie“, w których ginęli mordowa- 
ni bezlitośnie senatorzy, kapita- 
liści, obszarnicy. W ten sposób 
dyktatorzy pragnęli z jednej stro- 
ny zdobyć odpowienie zasoby z 
konfiskaty bogactw pomordowa- 
nych, a z drugiej strony — ierro- 
rem umocnić swą władzę. Zginąć 


MYDEŁ 


miał m. in., 
i filozof Rzymu, a zarazem bar 
dza niefortunny polityk — Cyce- 
ron. 

Mainzer poucza, że dyktatura 
ówczesna, żądna pieniędzy, pie- 
niędzy i jeszcze raz pieniędzy 
wprowadziła niezwykle rozszerza 
ny system podatkowy. Nie ma ani 
jednej nadzwyczajnej daniny, któ 
rej by wówczas nie wyzyskano. 
Zastosowano nawet zakaz wywo- 
zu kapitałów. Dzisiejsze państwa 
tolalne są — jak się zdaje — pla- 
giatoramił 

MAREK JUNIUSZ BRUTUS, 


Na tie tej ponurej rzeczywisto” 
ści rysuje się wyraziście postać 
Marka jJuniusza Brutusa — jed- 
nego z zabójców Cezara, nazwa- 
nego ostatnim obrońcą Republiki. 

Jest to postać tragiczna. Bru- 
tug był filozofem, stoikiem. Filo- 


2 x dlutonnie for 


zofia była dla niego postawą ży- 
ciawą. Był miłośnikiem wolności. 
„Dia mnie — mawiał tam 


KO DO ZĘBÓW 


| 
| 


żyć swobodnie". W każdej chwili 
"był gotów zginąć za swój ideał. 
Szkoda tylko, że ten obrońca Re- 


nego” takich np. Grakchów. Bru- 
tus, jak jego teść „wzorowy repu 
blikanin Kato, pozwalali ginąć z 
glodu w więzieniu za długi kilku 
|jojcom miasta na Cyprze, ponie- 
waż miasto Salamina nie mogło 
dłużej płacić lichwiarskich pro- 
centów“. 
FILIPPI 
Zbiegli z Rzymu 
zdołali stworzyć 
imponującą potęgę. Wielka armia 
równa gile armii  dyktatorskiej, 
wsparta przez potężną flotę spo- 


OKTAWIAN 
(Rzym. Muzeum Kapitolińskiej. 


Artystyczne oblicze Lwowa 


stołeczny  Insiylut Propagandy 
Sztuki — znaliśmy paprzednia z| 
kilku występów grupy artystycz- 
nej pod nazwą „Artes“, w której 
skupiały się żywioły najbardziej 
radykalne, będące w znacznej 
mierze pod wpływem importowa- 
nego z Francji nadrealizmu. 
Dzisiaj zmieniło się nieco arty- 
styczne oblicze Lwowa. Po dłuż- 
szym okresie prób i poszukiwań, 
malarze Iwowscy przyszli zapewne 


zgonem dyktatora wrócą rządy 
republikańskie — srodze się roz- 
czarowali. Wielcy  kapitaliści I 
przedsiębiorcy — zauważa slu- 
sznie Mainzer — byli zadowole- 
ni z rządów Cezara.. dawnego 
lewicowca (historia się powta. 
rza!) System dyktatorski zapew- 
miał im, jak się zdawało, spokój 
„szczęśliwych posiadaczy”. A lud 
rzymski? Proces degradacji, któ- 
rego zaczątki przed stu nlemal 
laty przerażaly Grakchów — po 
szedł dalej. Lud rzymski w swej 
masie pozbawiony podstaw sa- 
madzielnej egzystencji potrafił 
Żyć „z roku na rok ze swej karty 
wyborczej“ sprzedając swój gilos, 
ale nle był już zdolny do obrony 


*) Ferdynand Malnzer „Walka o 
dziedzictwo Cezara" przekład z nle- 
mleckiego Anieli Jawetżowej. Kalą- 
żnica.Atlaa. Lwów — Warszawa. 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowo łatwa i praktyczna ©, 
toda nauki języków obcych za $ 
mocą płyt kramofonowych „Phono- 
Motte", Cena za komplet płyt 
lekcji wraz z podręcznikiem) zl. 70. 
„Polska Płyta', Warszawa, Marszał 
kowaka 104 (wprost Dworca Głów- 
nego). Sprzedajemy również na raty. 


(Wystawa artystów lwowskich), 


do przekonania, że nadrealizm, Jako 
kierunek nie mający ideowej łącz- 
naści z naszą tradycją malarską z 
ostatnich lat i pozbawiony niema! 
całkowicie duchowej podbudowy, 
którą we Francji stanowił dadaizm 
i kubizm — nie przyjmie się na na 
szym gruncie, gdzie istnieją ten- 
dencje do oparcia swego malar- 
skiega światopoglądu raczej na 
istatnych przesłankach paneuropej 
skiego modernizmu, anlżell na jego 
konsekwencjach podawanych z 
Paryża niejako z drugiej ręki. 

W ten sposób w centrum na- 
szych malarskich zainteresowań 
pozostał jak przedtym genialny Cć 
zanne, którego wiekopomne dzieła 
stalo się już własnośią całego cy- 
wilizowanego świata. Malarstwo 
Cśzanna fur. w r. 1839 — zm. w r. 
1906) odnowiła dawne tradycje 
wielkich kolorytów weneckich z 
XVI wieku i położyło glówny na- 
cisk na kompozycję obrazu, na 
formę — lecz na formę wyrażoną 
kolorem. Pracując wspólnie z fran 
cuskimi imą esjonistami, którzy 
malując na wolnym powietrzu, u- 
siłowali wyrazić nie barwę lokal- 
ną przedmiotu, lecz kolorowość 
przyrody zależnie od rzuconego na 
nią światła sionecznego — Cśzan- 
ne przejął niektóre zdobycze im- 
presjonistycznej palety, jej dźwię 


do najprosiszych 
ten sposób zdehve 


elementów i wl 


zależność od impresjonizmu 


F. Lin 


Sr< ZCZANIE WINA 


(Wystawa artystów lwowskich). 


: material do budowy obrazu. Zalo- 


żenia malarskie tego geniainego 
Francuza stanowią wciąż bogatą 


kopalnię najprzeróżniejszych sta-, 


nowisk wyjściowych dla współ- 
czesnego pokolenia malarzy i dla 
całej noworzesnej plastyki, klóra 
wciąż abraca się okało zagadnień 
poruszonych przez Cezanna. 

W urbicie tych zainteresowan 
znajdują się również malarze lwow 
scy. Jedni, tak jak Radnicki, Lam, 
Wojciechowski, a po części Krzy- 


S. MROŻEWSKI 


(Wystawa 


załamanej gamie kolorowej — dni | 
dzy, jak W. Mars, Sielscy, M. Woj 
dzicka 4 Janisch, posługują się chę! | 
nie czysiym kolarem, a harmonię | 
barwną uzyskują przez przeciwsta 
wienia barw dopełniających. Je" 
dr i drudzy dbają o powierzchnię 
malowidła, o malerię malarską, co 
szczególnie zwraca uwagę w pra- 


cach Radnickiego i Marsa, Dawny |**: 


formista, dr. Chwistek, jeden z 
czołowych przedstawicieli polskie 
go modernizmu, wystawił kilka in 


Wystawa artystów Iwowskich i stowarzyszenia grafików „Ryt“ 
w warszawskim Instytucie Propagandy Sztuki 


Twórczość artystów lwowskich, | czność i nasycenie — rdwnocze-, żanowski — budując formę kolo- | leresujących szkiców  akwarela- 
których wystawę gości obecnie! śnie atoli pragna! uprościć formę! rem, podkreślają jednak swą nie-| wych, a S. Teisseyre w swych ob- 
w | razach zdradzających pewną zależ 
odpowiedni | swej tonacji o nieco zgaszonej f| ność od „szkoły parysktej", daje 


sporo kolorystycznych wrażeń pły 
nących z rytmicznego powtarzania 
tych samych akcenłów barwnych 
Korzystne wrażenie na wystawie 
dają także prace . M. Różyckiej, 
tudzież jedynego w tym zespole 
nadrealisty, H. Strenga, którego 
malarskie przekonania skłaniają 
się coraz bardziej ku kierowniko- 
wi jego towarzyszy. 


kuni KET 
(Wystawa artystów lwowskich). 


= 


Rzeżba słaba 1 nielicznie repre- 
zentowana, daje jednak w pracach 


M. Wnuka poważne pozycje. W 
grafice okazzli się artyści lwow- 
ścy dobrymi technikami a ich 


twórcza intuicja w zakresie formy 
i budowy dzieła, zasługuje w całej 
pełni na szersze uznanie, W dzia- 
le tym zasługują na wyróżnienie L. 
Tyrowicz, M. Obrębska, W. Brel. 
ter, Z. Howorkowa, M, Opalska i 
A. Rafałowska. 


* 

Dwunasta z rzędu wystawa „Ry 
tu”, czołowego zrzeszenia naszych 
grafików, przyniosła nam pewien 
zawód, Brak prof. Bartłomiejczyka 
i Kulisiewicza, odbił się niekorzyst 
nie na całości pokazu, którego o- 
gólmy poziom w stosunku do lat 
ubiegłych pozostawia wiele do 
życzenia. Nie widać w pracach te- 
go zrzeszenia poważniejszego wy 
siłku, nie widać ciąglości rozwoju 
— do czego przyczynia się nie- 
watpliwie działalność tych arty- 
stów w dziedzinie grafiki użytko- 
wei, która n'e każdemu z adeptów 
tej sztuki wychodzi na dobre. N'e- 
mniej prace praf. Chrostowskiego, 
Jurgtelewicza, Konarsitej, Goryń- 
Skiejj Mrożewskiego I kilku in- 
nych, możnaby polecić znawcam i 


SAN GREGORIO W RZYMIE miłośnikom tej pięknej sztuki. 


„Rytm”). 


K. Winkler, 


publiki nie miał „nerwu spolecz- | 


republikanie | 
na Wschodzie | 


największy mówca wszędzie jest Rzym, gdzie można tkała się z armią dytałorów w po 


hliżu wąwozu Filippi. W pierw- 
szej bitwie ległony Brutusa roz- 


MAREK TULIUSZ CYCERO 
(Rzym. Muzeum Kapitolińskie). 


praszają wojska Oktawiana, ale 
tymczasem Antoniusz naciska od- 
działy Kasjusza. I tu następuje 
tragedia: Kasjusz przyjaciel 
Brutusa, dzielny i doświadczony 
wódz, w dziwnej jakiejś pomyłce 
bierze nadciągającą jazdę repu 
blikańską za ścigające go oddzia- 
ły wrogów i popełnia samohój- 
stwo. W następnej bitwie wojska 
Brutusa są pobite na głowę. 

Mainzer podkreśla słusznie przy 
czyny tej tragedii: w chwili de- 
cydującej zawiódł nastrój armiii 
zawiedli wodzowie, Brak wiary w 
zwycięstwo, pomimo świetnego 
przygotowania strategicznego". 
Brutus, jak Kasjusz, schodzi ze 
świata nie mogąc przeżyć upad- 
ku wolności. 

„Ze śmiercią Brutusa w roku 
42 wolność rzymska straciła swe- 
go ostatniego obrońcę. Byla to 
godzina śmierci republiki rzym- 
skiej”, 

ZACHÓD I WSCHÓD 

Pozostała jeszcze wielka roz- 
grywka między obu dyktatorami. 
Znane są wydarzenia r. 31 przed 
Chrystusem, gdy potężna armia 
i flota Antoniusza, wladcy Wscha 
du, niesławnie ulega siłom Okta- 
wiana. Samobójstwo Antoniusza 
i Kleopatry Stanowi ostatni akt 


tego dramatu. 

Te znane wydarzenia Mainzer 
stara się oświetlić w sposób nie- 
banalny. Przede wszystkim zwra 
ca uwagę na sens dziejowy tego 
starcia. Istotnym przeciwnikiem 
Oktawiana jest nie Antoniusz, 
lecz Kleopatra, pragnąca uczynić 
z Egiptu centrum świata Okta- 
wian reprezepuje tu narodowy 
imperlalizm rzymski — dążność 
do utrzymania władzy Rzymu nad 
podbitymi ludami. Antoniusz jest 
opanowany nie tylko przez pięk- 
ną królowę, lecz uwodzi go też 
wschadni kult władców, uważa- 
nych za bogów, panujących nad 
tudami, przywykłymi do niewol. 
niczego posłuszeństwa. 

Zwycięski Oktawian nie zapro* 
wadza monarchii wschodniego 
typu. Dokonywa rzeczy wręcz nie- 
wiarygodnej — składa swą wła- 
dzę dyktatorską w ręce senatu. 
Oczywiście po to, by ją nadal 
piastować w charakterze pozorme 


urzędnika Repabliki, istotnie zań 
— władcy niekoronowanego. 

Oczywiście - wskrzeszenie Repu- 
blk; bylo fikcją, było komedią. 
To też na łożu śmierci Oktawian 
zadaje pytanię, czy w tej maska- 
radzie nie odegrał dobrze swej 
TO... 

„Republika“, iwskrzeszona Tze- 
koma przez Oktawiana, miała w 
nasiępnych wiekach zsuwać się 
coraz niżej aż do anarchil woje 
skowej, wynoszącej coraz ta in- 
ne kreatury na tron cesarski. 

! wreszcie staje się to, co t- 
uprzedził zamiar Kleopatry i An- 
łoniusza: za  Djoklecjana trium- 
tuje wschodnia koncepcja władzy 
ozdobionej całą azjatycką pompą. 
Tak to Rzym, zdobywszy ówcze- 
sny świat cywilizowany stoczył 
się do poziomu azjatyckiej des- 
potii. L. B. 


FORMACHIE 


PIGUŁKIz macra ZAKO 


w... tA 
aro mesma OLADI 


W błędnym kole ogólników 


Tezy gospodarcze 0. Z. N. 


Jak wiadomo Rada Naczelna 
O. Z. N. ogłosiła tezy, dotyczące 
uprzemysłowienia kraju. Przyzna- 
jemy, że z wielkim zainieresowa* 
nim zabraliśmy się da ich prze- 
studiowania. Sądziliśmy, że ugru- 
powanie, zwykłe popisywać się 
swym „realizmem“ wystąpi z pro: 
gramem nietylko ogólnikowym, 
lecz również z konkretnym uję- 
cięm, poszczególnych, proponowa- 
nych poczynań, które złożyłyby się 
na'program uprzemysłowienia, 

'Nie znaczy to jednak, by — zda 
niem naszym — program uprzemy 


DRUKARNIA 
J. FISCHERA 


w Krakowie 
ul. Grodzka 62 


(maprzeciw Wawelu) 
Telałfon Nr. 104-12 
wykonuje: 
AFIS ZE, zaproszenia, 
broszury, czazopisma |t. p. 


szybko — ładnie — tanio! 


słowienia miał stranić od syntezy, 
ad słormułowania ogólnych zasad 
uprzemysłowienia. Wprost prze- 
ciwnie — żyjemy dziś w okresie, 
w którym jasność ogólnej kon- 
cepcji jest niezbędna bardziej niż 
kiedykolwiek. Jest niezbędna dla 
tego, że krzyżują się sprzeczne 
tendencje prób odbudowy kapita- 
lizmu, ustanowienia systemu gos- 
podarki, opartej na zasadzie za- 
spokojenia potrzeb, t. zw. gospo- 
darki wojennej i t. d. W tych wa- 
runkach szczególnie grozi płytki 
elektryzm ustrojowy, wybieranie 
po trochu tego, po trochu—z cze- 
goé wręcz przeciwnego i na tej 
drodze powstaje coś co jest „ani 
Bogu ani ludziom" ani kapitalizm, 
anł socjalizm, ani etatyzm, ani libe 
ralizm. 

Zajrzyjmy jednak do tez „ozo- 
nowych”, We „wstępie“ mamy pa 
rę uwag ogólnych co do znacze- 
nia uprzemysłowienia, co do ko* 
nieczności „wypowiedzenia  sta- 
nowczej wojny... marnotrawieniu 
ludzkiej pracy", konieczności % 
cjenalnego zużytkowania bogactw 
naturalnych it. d. 

Któż może zaprzeczyć słuszno- 
ści tych uwag? Ale, jeśli można je 
spotkać w takim samym, czy też 
podobnym sformułowaniu w dzie: 
siątkach a nawet setkach rozpraw, 
artykułów, przyczynków, to cóż no 
wego ma nam „Ozon“ do powie- 
dzenia? Ogranicza się do powtó- 
rzenia raz jeszcze tych samych 0- 
gólników, 

Przeglądamy jednak same tezy. 
I znów odnosimy takie same wra- 
żenie, jak po przeczyłaniu wstę- 
pu. Szybkie i wszechstronne 
uprzemysłowienie kraju jest ko- 
nieczne ze względów obronnych, 
ze względu na obecną strukturę 
gospodarczą i ludnościową, na 
konieczność zwalczenią bezrobo« 
cia, konieczność zapewnienia samo 
dzielności gospodarczej kraju. Pra 
wiat Ale gdzież jest coś konkret- 
nego, wykraczającego poza ogól- 
niki, niezliczoną ilość razy sfor- 
mułowane? 

Weżmy choćby jedna zagad- 
nienie — „podniesienie stopy ży- 
ciawej szerokich warstw ludno- 
ści“, Tezy głoszą: 

„Rozwój przemysłu musi iść 

w parze z równoczesnym pod- 

„niesieniem dotychczasowej nis- 

kiej stopy życiowej szerokich 

warstw ludności, której potrze- 
hy nie są należycie zaspokoja- 
ne, powodując wyniszczenie jej 

Sił fizycznych i moralnych. 


Z powodu dużego zapaau sprzedajemy 6 cennych ksią 


Wzrost i podział dochodu spo. 

łecznega winien się odbywać w 

taki sposób, aby sprowadzał sia 

łe polepszenie się sytuacj; «4 

terialnej i zdolności nabywczej 

szerokich 'warstw ludności". 

Znów — ogólne frazesy, wciąż 
powtarzane lecz jakiemi drogami 
będzie się zmierzać da utrzyma 
nia odpowiedniego tempa wzrostu 
poziomu życiowego ludności? Ja- 
ka będzie polityka płac? Jak ma 
się państwo zachować wobec o- 
gromnej armii swych _ włas* 
nych pracowników? Być może 
odpowiedzi na te pytania udzielą 
nam tezy „gospodarczo - spolecz- 
ne“, ale dziś trudno temu siormu- 
łowaniu przypisać większą donio- 
słość niż innym platonicznym de- 
klaracjom na tenże temat. A cóż 
ło znaczy takie powiedzonka? 

„Poziom płac pracowników prze 
mysłowych, fizycznych 1 umysło- 
wych,  wywierający _ znaczny 
wpływ na opłacalność produkcji 
przemysłowej, winien odpowiadać 
istotnej wartości świadczonej pra 
cy". 

O co tu właściwie chodzi? Pra- 
wo do całkowitego wytworu pra- 
cy? Jak „Ozon“ będzie mierzył 
„istotną wartość świadczonej pra- 
cy“? Czy sięgnie do wyklętego 
przez siebie Marxa, do owej prze- 
ciętnej pracy, określającej wartość 
wytworu w myśli marksowskiej 
teori; wartość? A w takim razie, 
jeśli robotnik zabierze równowar- 
tość swej pracy, z czego będzie się 
pokrywać linwestycje, amortyza* 
cję, z czego będzie „sprawiedliwy 
zysk“? A może tu chodzi o śred- 
niawieczne pojęcie „sprawiedliwej 
płacy“. Jakie dziś zamierza 
„Ozon“ zastosować kryteria przy 
jej określeniu i, czy istotnie odpa 
wie ona warłości wysiłku robot- 
nika? 


iewatyemom tezy KAT serro Patka HiDagy tad nawy 
pm Auw teg 


śp. Dra WACŁ 


1 wszystkim, którzy złączyli się 
skladamy tą drogą gorące sława podzięki 


MAŁY FELIETON 


Człek pisujący a człek czytają: 
cy to dwa zupełnie odrębne stwo- 
rzenia, 

Często słyszy się a „kontakcie 
duchowym" pomiędzy pisarzem a 
czytelnikiem, tymczasem z tym 
kontaktem rozmaicie bywa. Raz 
jest, a raz go nie ma. 

Raecz nie przedstawia się tak 
idealnie prasto, jak to wyobrażał 
sobie znakomity pisarz rosyjski, 
= „pisarz sobie popisuje, a czyteł- 
nik sobie poczytuje 

Nie raz ci się zdaje: Olo temat! 
To się czytelnikowi spodoba! Pi- 
szesz, wkładasz duszę, a w rezulta- 
sie — żadnego echa, żadnego efek- 
tu. Przeszło bez wrażenia. Innym 
razem drobna wzmianka, do któ- 
rej nie przywiążujesz żadnej wa- 
gi, wywołuje stokratne echo, nad- 
"hodzą listy, odzywają się telejo- 
ny. przychodząc interesanci z za- 
pytaniami, proszą o wyjaśnienia, 
je szczegóły, jak ta było i jak to 
*oglo się stać i dlaczego i jakim 
prawem i w ogóle, Opędzić się nie 
można. 

Czytelnik to — można pawie- 
dzieć — istota niezbadana, zagad- 
ka, sfinks. 

Rozumiem, ludzie interesują się 
wyborami samorządowymi. Samo- 
-zad terytorialny, owszem, zagad- 
nienie doniosłe. Wybory dają œ 


BEZCEN! 


żek tylko za zł 3.85. Oto one: 1) ADWOKAT I DO- 
RADCA DOMOWY. Wzory odwołań podatkowych, 
sądowych, skarg sądowych, podań do wladz i urzę- 


A dów. 
rolne, 
małżeńskie. 


Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
budowlane spadkowe, 
Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań 


ekamizyjne, 


kredytowe, wojskowe, 


o pracę itp. 2) NOWY SEKRETARZ dla WSZYST- 
KICH. Wzory Hałów prywatnych, ofert, podań itp. 
3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept 1 prze- 


piw na różne choroby i dolegliwości. 


KUCHNIA NA 


TANIA 
cennych 


1) 


CIĘŻKIE CZASY. Setki 


przepisów. 5) Dr Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZA 
PORBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z iluatracja- 


ml. 6) SKARBIEC CHEMICZNO .- 


TECHNICZNY. 


Setki cennych przepisów. niezbędnych w każdym da. 


mu. Cały komplet tylko zł 3.85, Płaci się przy odbiorze. Adresujc 
| Wyd. „PERWECI-WATH" Dz. 184. Warszawa, ul. Mariańska 11—1, 


wiadomo, 
późmiej nadeszła wiadomość uzu- 
pełniająca, że uzyskaliśmy 18 man. 
datów- 


Jakże można w programie € 
przemysłowienia szermować stó- 
weczkiem „wartość“, nie określa- 
Jac bliżej a co chodzi? 

Weżmy inne zagadnienie: *«% 
wój przemysłu średniego į drob- 
nego oraz rzemiosła i uzdrowienie 
chałupnictwa. Nikt nie może za- 
poznawać znaczenia tych działów 
produkcji. Nie chcemy się tu wda 
wać w rozważania na temat e 
centralizacji wytwórczości”, Jest 
atoli rzeczą jasną, że przyszłość 
tych działów wytwórczości zależy 
od odpowiedniej polityki większe- 
go przemysłu, od jego organiza- 
cji Tym kapitalnym problemem 
tezy bliżej się nie zajmują. 


A dalej! Pocóż raz jeszcze pow 
tarzać uwagi o  harmonijnym 
współdziałaniu inicjatywy publicz- 
"| i prywatnej”, jeśli nic konkret 
nego na ten temat się nie mówi? 
Przecież już dziś można nakre- 
ślić z pewnym prawdopodoniej 
stwem, jakie działy produkcji po- 
winny być zarezerwowane dla 
państwa, w fakich dzialach nale- 
ły popierać spółdzielczość į t. d. 
Trzeba tylko wyciągnąć Śmielsze 
wnioski z iendencyj rozwojowych, 
z rozwoju t. zw. „etatyzmu”, z do 
świadczeń naszych i obcych. 
„Qzon* ogranicza się do nic nie 
mówiących ogółników. 


Zwraca również uwagę zupełny 
brak rozważań na temat zagad- 
nień finansowych, związanych z 
uprzemysłowieniem. Mówj się tyl- 
ko a tym, że państwo winno wy- 
ręczać inicjatywę prywatną włas- 
ną akcją kredytową i finansową. 
Przeważa — stawka na kapitał 
prywatny. Ołóż wiadomo, że dziś 
podstawową rolę w ożywieniu ru 
chu inwestycyjnego odgrywa pań 
stwa. Wiadomo, jaka to „twór 
cza“ była rola inicjatywy A 


AWA SEIDLA 


2 nami w serdecznej żałobie, 


RODZINA. 


Dysproporcje 


braz układu sił w społeczeństwie. 
Sam też ciekaw jestem tych 67%, 
które murem stoją za Qzonem. To 
każdego interesuje, ale tego pana, 
który zgłosił się da mnie, co in. 
nega interesowała. 

— Panie — powiada do mnie— 
ja odrazu wiedziałem, że w Czer- 


wonym Prądniku musieliście wię: 


cej mandatów dostać. 

— Tak, proszę pana — odpo 
wiadam — z początku mieliimy 
n że 17 mandatów, ale 


— Nie więcej? — zapytał nie- 


dowierzająco interesant, 


— Radzi byśmy.. hm. ale nie 


więcej. W każdym razie dziękuję 
panu za życzliwość. Przepraszam 
— zapytuję jegomości — czy pan 


może z Czerwonego Prądnika? 
— Nie, ja z Ochoty jestem... Je- 
szcze chwil ze. A w Białym Prą- 
dniku uzyskaliście 16 mandatów? 
Tak jest, panie, 16 manda- 


tow- 

— To za dużo. 

a 

— Pan mnie nie rozumie? Tu 
jest coś nie w porządku, Jakaś dy- 
sproporcja! Ba jeśli Biały dał 16, 
to Czerwony winien był dać co- 
najmniej dwa razy tyle, a nie 18. 
A jeśli przyjmiemy za podstawę 
Czerwony Prądnik, to Biały dał 
za dużo, bo tylko o dwa mandaty 
mniej Więc, rozumie pan, alba 
Biały Prądnik nie jest wcałe bia- 
ty, alba Czerwony Prądnik nie jest 
czerwony. Rozpiętość, panie, po- 
między Białym a Czerwonym jest 
zbyt mała! Czy nie podziela pan 
mego zdania? 

Wiem z doświadczenia, że z P.T. 
czytelnikiem nie należy, poprostu 
nie wolno, się spierać i trzeba mu 
saa przyznać rację. Więc po: 
dzielitem jego zdanie. Uczywiście, 
że jak piszący nie wszyscy są do 
siebie podobni, tak i bywają roz- 
maici czytelnicy. 4 słwse wę 1 
taki od dysproporcji. ULTIMUS. 


nej np. w ruchu budowlanym. 
Pewnie, sławka na prywatną kapi 
talizację jest dla „Ozonu” dość wy 
godna — uwalnia go od troski o 
wielki plan inwestycyjny, szerszy 
niż obecna trzylatka. Czy jednak 
ta stawka — jest stawką realną? 
Czy i nadal dominującej roli w 
procesie uprzemysłowienia nie bę- 
dzie spełniać Państwo? 

W każdym razie tezy „Ozonu” 
są zbyt ogólnikowe, by można je 
było uważać za konkretny pro- 
gram uprzemysłowienia Są zbyt 
nieśmiałe į chwiejne w swych o- 
gólnych siormułowaniach, hy mo- 
gły być uważane za syntezę, za 
ujęcie bardziej zasadnicze tenden- 
cyj rozwoju gospodarczego. 

A w łakim razie, po co w ogó. 
le te tezy? Komu są na co po 
trzebne, jeśli nic nowego nie wzno 
szą? (Ly. 


BAGAŃC? — wierch r wołowej 
skóry jochi 
gumowe spody 


i gmoroniowese 


TUSLA «6h 4 D 


Budżet min. Spraw Wewnętrznych 


NIEWYZYSKANIE 
PROPAGANDY. 

Po referacie sen. Tomaszkiewi- 
cza zabrał głos sen. Miłaszewski, 
który podmósł sprawę niedocenia 
nia przez Polskę czynnika propa- 
gandy, W najbliższych latach nie 
obejdzie się bez stworzenia cen- 
tralnego aparatu propagandy 
ciągu 20 lat nic nie zrobiono, by 
wyzyskać film jako czynnik pro- 
pagandy. Przy okazji mówca do. 
maga się udziału duchowieństwa 
= cenzurowaniu filmu. 

TEATRY T. K. K, T. 

Od filmu przechodzi mówca do 
sprawy teatrów warszawskich, * 
ważając sprawę tę za sprawę pań 
stwową. Mówca ostro krytykuje 
umowę zawartą przez miasto * 
nową spółką i powiada: 

„Wielki majątek teatralny, który 
jest dorobkiem wielu pokoleń, 
może być przekazywany spółce 
cleniu gabinetów tymczasowych 
władaczy, ale musi być pod stalą kon 
trolą ogółu społeczeństwa, Koncep- 
cją Wojciecha Bogualawakiego by- 
ło, że teatr jest wspólną wlnsnością 
gminy i Rządu, Dzięki tej koncep- 
cjt rząd rosyjski i Nlemcy nie mo- 


z 
_ 


gli wywieźć majątku teatru. Nie 
trzeba koncepcji tej zmieniać, Ro- 
dzi się obawa, że T. K. K. T. jest 


tymczasową ekspozyturą Rządu, że 
miasto wyrzeka się swolch praw 
wiekowych. 

Opiekę nad teatrem powinny spra 
wować wspdlnie Rząd i zarząd m: 
sdi = formie np. narodowej fundacji 
teatralnej, bez patredniciwa T. K. 
EET 

T. K. K. T. może funkcjonować 
tymczasem prowizorycznie, na pod- 
stawie np. rocznej umowy. Nie jest 
przy tym wykluczone, że fundacja 
powierzyłaby prowadzenie teatru 
spółce, ale bez angażowania w niej 
majątku publicznego. Proszę P.Mi 
nistra o wzięcie tej koncepcji pod 
uwagę”. 

Jak wynika z powyższego sen. 
Miłaszewski podzielił wywody p. 
Macieja Krywoszejewa, drukowa* 
ne w szeregu artykułów na la- 
mach naszego pisma. 

RZĄDY AUTORYTATYWNE. 

Sen. ks. Machay radzi zerwać 
Szybciej z kokiełtowaniem pseudo- 
demokracji į oprzeć się na rzą 
dach autorytatywnych. 

RÓWNOUPRAWNIENIE 
OBYWATELI. 

Sen. Zmigryder - Konopka ob- 
szernie omawia Sprawę równau- 
prawnienia wszystkich abywateli, 
wynikającego z Konstytucji. Prze 
chodząc do zagadnienia emigracji 
Żydów, mówca stwierdza, że emi- 
gracja bez woli į poza decyzją ży 
dów z Polski została zahamawa- 
m i nie mogą oni za to zahamo- 
wanie odpowiadać. 

PAS GRANICZNY, 

Kilku mówców poruszyło spra- 
wę ustawy o pasie pogranicznym 
Sen. Zmigryder - Konopka prosit, 
by przy wysiedlaniu z pasa pogra 
nicznego możliwie podawana mo- 
tywy. Sen. Przedpełski prosił o 
wzięcie pod opiekę ludności na pa 
graniczu Prus Wschodnich, której 
nędza jaskrawo odbija się od sta 
nu po drugiej stronie kordonu. 
Sen. Hordyński dowodzi, że usta- 
wao pasic granicznym wprowadza 
wiele ograniczeń krzywdzących 
obywatel 


Na ograniczenia w pa gra- |skich (niemieckichj, które to ma- 
nicznym ludności niemieckiej skar | jatki już w roku 1933 przesz,y do 
ży się sen. Hasbach. instytucji i stowarzyszeń niemiec- 
lkich, Majątki te obecne skoniis- 
-|kowana 


Ten sam mów 
wę 


w 
majątków lóż 


0. P. L. ATAK GAZOWY SIĘ ZBLIŻA 


Kupuiąc radloodbiornik KORONA riasz możność słuchania 1 zapo- 
znania się z akcję Obrony Pizeciwlotniczej 1 Gazowej, 
Radio 4% złotych miesięcznie. Siedmioobwo- 278 Zło- 
od dawe pięciotampowe superheterodyny gb a G06.*%% tych. 
Z magicznym Okiem Lampy Czerwone 370. Złotych. Specjalnie 
zastosowany radiogram do każdego odbiornika umożliwiający od- 
blór audycji w czasie nienadawania. Kupujcie tylko bezpośrednio 
w Autoryzowanym Punkcie Sprzedaży Aparatów 


Korona RADIO-SALON warszawa A berta 3 


Telefon 2.34-24 
Na telefomczne zgłoszenie wysyłamy natychmiast przedatawiciela- 
fachowca, który doradzi kupno odpowiedniego aparatu. Zamiana 
starych odbiarnków na nowe. 


Wybory do Rad Gromadzkich 


w okręgu bialskim 


Wybory do Rad Gromadzkich| (Ozon, chadecy, endecy) dostaly 
w okręgu bialskim przyniosły zwy | 255 mandatów. 
cięstwo P. P. S. która otrzymała| Szczegółowe wyniki podamy we 
ogółem 250 mandatów, podczas | wiorck. 
gdy wszyskie inne listy razem 


TOW. KOMENDANTOWI 


DZIĘGIELEWSKIEMU JÓZEFOWI 


z powodu zgonu Matki jego wyrazy głebo- 
kiego współczucia składa: 


Komenda Główna i A.S. Warszawy 


W piątek przerwano straj 


w „Vacuum“ 


W dnłu 9 b. m. dyrekcja firmy 
Vacuum" zgodziła się wreszcie 
na poddanie arbitrażowi sprawy 
zatargu w „Vacuum“ i strajku w 
Borysławiu, Arhitrem będzie gen. 
insp. pracy inż. Kłott. 

W dniu 10-ym bież. m, min. Ko- 
ściałkowski przyjął delegację Unii 
Zw. Zawodowych Prac, Umysłor 
wych, przyoObiecał zająć się ozo- 


biście sprawą, oraz wyraził ży- 
czenie przerwania strajku, 

W związku z powyższym, strajk 
pracowników w firmie „Vacuum 
został przerwany 11.go o godz. 
-ej rano, 

Jak się dowiadujemy, 12 zwol- 
nienych pracowników z pośród 


delegacji, pertraktującej o umowe 
zbiorową, zostaje przyjętych z po- 
wroiem do pracy. 


| MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU 


pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska 


JÓZEF ANKUDOWICZ 


Tę WARSZAWA, ul. Hoża %, skrz. p. 710. 
SU ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bęben- 
kowe pierwszega gatunku 150 zi, gabinetowe 
bębenkowe — 180 zł. duże krawieckie 240 zł. 
Przesylka na koszt firmy. Gwarancja 16-letnia. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem koleja- 
wym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. 
zĄDAĆ KATALOGÓW I CENNIKÓW 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany materii może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijanin. bále 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie akóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 


język obłażony. Chorohy złej przemiany materi) niszczą organizm 
i przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z nalurą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby » nerek. Dwnudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, chrunicznega 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie 
„CHOLEKINAZA* H, NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wynyła 
laboratorium flzjalogiczno-chemiczne „Cholekinaza* H. Niemojewski, 
Warszawa, Nowy.śwlat 5 oraz apteki i sklady apteczne. 
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Faszyści zagarnęli międzynarodową organizację wywczasów 


Międzynarodowa organizacja 
transportowców ogiasza ostrzeże- 
nie przed propagandą faszystow- 
ską na rzecz organizacji wywcza- 
sów, spoczywającej w rękach Ber 
lina i Rzymu. Niemieckie ministe- 
rium propagandy opanowało w ra 
ku 1936 ię organizację i prowadzi 
pod firmą znanej krajowej orga- 
nizacji „Kraft durch Freude" 
(przez radość ku sile). Przy współ 
pracy z faszyzmem włoskim, hitle 
rowcy pod przykrywką wywcza- 
ców prowadzą propagandę prze- 
ciw niezależnym związkom zawo- 


dowym, partiom robotalczym i niej 


zależnym organizacjom wywczaso 
wym. 

Historia tego przywłaszczenia 
monopolu na wywczazy |eat na- 
stępująca: 

W roku 1932, na rok przed zwy 
cięstwem Hitlera, podczas zawo- 
dów olimpijskich w Los Angeles, 
odbywał się tam kongres między- 
narodowej organizacji wywczasow 
i uchwalił następny kongres odbyć 
w roku 1938 w Berlinie, w związ- 
ku z olimpiadą tamtejszą. Celem 
utrzymania łączności organizacyj 
nej między jednym kongresem a 
drugim, powo!anó, międzynarodo- 
wy „komitet doradczy” z Amery- 
kaninem Kirby na czele, W ko- 
mitecie tym organizacje robolnicze 
nie były reprezentowane. 

Już przed tym, w roku 1930 o- 
bradawał w Leodium międzynaro- 
dowy kongres robotniczy, poświę- 
cony wywczasom. Po zniszczeniu 
przez hitleryzm w 1933 r. organi- 
zacji robotniczych, zagrożony z0- 
stał także ten nowy ruch wywcza- 
sowy. Międzynarodowe Biuro Pra 
cy w Genewie podjęło wysiiki na 
rzecz zespolenia wszystkich orga- 
mizacji wywczasowych, a więc tak 
że robotniczych. W r. 1935 odby- 
da się w Brukseli konferencja, któ- 
ra wyłoniła „międzynarodowy ko- 
mitet wywczasów robotniczych”. 
Na zaproszeniu do tej konferencji 
był też podpis organizacji ame- 


rykańskiej, w której imieniu wy- 
stępował w Los Angeles ów pan 
Kirby. 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


Ej 
- Pisto- 


let „Grom“ kal 
6 mm. jest 
uznany przez d [EK 

znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strzału System 
halgijazi, pięknia okaydowany. 
petuja mę przed strzałem, automa. 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- 
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealne obrona 
przed naprdem i kradzieżą. Cena 
zł 6.05, dwie rztuki 1350 zl. Setka 
nabol system „Flobert“ zł. 3.85, Po- 
szwolenle nie potrzebne. Wysylamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odblorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubtóski, Warszawa, 
Leszno 80. Rb, 
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Hitlerowcy zlekceważyli tę kon- 
ferencję brukselską. Na tydzień 
przed olimpiadą berlińską zwołali 
oni da Hamburga za pośredni- 
ctwem owego „komitetu doradcze- 
ga" . Kirby „światowy kongres 
dla wywczasów i wypoczynku”. Na 
kongresie tym rej wodziia znana 
organizacja Mitlerowska „Kraft 
durch Freude"; nie było na kon- 
gresie ani jednego przedstawiciela 
niezależnej organizacji robotniczej 
z któregokolwiek kraju, a nawet 
organizacja amerykańska, którą po 
przednio reprezentował p. Kirby, 
wyparła się go i oświadczyła, że 
on byl na kongresie hamburskian 
jako osoba prywatna. 

Ponieważ hitlerowcy nie wie- 
dzieli, jak długo jeszcze członko- 
wie owego „komitetu doradcze- 
go“ zechcą siużyć za narzędzie po 
litlki hitlerowskiej, więc „prze- 
kształcili ten komitet na „Między- 
narodowe Biuro Centralne“ ze sta- 
łą(!) siedzibą w Berlinie, a dr. 
Ley, sławetny kierownik „Frontu 
Pracy" w Niemczech, otrzymal 
„upoważnienle" do mianowania 
ierownika tego biura i podjęcia 
„wszystkich innych niezbędnych 
kroków i szczegóśów"(!). Nie dość 
na tym, na kongresie hamburskim 
proklamowano hasło, że we wszy 
stkich krajach należaioby dążyć 
do utworzenia centralnych instytu 
cji wywczasów, któreby staty pod 
nadzorem centrali berlińskiej I dzia 
taty według wskazówek oficjal- 
nych przedatawicieli Berlina, 

Bezpieczny sposób ukrywania 
propagandy faszystawskiej w ob- 
cych krajach! 

Jak zaś ma wyglądać ło wy- 
wczasowanie pod skrzydtami hi- 
tleryzmu, zupełnie jasno określili 
na kongresie hamburskim: wielki 
przemysłowiec Rachling, który na- 
padat na „marksistowskie" związ- 
ki zawodowe i Ley, który stwier- 
dził, że kierownictwo wywczasów 
spoczywa w hitlerowskim kierow- 
nictwie politycznym, albowiem i 
wywczasy muszą być prowadzone 
totalnie, 

Od czasu założenia owej samo- 
zwańczej międzynarodówki, hitle- 
rowcy wydają czasopismo „Kraft 
durch Freude“ w sześciu językach 
(lakże po polsku). Wydawnictwa 
to luksusowe z kolorowymi iustra 
cjami, prowadzi ono już to ukrytą 
już to zupełnie jawną propagam- 
dę faszyzmu i reklamuje wielkości 
faszystowskie z caiego śwłata, 

W lutym r. b. odbyła się w Lon 
dynie konferencja owego „komite- 
tu doradczego", na którą przybył 
też dr. Ley. Niektórzy cz'onkowie 
centrali berlińskiej skarżyli się na 
partyjny charakter tej instytucjł, 
na co Ley oświadczył, że inaczej 
być nie może i że on, Ley, zosta! 
wybrany na kierownika Centrali 
na cale Życie(!). Ley, jak widać, 
z przywłaszczonych soble pemo- 
mocnictw skorzystał w ten sposób, 
że sam siebie mianował na doży- 
wotniego kierownika międzynaro- 
dówki wywczasów! 

Rzecz jasna, że żadna szanująca 
swą niezależność instyłucja nie mo 
że należeć do „zglajchszaltowa- 


nej" międzynarodówki berlińskiej, 
Niektóre rządy jednak brały udział 
w konferencji londyńskiej, m. in. 
rząd angielski, który widocznie w- 
waża, że i tą drogą przykłada się 
do „ratowania pokoju* europej- 
skiego. 


300— 400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylka zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w kalążkę „Domowy fa. 
hrykant", która zawiera setki róż. 
nych przepisów | praktycznych wska 
zówek da domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Po zapoznaniu mię z tą książką 
(podręcznikiem). każdy bedzie w 
stanie baz specjalnych umlejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, A ZWy- 
ułym domowym sposobem przyrzą- 
dzać, 


Mydło toaletowe, mydło da pra- 
nia, mydlo 1 pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy. puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la- 
kler da paznokci, farbę do włozów, 
perfumy, wodę kolańskę, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie aztucz- 
ne, rakiety, kit, klej | wiele, wiete 
Innych powszechnych artykułów co. 
dziannego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesylką 
wynosi zł. 3.95, płatne przy odblo- 
rze. 


Nie zuniedbuj okazji ! napisz dal 


nan zaraz! 


Adres: Wyd. „SELECT“, Warsza. 
wa 1, Konitetowa 1, dz. 49. 
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Na łamaci naszego pisma po- 
rnazalińmy sprawę wczasów ro- 
botniczych i zwróciliżmy uwakę 
na przeszkody, które utrudniają 
albo wręcz uniemożliwiają klasie 
rabotniczej należyte wykorzysty- 
wanie płainych urlopów robotni- 
czych. 

Do przeszkód tych, między in- 
nymi, zaliczylimy niskia place 
pracownicze oraz krótki czas 
trwania urlopu. Sprawom tym po- 
święcimy dzisiejszy nasz artykuł. 

Zacznijmy od czasu trwania ur- 
lopów oraz od stopnia ich wyka- 
rzystania, 

Według art. 2 ustawy z 1922 r. 
rohotnikom przysługuje po jedno 
rocznej nieprzerwanej pracy w 
danym przedsięhiorwie 8 dni 
urlopu, a po trzyletniej pracy 15 
dni, Są oczywiście przedsiębior- 
stwa, w których robotnicy mają za 
warle umowy, przewidujące wię- 
cej dni płatnego uelopu aniżeli 
określa ta ngawa. Takich gałęzi 
przemysłu, niestety, jest hardzo 
mało. 


n 


Patrząc na czas trwania urlopm 
z punktu widzenia racjonalnie 
przeprowadzonych wczasów, trze- 
ba stwlerdzić, że B-dniowy urlop 
jest za krótki Jeden dzień należy 
odliczyć na przeniesienie się £ 


|micjeca zamieszkania do miejsca, 
l gdzie znajduje się abóz, czy ko 


Cierpisz Pis stosuj 


na każią chorobe specjana mieszanka: 


PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
woreczka żółciowego ,kam.cy żółciowej i żółtaczce 
— zioła ze znakiem „BILLOSA* 


PRZY OTYŁOŚCI, 


na tle wadliwej przemiany materii — zioła ze zna 


kiem „DEGROSA" 
PRZY BEZSENNOŚCI, 


nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — 
zioła ze znakiem „PASIVEROSA* 
PRZY BÓLACH GARDŁA (ANG NACH, 


krtani, migdałków, zapaleniach dziąsał i akostnej — 
zioła ze znakiem „LARYNGOSA"” 


PRZY KA”ZLU, 


zaflegmieniu duszności i wszelkich cierpieniach dróg 
oddechuwych — zioła ze znakiem „PULMOSA”* 
PRZY OBSTRUKCJ. (HRONICZNEJ, 


zaburzeniach żałądkowo - kiszkowych i do uregula- 
wania trawienia — zioła ze znakiem „GASTROSA* 


PRZY CIERP.ENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA” 


PRZY ARTRETYZM.E, REUMATYZMIE 
i bólach ishiasn — zioła ze znakiem „REUMOSA" 


WYTWÓRNIA: Warszawa, Złota 14 


Qddział wi 


Objaśniające broszury 


ny w Londynie — 
Raprazantacja w Amaryc 


wysyłamy bezpłatnie. 


w Polsce 


lania, a jeden na powrót. Pozo- 
staje więc zaledwie 6 dni. Czy 
warto wyjeżdżać i narażać aię na 
koszty? Czy 6 dni wystarczy na 
odprężenie nerwów i odnowienie 
sił fizycznych? Lekarz higienista 
odpowie. że norma ta jest etanow- 
czo za mała, kapitalista zaś, że... 
aż nazbyt długa. 

Nie jest to gałosłowne powie- 
dzenie, bo życie daje dużo dowo- 
dów, że panowie kupitaliści nie 
tylko tak myślą, ale praktycznie 
myśli te realiznją. Wykazuje to 
statystyka wykorzystanych urlo- 
pów. 

Ustawa natawą, a apryt i prze- 
biegłość różnych macherów od or- 
ganizowania pracy ludzkiej, swo- 
ja drogą. Robi się to w ten spo- 
aóh, że przed nabyciem przez ro- 
hotnika prawa do płatnego urlo- 
pu, wypowiada mu się pracę, alha 
zamyka się całe przedaiębiartwo 
na pewien czas. A ileż to tysięcy 
robotników „dobrowolnie“ zrzeka 
zię prawa do płatnego urlopu w 
ohawie o utratę pracy? Są jeszcze 
inne sposoby i aposobiki, których 
rezultatem jest, że w r. 1937 na je- 
dnega zatrudnionego robotnika w 
wielkim i średnim przemyśle przy 
pada zaledwie 66 dni płatnego 
nelopu, 

Ta niske przeciętna pochodzi 
stąd, że z urlopów wypoczynko- 
wych korzysta aaledwie akoło 
40% zatrudnionych robotników. 

Najlepiej pod względem wyko- 
rzystania urlopów przedstawia 
się sprawa w gómictwie, gdzie 
przeciętna liczba płatnych dnió- 
wek urlopowych w 1986 r. wyno- 
siła 12.6; nieco gorzej jest w hut- 
nietwie, gdzie ta przeciętna wy- 
niosła w tym samym roku 115. 
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Mirzeżenie przed mię ynarofówką fasto Place i płatne urlopy robotnic 
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Sejm i Rząd — już „bespartyjny”, 
ho B. B. W. R. — stangli za in- 
nym stanowisku, z: mianow: 
że należy aie wynagrodzenie tyl. 
ko za dni rohocze. Nie należy je- 
dnek zędzić, że za emły tydzień, 
ale zz tyle dni w tygodniu, ile 
jprzecięmie pracował dany robot- 
nik w ciągn trzech miesięcy przed 
uopem. Jeżeli wypadła, że pra- 
cował po 3 dni w tygodnin, to wy 
magrodzenie urlopowe odpowie- 
dmia da tego aię zmniejszało. Re- 
zmihatem swapobiegliwych starań 
kapitalistów a zmniejmenie wy- 
nagrodzenia za dni urłopowe by- 
ła, że rohotnicy z wczasów trlo- 
powych korzystać prawie wcale 
nie mogą. 


W r. 1930 przeciętne wynagro- 
dzenie za dniówkę urlopowę wy- 
nosiło zł. 7.93, a w r. 1934 spadlo 
do s. 5.58. Te nędzne przeciętne 
wynagrodzenie utrzymało się na 
tym samym poziomie jeszcze w 
r 1936. 

Zachodzi teraz pytanie, czy 
jest możliwe, ahy robomicy, dys- 
ponując tak małymi środkami 
mogli bez pomocy z zewnątrz aa- 
modzielnie organizować wezasy? 
Jest oczywistą rzeczą, że nie, że 
musi tu nastąpić rozwiązanie pro- 
blemu w skeli ogólnopaństwowej, 
lecz nie ne zasadach filantropii, 
ale na tych samych, co opieka 
spoleczna. 

Pierwszą rzeczą, domagającą się 
rozwiązania, to zniżki kolejowe. 
Każdy rohotnik, czy pracownik 
umysłowy, którego zarchek nir 
przekracza 400 al. na miesiąc po- 
winien otrzymać 15% zniikę ko- 
lejową na podstawie odpowied- 
niego zaświadczenia pracodawcy 
i Ubeapieczalni Społecznej, że je 
dzie na urlop wypoczynkowy. 


Całkiem źle przedstawia się apra 
wa w przemyśle przetwórczym, w 
którym przeciętne wykorzystania 
nrlopów waha się od 1.3 dnia w 
przemyśle budowlznym, 2 dni w 
mineralnym, 56 dnia w akórza- 
nym, 69 dnia we włókieniczym 
19 dni w przemyśle chemicznym. 
Mamy więc rozpiętość od 1.3 do 
9 dni. Przeciętna dla całego prze- 
mysłą przetwórczego wynosi 5.5 
dnia. 

Jeżeli do tego dodamy jeszcze, 
że nasze rozważania na temat wy- 


korzystania dni urlopowych daty- 
ezg tylko górnictwa, hutnictwa 
i wielkiego oraz średniego prze- 
myslu  przetwórczego,  pozosta- 
wiając na baku przemysł drobny, 
rzemiceło oraz chałapnictwo, gdzie 
pracownicy wcale lub tylca w ma- 
łym stopniu korzystają z urlopów, 
to będziemy mieli ohraz prawdzi. 
wego zacofania. Nie 5.5 dnia, ale 
prawdopodobnie 2 dni kędzie tu- 
taj przeciętną. 

Przejdźmy teraz do wynagro- 
dzenia za dni urlopowe. Cały sens 
netawy o urlopach wypoczynko. 
wych polega na tym, że urlop jest 
płatny. Dawny „partyjny“ Sejm 
i Rząd — 1922 rok — stali na słu- 
sżnym stanowiskn, że robotni- 
kom trzcha zapłacić pobory za 
cały czas trwania urlopu, a więc 
za niedziele i święta. Późniejszy 


Robotnicy czy pracownicy umy- 
alłowi, którzy eorganirują zbioro- 
wy wyjasd mą kolonię, letniskn 
luh abóz otrzymają pomoc z U- 
hezpieczalni Społecznej na czę. 
ściawe pokrycie kosztów, 

Odpowiednie władze samorzą4- 
dowe przeprowadzą akcję, zmie- 
rzającą do takiego zngoapodaro- 
wania wsi, aby byłe ona przygo- 
towana do przyjmowania dnżej 
liczby letników, a koarty ntrzyma- 
nia i mieszkanie nie przekracza- 
ły 2 sł. ad osoby na dzień. 

Związki zawodowe rozwinąć 
powinny wśród swaich całonków 
i sympatyków akcją oszezędnoć. 
ciową mrłopową. W tej aprawie 
mogą związki współdziałać r pra- 


codawcami na wzór n 
Wreszcie związki zawodowe po- 
winny rozwinąć odpowiednię ak- 
cje za podniesieniem płac robotni- 
czych i pracowniczych oras dążyć 
do ponownego przywrócenia wy- 
nagrodzenia za wszystkie dni u- 
lopowe. 
ROBERT FROEHLICH ` 


Ferdynand Lassalle 


75-ta rocznica zg:nu 


Na bieżący rok przypada 75-ta | Naplsał także pocmat dramałycz- 


ocznica zgonu sławnego niemiec. 
kiego działacza socjalistycznego, 
Ferdyzanda Lassalle'a. Zginął w 
1864 r. w stosunkowo młodym wie- 
ku w pojedynku z Rumunem Ra- 
kowitzą (0 kobietę). Jako dzia- 
łacz.praktyk Lassalle należy prze- 
de wszystkim do Niemiec (założył 
w r. 1863 Powszechny Niemiecki 
Związ.k Robotniczy). Ale jako 
autor licznych dzieł naukowych i 
rozprawek agitacyjnych wpływał, 
i to bardzo, na całokształt rozwo- 
ju myśl! socjalistycznej w Euro- 
pie. Także — w Polsce. Wyslar- 
czy powledzieć, że wywarł znacz- 
ny wpływ na poglądy B. Limanow- 
skiego. 

Była to natura niezwykle bujna, 
wszechstronna, utalentowana. Na- 
pisał rozprawy z zakresu filozofił 
(o Heraklicie, o Fichtem). prawa 
(„System nabyłych praw”), eko. 
mami (o ekomomiścic Bastiat). 


ny „Franz vor Siekingen*. Naj- 
bardziej jednak głośne były roz- 
prawki drobniejsze: „O istocie 
Konstytucji", „Program robotni- 
ków", „List otwarty" i t. d. 
Poglądy Lassalle'a znacznie od- 
biegały od poglądów Marksa. Za- 
wieraly w sobie — mimo cały rea- 
tizm (i nawet oportunizm) poli- 
tyczry — pewne pierwiastki uto- 
pijne. Lassalle był pod wielkim 
wpływem takich filozofów-idealis= 
tów jak Hegel I Fichte, i tego wpty 
wu nie pozbył się do końca życia. 
Tak np. jego „Heraklit” i „System 
nabytych praw“ są właściwie za- 
stosowaniem heglowskiej metody. 
Ale także w stosunku do PAŃ= 
STWA stanowisko Lassalle'a jest 
chwiejne, niezdecydowane. Skłon- 
ny jest — za Heglem — dopatry- 


tyczne (skłonność do porozumie- j] uzyskania tych subwencyj potrzeb i gdy projekt programu przedło- 


wania się z Bismarckiem — celem | na jest SIŁA. Stąd idea założenia żono Marksowi, 
uzyskania powszechnego prawa; PARTII 


głosowania). Stąd także niezbyt 
międzynarodowy charakter calej 
doktryny. 

Praktyczny swój program Las- 
salle najbardziej popularnie wy- 
łożył w „Liście Otwartym". „Osz- 
czędzanie", pisze, zalecane przez 
burżuazyjnych reformatorów typu 
Schultze - Delitscha, nie prowadzi 
do celu, albowiem istnieje gospo- 
darcze żelazne prawo płacy robo- 
cze] (Lassalle wziął je od angiel- 
skiego ekonomisty Ricarda), które 
nie pozwała, by płaca robolnika 
podniosła się ponad minimum egzy 
stencji. Zreszłą drobne przedsię- 
biorstwa, założone przez robotni- 
ków, uległy by w walce konkuren- 
cylnej z wielkim kapitałem. To 
też trzeba pójść inną drogą: ro- 
botnicy winni zakładać wielkie 
przedsiębiorstwa przy pomocy 
SUBWENCY] PAŃSTWOWYCH. 
Ta Idea wprowadzenia socjalizmu 
przy pomocy subwencji państao- 


wać się w panstwle kategorii po-; wych zawiera w sobie niewątpli- 


zaklasowej, idealistycznej. 


Stąd|wie pewne pierwiastki 


utopijne. 


płynęły pewne konsekwencje prak. | Lassalle jednak rozumiał, że dla 


ROBOTNICZEJ, Stąd 
walka o POWSZECHNE PRAWO 
WYBORCZE, jako o drogę do 
wpływów partii. Ed. Bernstein. 
wielki zwolennik Lassallea (nie- 
miecki rewizjonista) specjalnie 
podkreśla zasługi Lassalle'a w 
dziele walki o powszechne prawo 
wyborcze. 

Powyższa polityczna i społeczna 
koncepcja Lassalle'a ma niewątpli- 
wie charakter EWOŁLUCYJNY, u- 
miarkowany, teformistyczny, albo- 
wiem stopniowo będzie realizowa- 
ny ustrój socjalistyczny, sopnio= 
wo  subwencjonowane przedsię- 
biorstwa robotnicze będą wypłe- 
rały przedsiębiorstwa kapitalistycz 
ne. Ten umiarkowany charak.er 
całej doktryny spowodował wiel. 
kie sympatie „rewizjonistów" 
wszelkiego rodzaju dla Lzesalle'a, 
oraz znane hasło „z powrotem da 
Lassalie'a!", 

Marks Lassalle'a (osobiście) nie 
lubił, a Jego poglądy ostra kryty- 
kowal. Gdy w r. 1875 zbliżał się 
zjednoczeniowy kongres niemiec- 


Marks wystąpił 
ze znaną „Krytyką Programu Go- 
j tajskiego“ (istnieje w języku pol- 
RA. Skrytykował tam (a także 
przy innej sposobności) wszystkie 
zasadnicze momenty lassalizmu, 
jak np.: 1) stosunek do państwa; 
2) stosunek do międzynarodowo- 
ści; 3) „żelazne prawo" płacy; 4) 
subwencje państwia dla fabryk ro- 
batniczych; 5) niedostateczne zro- 
zumienie walki klasowej i t. d. Ze 
szczególną siłą Marks zaatakował 
pogląd Lassalle'a, że poza prole- 
tariatem inne grupy ludności — 
to „jedna reakcyjna masa"... A 
CHŁOPI!? — zawołał Marka. WI- 
dać, że Lassalle nie rozużnie roli 
i znaczenia chłopów! 

Nie będziemy tu szczegółowo 
analizowali poglądów Lassalle'a. 
Dużo naturalnie jest rzeczy prze- 
starzałych. Ale do dziś dnia dzia. 
ła na czytelnika manilny poryw 
„Programu Robotników"! Do dziś 
dnia słuszne jest zdanie „Istoty 
Konsytucji" — że tą istotą Jest nie 
pisane słowo w tekście konstyucji, 
łecz realne USTOSUNKOWANIE 


kiej socjalne! demokracji w Gotha|S/Ł W SPOŁECZEŃSTWIE. Do 


Lassalle'a o znaczeniu NAUKI 
DLA ROBOTNIKÓW w mowie za- 
tytułowanej „Nauka i robotnicy“ 
Te drobne rozprawki można dostać 
po polsku. Książka Onckena o Las 
salle'u (także po polsku) dość 
obiektymnie informuje o życiu i 
walkach Lassalle'a. 

Jakiekolwiek byłyby błędy (pral 
tyczne i teoretyczne), popełnione 
przez Lassalle'a, odegrał on w 
dziejach myśli socjalistycznej rolę 
wybitną. Niektóre szczegóły jego 
życia (zwłaszcza w ostatnim ro- 
ku przed zgomem jak to podkre- 
sla nawet Bernstein) mogą rezić... 
Ta też Marksa raelły (Mehring 
brał Lassalle'a w obronę). Ale byt 
to człowiek niezwykłej energil i du 
żega talentu. 

Gdy przed robotnikami rozwi|ał 
myśl o wielkim znaczeniu (dla zo- 
cjalizmu) pawszechnego prawa wy 
borczego, tym samym stawał się 
kerotdem IDEI DEMOKRATYCZ- 
NEJ! 


ko dnla pięknie brzmią olowa 


K. CZAPIŃSKI. 
=" 


Humor zagraniczn 
— Wierz, że zagra grozi U 
Janja do Japoni? 
— Z jakiego powodu? 
— No, bo czytałem, że pojechał 
tam lord Runciman... 
(„Nailon*, Szwajcaria) 
Władze wojskowe Trzeciej Rzeszy 
mają zamiar rozdać żołnierzom u- 
hrania cywilne i kapelusza, celem... 
odróżnienia ich od ludności cywilnej. 
(„Peupla*, Paryż), 


Pani demu musi się tohrze 
mamyślić nad tym, ca ma 
gotować | 
Jedna — nie luhl tego, drugie — 
„mego, 1 kosztami niestety tet się 
trzeba liczyć, wcale ta nie wesoło: 
ciąć mię frazować, jakby tu wnzyat 
kim dogodzić Jeazcza azczęście, ża 
za Gmniadaniem i z podwieczorkiam 
me ma kłopctu, gdyż wszyscy piją 
hardza chęlnie wyśmienitą w smaki 
Kawę Błodową Knelppa w przypra- 
wą Kam - Franck w kostkach. To 
taż każda Pani Domu jest podwójnie 
zadowolona z Kawy Słodowej Kneip 
pa. Raz dlatego, że kawa ta smaku- 
je wszystkim, a po wtóre, że jest — 

a mmm -- tania. 


Bardzo pomyślne wyrlki ruchu 
wkładów w P.K. 0. 


w styczniu i lutym b.r. 


Przyrost wkładów  oszezędnościa- 
wych w P. K. O. w dwóch plerw- 
szych miestącach b. r. wyniósł lącz- 
nie 21.731 tya, zł z czego na atyczeń 
przypada 18116 tys, a na luty 
18.816 tys. zl. Dzięki tak znacznemu 
przyrostowi wkładów ogólna ich su- 


ma na koniec lutego oaiągnęła 
830.384 tyn. zł. 
Równolegle ze wzrostem sumy 


wkładów zwiększyła się liczba o- 
szczędzających w P. K. O. W ciągu 
atycznia otwarto 64.749 
kniążeczek, w ciągu lutego -58.038 
lączna zatem Hezba kaiążeczek 0- 
szczędnościowych wydanych przez 
P. K. O. w pierwszych dwóch mie- 
siącech b. r, wynoalla 122.787. 


nowych ' 


JE 
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PO WYKRYCIU SPRAWCÓW ! 

NAPADU LWOWSKIEGO 

W związku z wykryciem spraw- 
ców napadu na zebranie modzie- | 
ży ludowej we Lwowie, którzy ©- | 
kazali się czlonkami miodzieży! 
wszechpolskiej (endeckiej) „Kurier 
Poranny" przypomina, że udziału | 
w tym polępionym przez calą opij 
nię publiczną napadu wyparło się 
Stronnictwa Narodowe i jego pre 


0D 2.3 


00 LAT 


W raku 400 przed Narodzeniem: gólnie niebezpieczna forma tnfluen: 


Chrystusa napisal Fippokrataa = 
reym Corpus Hipocraticum mepra- 
wg o dziwnej epidemii, która nawle- 
dziła Małą Azję | Grecję. Wiemy n- 


hecnia z objawów dokladnie przez | 


autora opisanych, że byla to mreze- 
e 


ZB bezcen książki 


Z  powodn zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet ksi 
żak bardzo tanı 
Każdy małym kosz. 
tem nauczyć aię mo 
e wielu ciekawych 
rzeczy kupując na- 
sza książki 1. Ad- 
wokat doradca do- 
mowy. Wzary odwo- 
łań _ podatkowych 
skarg nadowych, po 
dań da władz 1 urzę- 


Tuine, budowlana, spadkowa, weksla- 
wm, kredytowe, wojskowe, małżań. 
akie. Wzory umów dziarżawnych, o- 
dert, podań © pracę i t p. — 2. Pal. 
aki sekretarz dla wszystkich. Wzo- 
ry Mstów prywatnych, afert, powin. 
xzowań 1 t. p, 8. Zwyczaja | formy 
towarzynkie. Kodeks dabrych obycza 
jów. 4. Zapobleganie ciąży. b. Studium 
o kobiecie. Ciekawa myśli i aforyzmy 
Canna kaiążka odzlaniająca duszę 
kobiecą. 4 Eaparanto drugim jezy- 
kiam każdego cełowieka. Cały kom- 
plat zl. 8.95. Wysyłamy na listowna 


m 


-| r. 1918, kiedy to na całym świecia 


się infuanza wielokrotnie. W r. 1057 
opisał ją pewien lekarz z Florencji, 
który poszukiwał środków zwalcza. 
nia jej, lecz bez powodzenia W r. 
1527 szalała w Londynie nieznana 
choroba, która wadług określenia 
pewnego dyplomaty była „najazyb- 
szą drogą da krainy cieniów", W r. 
1581 umierały w FRzymia od epide- 
mü influenzy setki ludzi dziannię % 
w klika lat później powtórzyło ul. 4% 
samo w Pradze; lekarze zań byli bez 
silni. 
I znów pojawiła nią zaraza w r, 
1675 w Niemczech, Francji i Anglit. 
W r. 1730 zaatakowany zostaja Naa 
pol, po czym choroba rezpowszech. 
nia sig stamtąd w zachodniej Euro- 
ple. W trzynaście lat później sroży 
sią influanza w Madiolania 1 Wane- 
eji 1 wówczaa poraz pierwszy na. 
zwana zastała „grypą“. 

Najwiękazą bodaj epidemię prze- 
azla wyczerpana wojną ludzkość w 


zginęło 15 milionów ludzi, 

Od dwóch tysięcy lat dążyła wie- 
dza medyczna da wynalezienia środ-! 
ka zwalczającego grypę. aá WTESZ-| 
cle Ptelffer odkrył szalenie drobną 
bakterię, którę póczytywano za wła 
ściwega zprawet choroby. Niestety, 
dalaza badania nia potwierdziły tego 
przypuazczania, 

Podchadząc do sprawy z innej stra 
ny należy stwierdzić, iż liczni leka- 
rze podali w uwych artykulach ob. 
sarwacje nad działaniem zapoble- 
gawczym chininy w okresie grypy. 
Regularnie brana pa 200 miligra- 
mów dziennie zabezpiecza przed za. 


xamówiania — Płaci się przy odhla 
rza. Adrea: Praktyczne księżki pol- 
akie, Warszawa, Leszno Nr. 80 Rb. 


UBIORY 


Jimmy Freeman 


TEC 


Wokół panują glębokie ciemno- 
ści. Dzięki światlom reflektorów 
samochodowych wylaniają się co 
pewien czas z mroków mury, krze- 
wy, drzewa. Cisza, Słychać gluch- 
nący w oddall warkot mknącego 
szybko auta | świazczący oddech 
człowieka. Człowiek  przykucnął 
za krzakami. Mocna w garścj ścis- 
ka kij, który jest jego jedyną bro- 
nią. 


„Najgorsze juź przebrnąlem* — 
Big Joe wzdycha z ulgą. — „Teraz 
trzeba |eszcze zmienić ubranie i 
później pójść do hotelu" — roz- 
myśla. — „Cylly miala wspania- 
ły pomysł z tym hotelem". Było ta 
istotnie jedyne miejsce, gdzie nikt 
go nie będzie szukał. Big Joe w 
najwytworniejszym hotelu, pod 
troskliwą opieką policji! A póź- 


MĘSKIE — DAMSKIE 
kupisz najtaniej SOBOL 
UDZIELAM DŁUGOJERMINOWEGO KREDYTU 


niej on i Cylly w całkowitym spo- 
koju zdołają w numerze hotelo- 


padnięciam na te groźną w skutkach 


LESZNO 73 


ZRA 


wym zmienić do reszty swój wy- 
zląd. 

Po paru chwilach Big Joe usły- 
szał kroki. Ujrzał mężczyznę w € 
leganckim palcie, meloniku na 
glowie, z teczką pod pachą. 

„To ubranie byłoby dla mnie 
zupełnie odpowlednie" — pomy- 
blat Joe. — „Teczkę kazalbym 
nieść boyowi. To robi dobre wra- 
żenie". 

Joe ścisnął drąg jeszcze moc 
nlej. Wyskoczył z krzaków. Roz- 
legł się trzask gałęzi. Obcy odwró. * 
ci} się, aby zbadać, skąd pochodzi | 
szelest. Stanął przy tym w czeniu 
stupa telegraficznego. Był adwró” 
cony lylem. joe wychylił sẹ ostro 
żnie z krzaków, podbiegł do awe. 
go mężczyzny I uderzy! go kijem 
w kark. Obcy wypuścił łeczkę, rę“ 
ce podnlósl do góry. i 

— Spokojnie! — rozkazał Joe. 


fiaz tylko w bieliżnle. 


OBUWIA 
WIOSENNEGO 


Przegląd prasy 


zes prol. Gląbiński. 
W związku z tym „Kurier Por 
ranny" pisze: 

Żadziwiać moża tylko fakt, ża 
partla, która wysyła bojówki na 
nożownicza wyprawy tym razem 
mle przeciw żydom, ale młodzieży 
polskiej — nla ma na tyle poczu- 
cia cywilnej odwagi, aby wziąć 
za swoje decyzje odpowiedzial- 
ność, ztanąć przed opinią | powie 
dzieć: tak, to my! Wykonaliamy 
napad, ponieważ uważaliśmy to m 
naszego punktu widzenia zm po- 
trzebne, 

Jest coń zzczególnia ponurego 
w tym sposobia dzialania, który 
stnmuję Stronnictwo Narodowa, 

Ala bodaj czy nie bardziej szcza 
gólnym zjawiskiem jest metoda 
prof. Bt. Głąbińskiego, człowieka, 
od którego opinia polaka ma pra- 
wao domagać sig sumienności w je 
Eo publicznych, ozobistych, wysta 
pieniach, 


W zakończeniu „Kurier Poran- 
ny“ twierdzi, że opinia publiczna 
domaga się od Stronnictwa Naro- 
dowego | p. Głąbińskiegoa odpr 


W późniejszych wiekach pojawia | wiedzi na trzy pytania: 


1) jak p. Głąbiński t jego partiz 
tłumaczą udział członków młodz 
ży wzzechpolskiej w bandyckin 
napadzia we Lwawia? 

2) czy p. Głąbiński i jego partia 
potępiają bojówki partyjna zz ten 
napad? 

4) czy mą zdecydowani radykal 
nia zlikwidować w awojej akcji 
politycznej na przyszłość metodą 
napadów, jako prowadzącą do 
karkarzyńskiego _ zwyrodnienia, 
którego klasycznym przykładem 
był ostatn! napad we Lwowie? 
Uwagi I pytania „Kuriera Poran 

nego" są słuszne. Wartość ich 
osłabia jednak fakt, że czym je 
P. Hrabyk, który przez dlugie lata 
hołdowat ideotogii | aprobował 
metody politycznej walki Stron- 
nictwa Narodowepo. A endecja 
metodę barbarzyńskich napaści 
stosuje nie od r. 1939, lecz od 
upadku rewolucji 1005 r. 


GDAŃSK 


„Warszawski Dziennik Narodo. 
wy” uważa nie bez słuszności, że 


6dpowledzi Rządu polsklego na 
Interpelacje w prawie wypad- 
ków antypolskich w Gdańsku są 
zbyt optymistyczne, bowiem: 
Zajicia na Politechnice gdań- 
mkiej nia są zjawiskiem odarwa. 
mym. Stanowią one ogniwo w lań 
uchu nienstannysh prowokacji na 
jakie narażeni sę Polacy na tere- 
nie Wolnego Miasta. Z częstotli- 


— To już szczyt wszystkiego— 
żachnął się napadnięty — aby na. 
pastować lekarza, idącego po no- 
cy da chorego. 

— Milczeć! — pohamował go 
Joe. Fachowo go zrewidował 1 zna 
lazł w kieszeni rewolwer. — Wy- 
bornie!t — uśmiechnął się Joe i cis» 
nął kij w zarośla. 

Tamten wpadł w pasję: 

— Przecież o tak późnej godzi- 


nie trzeba mleć przy sobie rewol* 
wer. 

— Oczywiście, panie doktorze— 
przytaknąl Joe, który, mając w rę- 
ku prawdziwą broń, nabrał więk- 
sze] pewności siebie. I dodał iro- 
nicznle: — Szkoda tylko, że się 
pan z tym nie potrali obchodzić. 
A teraz Jazda w krzaki! 

Ruchem głowy wskazał ciemne 
mlejace w zaroślach. 

Obcy ustuchał. Joe ukrył teczkę 
w cieniu stupa telegraficznego, Pó. 
źniej ją stąd zabierze, 

— jazda! — rozkazał joe. — 
Zdejmuj, bracle, ubraniet 

Obcy usłuchał 1 po chwill stał 
Wówczas 


wodcią tych zdarzeń należy liczyć 
sią poważnie, gdyż świadczy ana 
xupełnie a czymi innym niż 
„przejściowe nastroja" 1 nabiera 
— naszym zdaniem — 
znaczenia politycznego”. 
wiedź Benatu gdańakiego przyto- 
czońa przez min. Becka również 
jest bardzo charnkterystyczna, Ba 
nat nie wysilił się zbytnio w da- 
borze argumentów  zakamuniko- 
wanych komisarzówi generalne- 
mu, Ze slów jego wynika, że sko 
ro wywiezzka nie była dzielem 
studentów niemieckich i akoro 
władze gdańskie nia mają z nią 
nic wspólnego, pojawiła się ona 
chyba za sprawą mlodzieży pol- 
skiej, studiującej w Gdańsku, 

Jeśli dodamy da tego artykul 
„Danziger Vorposten", urzędowe- 
go organi Senatu, w którym Ge- 
neralny Komisarz Reeczypospali- 
tej, nazwany jest  „reprezentan- 
tam dyplomatycznym Polski“, re- 
zolucja zań mlodzieży akademie. 
kiej o prawie narodu polskiego, 
„która powinno decydować" „nie- 
słychaną prowokacją”, jaśll zwa 
dymy, ża argan ten pime, te 
„rząd polski zgodził ię na żąd:- 
wie Gdańska w sprawie zganieni» 
rezolucji studenckiaj | odgraeó | 
się od tych wydarzeń”, staja mię 
jama jakim jest w swej latocie 
„ustosunkowanie sią" władz pdań 
skich 1 czego ię po nich spodzie- 
wać należy. 


Na cele | 


plany antypolskiej 
akcji hitlerowskiej wskazyw. 
kmy oddawna, domagając 
zwrócenia na nią uwagi ofl- 
cjalnych czynników. Dobrze, że i 
Stronnictwo Narodowe, które 
przez milość dla Hitlera nie do- 
strzegało dotąd lego co się w 
Gdańsku dzieje, teraz o tym za- 
czyna pisać, 


S-EK. 


ZEGAREK ZE ZŁOTA 


amerykańskiego, niczem 
nie różni się od praw- 
dziwega złota 14 karat, 
wyragulowany do mi- 


nuty, plaski, oryginal. 
muwajcar.  „Chronama- 
tre", pięknia grawero- 


wany, Ezkło nietłukąca! 

Chód dźwięczny! Gwarancja 10-let- 
nia. Cena reklamowa tylko zł 0.05, 
2 azt. zł 11.—, 8 szt. 18—. Lepnzego 
gatunku zł 7.85, 10.58, 12.75. Zega- 
rek kryty u. „Ankier* za złota amer. 
z 4 kopartami tylku sł 0.50 lepazy 
gatun. zł 11.16, 18.— i 25.— Dowiz. 
kl z ameryk. zlota r? 1.95, 2.80, 8.78. 
Wysyłamy na list. zamów. piaci mię 
przy odbiorze. Adres: „MONTRE:” 
Da. 84, Warszawa 1, PL. Napoleona, 
skra 827. 


Joe zdjąl swe ubranie. 

— Szczerze żaluję, że nie mogę 
dokonać godziwej zamiany — I 
wręczył ubcemu awe więzienne 
ubranie, 

Obcy colnąt się w przestrachu. 
Joe zachęcił go uderzeniem rewal. 
weru: 

— Jazda, ubierać się! 

Obcy z pomruklem mezadowo- 
lenia wlożył ubranie. Joe podszedł 
do niego bliżej. Nagle, nieoczekl- 
wanie, zadał mu w głowę tęgi cios! 
rewolwerem. Obcy upadł i tam już 
pozostał, | 

Po part chwilach Joe podcho-| 
dzi do hotelu. W wykwininym |! 
ciemnym płaszczu wyglądał wy- 
twornie. Na giowie mlał melonik, 
a na rękach żólłe skórkowe ręka- 
wiczki. 

Minął już róg Wayne Street. 
Nagle przypomnial sobie o ieczce, 
Niebezplecznie było wracać, ale 
Joe mus meć teczkę, Wbił sobie 
w głowę, że teczka jest jego ta- 
lizmanem. | Joe wrócił po teczkę. 

Przed hotelem przystanął. Przez, 
drzwi obrotowe uderzyło weń dw 


:su Loteryjnego 


Projekt reform w planie Lolerii Kiasowaj 


Podawaliśmy już brzmienie odpo- |nie była mowy o farmie, w jaką na- 
wiedzi konkursowych na pytanie: |leży ubrać odpowiedzi, przytłaczają- 
„Co to jest millon", odznaczonych |ca wiekszość ich była rymowana. 


drugą, trzecią i czwartą nagrodą. 


Oto kilka odpowiedzi konkurao- 


Jakkolwiek w warunkach konkurau |wych, którym przyznano nagrody: 
Millon — jest to ukończenie pełnych czterech klas polskiej Loteri Klae 


sowej z wynikiem celującym. 


3. Z. Jędrzejowska (godio: „Jotzetjot“y 
Milion — to jest bomba, 


Mieazcząca tyziące, 
Ca pęka a hałinem, 
Co cztery miesiące. 


Wanda Kallnnazkinowa (godła, Kotwica") 


Milion — to szczęśliwa kometa na horyzoncie twojego życia, której 
głową — jedność, a warkoczem — aześć rar. 
J. Hejnikowski (godło: „Katwiez”) 
Milion — ta azczyt kokieterii 


Państwowej Loteril. 


E. Midowicz (godło: Piętaazek") 


Milon — dźwignia dla 


madrego, 


Radość krótka — dla ghiplego. 
F. Filipowicz (godio: „Fioranos“) 


Co wiem o milionie ? 
ża go pono wystarczy 
wet mojej żanie! 


Inż. K. Wałach (godło „Optymista”) 
Życie bez złudzeń — nie nie warta. 


Mulon największą jest 
Trieba. postawić raz na 


za zd. 
kartę 


I wierzyć, że mię spełni cud. 
E. Golkowska (godła: Ewa") 
Ca ta jest millon? Ta men gorączkowy 
Fikcja zer mześciu, bezpłodna marzenia. 
Laes czasem. dzięki Loteri Państwowej, 
To jawa. prawda i marzeń spełnienie. 
H Zbiarzchowaki (godło: „Larów”) 
Czym buława w tornistrza każdego a żołnierzy, 
Tym jest milion u tego, kta w laterig wierzy. 
J. Gołaszawski (godło: „Napoleon 


HIGH calusów możesz 
W millan obietnic wier: 


dostać w liścia 
zymz uroczyście, 


Mllionów różnych w życiu cała aaria, 


A milion złotych moża 


dać loteria, 


Z Gołębiawaka (g.: „eztardziaści trzy cziardzię- 


Z. Kordalówna (godło: 


Każdej a tych odpowiedzi przy- 
znano nagrody 100 zł, które prze- 
stano autorkom i autorom za pośred- 
nietweni poczty. 

Korzystając ze sposobności, wielu 
autorów odpowiedzi konkursowych 
nadeałało jednocześni. swe uwagi na 
temat pożądanych, ich daniem, 
zmian. jakie należy dokonać w obo- 
wiązującym obecnie planie Loteril 
Klesowej. Autorzy wyrażali opinię, 
Że zmiany te spotkają się u powaze- 
chnym uznaniem. 

Dyrekcja wsłuchuja zię uważnie 
w te głosy, starając mię uchwycić 
ich treść istotną, co nie fest rzeczą 
łatwą, gdyż w wypawiadanych po 
glądach panuje często zupełnia sprze 
caność. A przecież uwzględniając po- 
stułaty pewnego znacznego odłamu 


projektodawców, nia należy pomijać 
opini powatnej liczby innych graczy 
Ietaryjnych. 


ści cztery“) 


„Dziewczynka”) 


Ta wlaśnie ramia urgadniania 
panujących różnic jeat punktam wyj- 
ścia dia Dyrekoji przy opracowywa- 
niu planów loteryjnych. Typowym 
przykladem będzie tu wprowadzenia 
podziału losów na pięć części, za- 
miast dawnych czterech. Raforma 
ta oaiągnęła dwa cele: pozwniiła na 
utrzymania wielkich wygranych, cze- 
ga domagali się jedni, przy jadno- 
czenym znacznym zwiększeniu licz- 
by) wygrywających, czego życzyli 
sobia inni 

I teraa Dyrekcja nin ustaje w dą- 
teniu da doakonalenia planu, wsłuchu 
Jao się w nadchodząca „6 a.rony gra- 
czy głosy. Dyrektor Polskiego Moy 
nopolu Lateryjnegu rorwata obec- 
nia nowe możliwości, które weasły- 
hy w życie już w następnaj, czter- 
dziestej piątej Laterii Kintowaj. Gdy 
rozważania ta przyhiorą formy kon- 
kretnych decyzji, będą podana da 
wiadomości publicznej. 


najmodnie sza ¿raz t 


szne powietrze hallu hotelowego. 
Bardzo spokojnie | staiecznie 
wszedł Joe da hallu. Boy ustużnie 
wyciągnął zaraz ręce po tekę. Joe 
wyniośle mu ją wręczył. Obrzucił 
spojrzeniem hall. Pogardliwym u- 
śmieciem obdarzył detektywa, któ 
ry nie zgołą nie przeczuwając, jak 
wszyscy na świecie detektywi (tak 
sądził Joe), siedział w swym 10o- 
telu. 

w portierni Joe oświadczył: 

— Nazywam się Winier. Przy- 
puszczam, że mrs, Winter zamò- 
wita Już tu pokój? 

Porlier schyla się w ukłonie: 

— Tak jest, proszę szanownego 
pana. Boy, proszę zaprowadzić 
szanownego pana pod nr. 583, 

Joe czuje się coraz pewniej, Bo 
czemu nie? Ža pół godziny Cylly 
1 Big Joe opuszczą hotel, jako mr. 
i mrs. Winter. 

Boy bierze klucz | mówi uprzej- 
mie; 

— Szanowny pan pozwali 
mną. 

Gdy wchodzili do windy, teczka, 
wskutek nieosirożnego ruchu boya, 


za 


najnowsze modele. EBUGNT 


kapy. rolety t siatki poleca 
Hurt i detal TANI MIESIĄC 


~ 
GESIA 3 
sy irot 
toń. 14.476 


iule 


uderzyla a nawpół zamknięie że” 
lazne drzwi. Otworzyła się | wy“ 
padly z niej na pod!iogę: ńwider, 
szpadrynka, parę wytrychów 1 nie 
pokaźna azkatu'ka. Od szkatuiki 
odpadlo wieczko | iśniące klejno- 
ty rozsypały się po marmurowej 
podłodze. 

Joe skamieniai x przerażenia. 
Zanlm się ocknąl, poczuł, że ga 
chwycono za ramię. Ujrzał przed 
sobą detektywa: 

— Tak, panie Jack — odezwał 
się detektyw. — Mimo wszystko, 


przypuszczałem, że tę pan. Ele 
gancki płaszcz jest niezawodną 
wskazówką. 

Później Joe kroczył ulicą mię- 
l dzy detektywem a porlierem hote- 
lowym. Podjechało auta policyjne. 
Ulicą pędził gazeciarz | wrzesz- 
czał: 

— Na Wayne Street przychwy- 
cana zh egiego Big Joe. Big Joe, 
zbiegly zbrodniarz, został odnale- 
ZiIONY.m 

przeł. WŁ F. 


Jak 


St. 8 


to bedzie w przyszłej wojnie 


Problem złota, żelaza, nafty, aprowizacji i materiału ludzkiego 


Problem wojny i pokoju za- na jeat od importu z zagranicy.| dłaby o jedną trzecią. To wszy- 
prząta w obecnej chwili całą Da roku 1936 Niemcy sprowa'|stko sprawia, że tak w czasie 


ludzkość, Mężowie stanu i zwy 
kli ohywa!eli, fachowcy różnych 
działów zarówno, jak i zwykli 
czytelnicy gazet zadają sobie 
pytanie 

CZY WOJNA WYBUCHNIE, 
KIEDY MOŻE WYBUCHNĄĆ 
1 JAKIE SĄ SZANSE STRON, 
KTÓRE W NIEJ WEZMĄ U 
DZIAŁ. 

Jesl rzeczą jasną, że problem 
wojny, a tym samym kwestia 
decyzji, czy wywołać wojnę dla 
osiągnięcia swoich celów poli 
tycznych, czy leż nie jest 
problemem nie tylko strategi- 
cznym, ale i w wysokim stopniu 
ekonomicznym Stare przysło- 
wie, że 
ZŁOTO JEST NERWEM WOJ 

NY, 
obowiązuje w dałszym ciągu. 

Kto może spowodować nową 
wojnę? Oczywiście w pierw- 
szym rzędzie Niemcy. 

Jakie są możliwości ekono- 
miczne Nierniec na wypadek 
wojny? Niemcy rozpoczęły woj 
ną światową w roku 1914, roz- 
porządzając masą finansową 22 
ntliardów marek w złocie, z 
czego zniyły 16 miliardów, We- 
dług źródeł najlepiej poiniorma 
wanych, masa finansowa wyno- 
si obecnie 
NIESFELNA 10 PROC. MASY 

Z SIERPNIA 1914. 

Według obliczeń 
NIEMCY MOGĄ PROWADZIĆ 

WOJNĘ NAJWYŻEJ PÓŁ 

ROKU, 
w tym czasie bowiem ich środ- 
ki finansowe się wyczerpią. Mi- 
mo wszelkich wysiłków—aamo- 
wystarczalność i niezależność 
są ideałem, który trudno w wa 
runkach niemieckich urzeczy- 
wistnić. Na wypadek wojny 
Niemcy musiałyby znacznie 
zwiększyć awój import, opłaca- 
jąc go, oczywiście, złotem i po 
cenie bardzo wygórowanej, do- 
stawca bowiem będzie musiał 
ominąć blokadę, która zostanie 


przeprowadzona natychmiast 
pa wyhuchu wojny, 
Najważniejszymi artykułami 


importu na wypadek wojny są: 
MANGAN, ŻELAZO i NAFTA. 
Pod tym względem Rzesza w 
bardzo wysokim stopniu zależ- 


dzały mangan z Sowietów, ale 
potem import z Sowietów ustał 
i Rzesza musiala zwrócić się do 
Unii Południowo- Afrykańskiej. 
Oczywiście, na wypadek wybn- 
chu wojny 
TO ŹRÓDŁO DOSTAW OD- 
PADŁOBY NATYCHMIAST. 
Na polu produkcji żelaza czy 
nią Niemcy olbrzymie wysilki, 
aby móc pokryć swoje potrze- 
by w kraju Ale i te wysiłki 
mają swoje granice, a samowy- 
starczalność na tym polu jest 
bardzo kosztowna. Na wypadek 
wojny i blokady ekonomicznej 
koszty te bylyby jeszcze więk- 
sze, w przeciwnym wypadku 
bowiem produkcja żelaza spa- 
a rac —| 


Najstraszniejsza i najbardziej zbradnicza broń przyszłości 


Wojna bakteriologiczna 


pokojn, jak 1 na wypadek woj: 
ny 


!NIEMCY SĄ SKAZANE NA/ści 


| IMPORT 
ze Szwecji lub z Bilbao. Ale 
już teraz wyłaniają się trudno- 


z powodu konkurencji 
państw, zbrojących się na wy 
ścigi, a mających więcej złota 
niż Niemcy. 

Znawcy zgodni zą w tym, że 
zużycie naity w razie wojny 
przewyższałoby dwa albo trzy 
razy zużycie w roku 1918 I wy” 
niosłyky 

DO 20 MILIONÓW TON. 

Niemcy produkują obecnie 
10 milionów i ahy otrzymać 
pozostałych 10, musiałyby po- 
dwoić produkcję węgla, co wy- 
maga wielkiego wysiłku ekono* 
micznego i przedsięwzięcia 
wielkich inwestycyj. 

Nie mniej trudny jest 
PROBLEM APROWIZACJI 
W czasie wojny światowej oka- 
zalo się, że prodnkcja rolnicza 


fest narazie technicznie niewykonalną, ale fachowcy nie rezygnują z tej broni 


Czy istnieje możliwość zastoso- 
wania biologicznych czynników 
chorobotwórczych w wojnie? 

Zagadnienie sprowadza się do 
wyhodowauia duzych ilości zaraz 
ków chorobotwórczych na odpo- 
wiednich pożywkach, przy tym 
muszą one w pełni zachować swo 
ja żywotność, a głównie zjadli: 
wość Z kolei należy opracować 
metodę ich rozpowszechnienia na 
terytorium nieprzyjacielskim, wre- 
Szcie — i to jest chyba najtrud- 
niejsze — w pełni uodpornić wła- 
anych żolnierzy wobec zastosowa- 
nych zarazków i przeprowadzić w 
stu procentach odpowiednie szcze 
pienia ochronne. 


Jak wiadomo, tylko niektóre z 
pośród groźnych dla człowieka 
bakterii dają się hodować poza 
organizmem w dowolnej ilości, do 
takich należą np. dżuma, dur brzu 
szny, cholera. Inne zarazki (takich 
jest większość) żyją i rozwijają się 
tylko w żywych tkankach czlowie 


ka, względnie zwierzęcia, będące- | 


go przenosicielem choroby (np. za- 
razki durów plamistych przenoszo 


nych przez wszy i pchły). Ze wzglę 


Powrót do wielkich pancerników 


są najważniejszym czynnikiem zbrojeń morskich 


Po okresie, w którym przypisy- 
wado glówną rolę we flocie mor- 
skiej malym zwinnym okrętom, 
nadszedł znowu czas, gdy teorety- 
cy i praktycy sirategiki morskiej 
nawracają do rehabliitacji roli wiel 
kich okrętów bojowych, pancerni- 
ków. Przy tym powrót ten odhy- 
wa się po linii zwiększęnia tona- 
żu tych okrętów, w kierunku bu- 
dowy „superdrednoughtów". Na 
tę drogę weszła najwcześniej ja- 
ponia, za jej przykładem Anglia, 
Niemcy, Francja, Italia. Od tona- 
żu 35.000 ton posunięto się aż do 
45.000 ton. NIEMCY budują więc 
3 pancerniki po 35.000 ton, z któ- 
rych pierwszy „Bismarck“ zostal 
apuszczony na wodę. FRANCJA 
buduje cztery olbrzymy po 45.000 | 
ton, z których „Richelieu“ spusz- 
czono na wodę, 


a niezadługo i 


JEUEN Z NOWYCH PANCERNIKÓW FRANCUSKICII, 


„Gascogne“. ITALIA posiada już 
2 pancemiki o tym samym tona- 
żu, drugle dwa są w budowie. 
ANGLIA posiada 15 pancerników 
a łącznym tonażu 473.000 ton, w 
budowie zaś znajduje 
cerników po 35.000 ion. 
ZJEDNOCZONE dysponują 15 pan 
cernikami o łącznym tonażu 463 
tysiące ton, uzbrojonych w dzia- 
ła 40.6 cm. JAPONIA ma B pan- 
cerników o łącznym tonażu 272 
tys. ton, w budowie zaś dwa po 
35.000 tan. Z. S. S, R. posiada 
trzy stare z czasów carskich pan. 
cerniki, w budowie znajdują się 
dwa po 35.000 ton. 

Wszystkie państwa morskie ma 
ją w tej chwili 28 okrętów bojo- 
wych w budowie, 55 zaś okrętów 
tego typu wchodzi w skład czyn: 
nych. eskadr. 


du zaś na to, że przeciwko więk- 
8szości chorób, których zarazki da- 
ją się sztucznie wyhodować (dur, 
cholera), a również i przeciwko 
wielu innym, znane są skuteczne 
szczepionxi — ilość chorób, które 
możnaby szerzyć w sposób sztu- 
czny spada do kilku zaledwie. Wy 
łaniają się jednak i dalsze trudno- 
ści Rozpowszechnienie zarazków 
np. dżumy płucnej,aby było skute 


KONSTRUKCJA DZIAŁ 


uż w okresie wojny światowej ar 
tyleria stala się decydującym czyn- 


iż przed rokiem 1914 artyleria cięż- 
ka i najcięższa w nowoczesnych te. 
go slowa znaczeniu nie istniaiy | nia 
były w ogóle poważnie hrane pad 
nwagę. 


Zmiana charakteru walk w sensie 
wzrostu ich ruchliwości, wynikają- 
cej z dominującej roll jednostek zma 
toryzawanych, pogłębienie Jinil fron- 
towej, nichywała odporność umor- 
nień | fortyfikacji — wszystko ta 
zmusza artylerię nawoczesną do ciy- 
glegn doskonalania, które się wyrż- 
ża w powiększeniu nośności i kall- 
hm, we wzroście precyzji szybko- 
strzelności i łatwości pośplesznego 
manewrowania działem, nawet ctet- 
kim. 

Osiągnięcia na tym polu ną lmpo- 
nujące. Mnźdzlerza (działa o krót- 
kich Iufach, których pociski hlegną 
po bardzo napiętym luku) o kalb- 
rze 40—42 cm. | zasięgu 15 — 14 
km. są dziś uważane za przestarzu- 
le, m nawet nowszy typ francuski, 
kaliber 52 cm wyrzucający pacisk 
wagi 1650 kg (!) na odległość 17 km 
ma zhyt maly zasięg wober pastępów 
artylerii polowej. W chwili obecnej 
możliwa jest (Jeśli Jeszcze nie do- 
komana) konstrukcja haubicy o ka- 
Uhrze 45 cm., strzelające] na 25 kni 
(!) pociskami o wadze 1300 kg, a 
nawet 1800 kg. Aby wyrzucić na tak 


kolosalną odległość tatną torpedę po- 
wletrzną a prółmetrowej średnicy, 
trzeba zbudować, oczywiście, odpa- 
wiednio potężną lufę. Wystarczy po- 
wiedzieć, że jej waga przekroczy 
100 tystęcy kg. 

Jednocześnie z postępem w kon- 
strnkcji, gdy chodzi a moździerze 1 
hauuice, idy wysiłki w celu zwięk- 
sama nośności pocisków. Tyły ar- 
mit nieprzyjucielskiej, sledziha do- 
wództwa, parki artyleryjskie, lot- 
niska, składy amunicyjna 1 nzpitała 
*a ag nżone nie tylko przez doryw- 
sza naloty samolotów bombardują- 


czne, to znaczy, nby pociągnę:a 
za sobą odrazu wieiką liczb; $» 
chorowań, nie dających się łatwo 
odosobnić 1 stłumić, musialoby być 
dokonane z samolotów przy pomo 
cy rozpylaczy, albo też wielkiej ilo- 
ści lekkich bomb lotniczych. Roz- 
pylacze w tym wypadku atanow|- 
lyby broń obosieczną, gdyż perso- 
nel pilotujący bylby narażony na 
zarażenie w najwyższym stopniu, 


Postępy nowoczesnej artylerii 


Skonstruowano działa 


strzelające na odległość 150 km. 


| 


W ANGIELSKIEJ FABRYCE. 


cych, przeciwko którym ntosunkowa 
łatwa się ohranić, ala mogą w każ- 


„| dej chwili znaleźć się pod ogniem da- 


lekosiężne] artylerii, której baterie 
są oddalone o dziesiątki kllometrów. 
Przykładem dzialania taklej „hyper- 
artylerii“ była słynna niemiecka 
„Gruba Berta“, która ostrzeliwała 
podczas wielkiej wnjny Paryż x adle 
giości przeszlo 100 km. Najclęższa 
artyleria ruchoma nmerykańska P 
Irancuska jest wyposażona w arm% 
ty a kalibrze 24—88 cm., a nośności 
do 55 km, 

Isinieją projekty konstrukcji ar 
mat francuskich o kalibrze 45 cm. b 
zasięgu 60-45 km. (mowa tu, oczy- 
wińcie, o produkcji seryjnej). Jeil 
chodzi o jednorazowe wyczyny kon. 
atrukcyjne, wiadomo, że Angilia po- 
siada dzialo 203 milimetrowe atrze. 
laigre na odległość 120 km! Podob- 
ne dziala posada też | Francja. 

Największą trudnością nastręcza. 
Jaca alẹ przy powiększaniu zasięgu 
ognia artyleryjakiego jest ograni- 
czana z nniury rzeczy odporność i 
wytrzymałaxó materiału, z którego 
odlane jeat dzinło, W zasadzie zæ- 
| sleg zależy od nzybkaści początko- 
wel pociska 1 od jego kształtu sero- 
dynamicznego. Aby osiągnąć wielką 
szybkość początkową (ok. 1000 m 
sek), należy uzyskać jak najwięk. 
«ze clśnienle gazów wybuchowych w 
mte a jednocześnie zastosować M- 
ty długie, dzięki którym poelak na- 
blera przyśpieszenia na dłuższej drn- 
dze, Ale gatunki prochu, wytwarza- 
Jaca wielkie ciśnienla przy wybuchu, 
mają tę wielk} wadę, że przy za- 
płenie dają wielką temperature, któ- 
ra jest najważniejszą przyczyną 
szybkiega zużywania mię dziala. 
Gruba Berta“ stala się np. Ja po 
0 wystrzalach niezdatna do nżyt- 
ku. Tym niemniej zarówno tu wy- 
szczególniane, jak 1 inne trudności 
Konsirukcyjne są stala przezwycię- 
żane, a artylerzyści niemieccy prze- 
widują, w najbliższej przyszlońci 
knnstrnkcję dział 500 — 600 mm z 
| nośraścią do 150 kilometrów! 


a samolot stanowiłhy po powrocie 
do bazy isiny rozsadnik zarazy. 
Zasiosowanie bomb Jest zaś o ty- 
le trudne, że z wybuchem, dają- 
cym odpowiednie rozpylenie | roz- 
proszenie materiału zakażnego, 
jest związany wzrost temperatury 
zabójczej dla bakterii, a więc nisz 
czący cały efekt pocisku. 


Wypada zatym zgodzić się z ty- 
mi, którzy twierdzą, że broń biolo 
giczna nie odegra w przyszłych 
wojnach coli większej i decydują- 
cej, gdyż ewentualnie mewielkie 
korzyści, wynikłe z jej zastosowa- 
nia, zostałyby zrównoważone 
przez atuty moralne, któreby się 
dało do ręki mieprzyjacielowi. Ml- 
mo to należy się liczyć z tym, że 
w przysziej wojnie mogą być po- 
dejmowane odosobnione, zakon- 
apirowane próby wywolania epi- 
demii w głębi nieprzyjacielskiega 
kraju, czy to za pomocą lotnictwa, 
czy też w oparciu o grupy dywer- 
syjne. Jednak z wyżej przytoczo- 
nych powodów, a głównie ze 
względu na obosiecznońć broni 
bakteriologicznej — jej zastosowa 
nie hędzie przypuszczalnie tytko 
sporadyczne i bardzo ograniczone. 


w czasie wojny spad o 20%, 
natomiast konsumcja wzrasta 
a 20%, czyli wypływa atąd 

KONIECZNOŚĆ IMPORTU 

40 PROC. 

Według oświadczenia marsz. 
Goeringa, Niemcy sprowadzają 
obecnia z zagranicy £70: środ- 
ków żywnościowych. Od roku 
gromadzi się z największą ener“ 
gią zapasy żywności. Między 
Hamhburgiem a Dnuesseldoriem 
założona 18 olbrzymich maga- 
zynów. Ale zapasy nie wystar- 
czą, śdyż o rozwiązaniu pro- 


blemu  aprowiżacji decyduje 
produkcja, 
Wreszcie 
KWESTIA MATERIAŁU 


LUDZKIEGO 
przedstawia w Niemczech nle 
mniejszą trudność. W r. 1914 
przemys! wojenny zairudnial 
milion mężczyzn, zwolnionych 
w tym celu od slużby wojako- 
wej. Liczba ta wzrosła w roku 
1918 do 2 i pół miliona. W obe- 
cncj chwili deficyt sił roboczych 
wynosi w Niemczech pół milio- 
na. W r. 1937 pracowało na roli 
w Niemczech 57.000 robotni- 
ków z zagranicy, a w 1938 — 
już 206.000. Robotnicy ci na 
wypadek mobilizacji mnsielihy 
powrócić natychmiast do swo- 
ich krajów, 

Aby dysponować odpowied- 
nimi środkami, musiałyby Niem 
cy dojść do porozumienia w 
sprawie importu żelaza ze St. 
Zjednoczonymi i z Sowietami. 
Tak, jak obecnie przedstawia 
się sytuacja polityczna, 
TRUDNO SOBIE WYOBRA- 

Zić DOJŚCIE DO SKUTKU 
TAKIEGO POROZUMIENIA 

Dążenia generalicji niemiec- 
kiej do stworzenia osi Berlin — 
Moskwa ma podaławę nie tyl- 
ko wojskową, ale w większym 
jeszcze utopniu ekonomiczną, 
ale koncepcja ta jest na razie 
nieaktualna. 

Wazystkie te czynniki sprze 
ciwiają się rychłej i naglej de- 
zycji w sprawie wojny. Trudno” 
ści ekonomiczne, z którymi wal 
czą Niemcy, są równocześnia 
Czynnikami, działającymi na 
rzecz pokojn, a już conajmniej 
opóźniającymi wybuch koaflik" 
tu, już nie mówiąc, że czas dzia 
ja przeciwko „Trzęciej" Rze- 


na czy lądowa? 


Płk. niemieckiego sztaha general- 
negn, Hermann Foertach, rozpatrując 
w wydanym niedawno dziele. 4. 
egakunst Heute und Morgen“ wa- 
runki techniczne przyszłej wojny, 
zajmuje się ubazernie rolą lotnictwa 


jako jednego z współczynników przy 


szłej wojny. Autor polemizuje * pe 
Kladem, jaki utarł alẹ po wojnie, że 
w przyszłych rozprawach orężnych 
broni intniczej przypadnie decydują- 
ca znaczenie, 

Zdaniem autora, nie ulega wątpli- 
wości, że brań lotnicza znajduje się 
dziś jeszcze w znezątkach m uga roz 
woja, mimo olbrzymiego postępu do- 
konanego po wojnie. Nia ulega rów. 
net wątpliwości, ża zdoinońć nzyb- 
kiego pokonywania przestrzeni nads- 
Je jej olhrzymie znaczenie w przy- 
szłych rozprawach zbrojnych. Jed- 
nak teoretycy „wszechmacy* lotnic- 
twa pominęli trzy zasadnicze mo 
menty: 1) wychodzili oni z zaloże- 
nin, Że wnina pozycyjna jest zasad- 
niczą formą wojny lądowej, 2) dru- 
Kim błędem była przesada w ocenia 
znaczenia panowania w powietrzu, 
ES) nłedorenianie przeszkód jakie 
nieograniczanemu rozwojowi lotnio- 
twa ntawia sama przyroda. Nie wcho 
dząc w tej chwili w szczegółowe roz 
patrywanie warunków przysziej woj- 
my pozycyjnej, autor rozprawia się 
weczególowiej z drugą tezą zwolen- 
ników przewagi lotnictwa: blędnym 
Jest przekonarse, że można zmusić 
przeciwnika dn przyjęcia walki n pa- 
nawanie w powietrzu. 

Kta bowiem może  przenzkndzić 
przeciwnikowi w rozlokawaniu swych 
sił lotniczych w różnych panktach, 
dahrze zamaskowanych i trudno do- 
stępnych dla sił lotniczych przeciw- 
nika. Jaka alla przeszkodzić mu mo- 
że w chwili rozgrywającej sie wal. 
ki w przerzuceniu swych all na in- 
ny punkt | szukania tam swych ce- 
łów. Trójwymiarowość przestrzeni 
powietrznej stwarza zupełnie inne 
warunkt walki, narzuca inną atrata- 


naj na czas dłuższy jest nie do po- 
myślenia. 

Lntaleje wreszcie trzeci czynnik o- 
graniczejący możliwości lotnictwa — 
przyroda. Zmienność warunków at. 
mosterycznyc przede. wazystkina 
prawo ciążenia, zakreśla tutaj lot. 
nlctwu dońć wyraźna granice. Nie- 
wątpiiwie dzięki pastępom dnkons- 
nym w ostatnich latach wzrosły tech 
niczne możliwości lotnictwa, Mimo 
jednak najdalej pasuniętych udnako- 
naleń, celność zrzucanych z samolo- 


tu hamb bedzie zawsze w takim czy 
innym stopniu zależeć od wysoko 
ści, na której znajduje się mamolat. 

Rozważywszy te wszystkia mo- 
menty nowaczesnej walki lotniczej, 
autar dochodzi da wniosku, że pr 
stawiany w naglówiu prohlemat waj 
na powietrzna, czy lądowa należy 
rozstrzygnąć syntezą: waja pa- 
wietrzna i lądowa, 


gie niż walka morska lub lądowa. 
Opanować, zawładnąć można czymó 
ca może hyä obsadzone przez ally 


włnane. Obsudzenie strefy pawietrz- 


NA POSTERUNKU PRZECIW- 
LOTNICZYM. 


Za doniesienie o nadużyciach 
usunięcie z posady 


Rewelacją piątkowej rozprawy PONOWNĄ UTRATĄ POSADY. 
w proocsie o nadużycia w K. K. O.) Znajdnjąc się w takich waun- 
Świętochłowice był list nadesłany kach, hedge w obliczu śmierci glo- 
przez b. urzędnika Kasy, Ignace- dowej, cojnęł prawdziwe swoje ża 
go Orlika z Świętochłowic, obec- rzuty ca do nadużyć w Kasie, Z.4 
nie urzędnika huty „Florian“ WYSUNIĘCIE KTÓRYCH ZO. 
(Wspólnota interesów). Nawiązu- STAŁ Z KASY ZWOLNIONY. 
jęc do ramieszczonych przez pra- | Orlik oświadcza, że zarzuty te 
sę aprawazdeń z procesn, twier- nadal podtrzymuje i proei a prze- 
dzi, że znczegóły zeznań świadka słuchanie ga na te okaliczności w 
atarosty "ralińskiego w przedmio- charakterze świadka. Prokurator 
cia doniesień o nadużyciach nie nie sprzeciwił się temn, a ponie- 
odpowiadają prawdzie. "aż obrona wystąpiła o dopuszeze 
Orlik twierdzi mianowicie, że nie Orlika, Sąd postanowił powa- 
doniesienia nia były przeprowa. |luć go ns poniedziałek. Na wnio- 
dzane, a kiedy później dzięki po- sek proknratora Sąd p-stanowit 
parciu b. prez, Zw. Powstańców |ulstypić prokuraturze ady listn 
ŚL p. Łaretza uzyskał posadę we |Orliks dla wyciągnięcia korse- 
„IF apólnocia* to STAROSTA SZA- |hweneji. Irede listn Orlika wywo- 


Kronika Kaliska 
(H 


Sąd Grodzki, po kilkakrotnym 
odrączanlu, rozpatrywal obecnie 
sprawę tow. Wt Kwiatkowskiego, 
oskarżanego przez lawnika Witol- 
da Wolfa, jednego z renegatów z 
tak zw. „piątki”, w sklad której 
wchodzili, obok wymienionego 
Wolfa, Moczulak, Łabacz, Haus : 
Kowalski, którzy uzyskali manda- 
ty radzieckie z naszej listy. Zostali 
oni skaptawani przez Klub Gospo 
darczy („sanacja*) dla wyboru Za 
rządu Miejskiego w r. 1934. 

Oskarżyciel p. W. Wolf skarżył 
tow, Kwiatkowskiego o zniesiawie 
nie, którego, jego zdaniem, dopuś- 


Str 9 


ddział w Kaliszu, u!. Strzetetka 3 


Echa wyborów Zarzadu m. Kalisza 
z roku 1934 


Wid 


POCIĄG NAJECHAŁ NA FUR- 
MANKĘ. 

Na przejezdzie koiejowym koo 
przystanka Kamień Wielki, pow. 
opoczyńskiego, pociąg towarowy, 
zcążający z Tomaszowa, najechał 
na jednokonną furmankę, pawo- 
żoną przez Berka Bugajskiego. 


dzeń Rady Miejskiej, oświadcza- 
jąc, że „panowie“ z „piątki* do- 
puścili się czynu hańblącego, gdyż 
uprawiają politykę za pieniądze”. 
Sprawa toczyła się przy ariaa 
zamkniętych, Zeznania áwladków 
oskarżenia wysiarczyy w zupel- | 
ności i sąd wydał wyrok uaiewin- 
niający tow. Kwiatkowskiega od 
zarzutu zniesławienia p. ławnika| Koń zosial zabity na miejscu, 
Wola, dowodząc tym a'uszności | zaś Bugajski | dwaj inni pasaże- 
zarzutów, uczynionych przez tow.!rowie zostali odrzuceni na prze- 
Kwiatkowskiego pod adresem ra- | strzeni kilku metrów i doznali kon 
dnych z tak zw. „płątki”. tuzji, Wszczęte dochodzenie usta- 

Spoieczeńsiwo kaliskie wle już| liio, że (urman i pasażerowie spali 
teraz, jak to „ultra-radykalni" ra- | na wozie. 


Kr. Alberta 6 sta „RADIX” 


X Kaa. A reperacyjny na 


LIŃSKI MIAŁ MU ZAGROZIĆ 


Ucz się fachu! Zatwiar, przez 
Zawodowa BL Gelhatein Ruasowej, 


1 modelowanie, 
kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z k 
stwo, Rękawicznictwo, Kontekcję 

from, Koldziaratwo, K: 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ —— 


Min. W. R i ©. P. Karsy 
m. 6. Telefon 13-23-11. Przyjmują w dalazym ciągu zapisy 


ma działy normalna | przyspieszone. Krawieczyznę, Krój 
Konfek "ję dziecięcą, 


Kancelurg czynna cały dzień. 


je wrażenie na sali. 


A 


iala wir 


Warszawa, Rymaruka 16 


Modniaratwo, Dział 
wiaciarstwem, Gorseciar- 
skórzaną. Piżamy 1 ezia- 
a masznietwa. 


8 miesięcy wiezienia 


za poszczucie psa na bezroko:ną 


Stróż nocny folwarku „Wspal- 
noty“ w Bogucicach, Anlani Strzel 
czyk, patrolując w nocy 3 wrześ- 
nia ub f., zauważył kradnące w po 
lu ziemniaki kobiety, Poszczul ca 
wówczas swego psa bernardyna, 
który dotkliwie pokąsał jedną z 
tych kobiet. Pociągnięto go za to 


da odpowiedzialności sądowej. 

Na rozprawie tumaczył się, że 
pies sam mu się wyrwał, ale zezna 
niami świadków wykazano zupe!- 
nie odmienny przebieg, wobec cze 
go Strzelczyka skazano na B mie- 
sięcy więzlenia, 


E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


Mps Um TUGALSEI ZABRONIŁ 
REFREZENTACJI PIEKARSKIEJ 
WYJAZDÓW | ZAGRANICZNYCH, 
PONIEWAŻ PRZEGRAŁA MECZ 
ŻE SZWAJCARIĄ 

Niedawno odbył sig w Lizbonie 
międzypaństwowy mecz  piłkaraki 
Portugalia — Szwajcaria, zakończo- 
ny zwycięstwem fzwnjcarów 4:2. 
Porażka reprezentacji portugalskiej 
na właznym terenie z nieznyt allną 
drużyny azwajcareką wywołała w 
Portugaik wielkie niezadowolenie. 
Zarówno związek piłkurzki, jak i za- 
woamicy zaatakowani zosiali nie- 
alychunia ostro przez prasę. Obec- 
ma Rząd portugalski zawiadomił 
axiązok plikarski, te zabrania re- 
prezentacji wyjazdów zugranicznych 
na przeciąg roku. Zakaz ten posta- 
wl portugalski związek piłkarski w 
bardz ciężkiej sytuacj, gdyż zwią- 
zak tan zakontraktowal już szereg 
spotkań zagranicznych, a między in- 
mymi dwa mecze z Norwegią w Dalo 
i Hzwecją w Bzlokholmie. Związek 
muglai zawiadomić związki zagra- 
niczne, że nie będzie mógł dotrzymać 
zawartych kontraktów. 

ALBUM PAMIĄTKOWY 
ZAWODÓW F. i. £. 

Komitet organizacyjny narciar- 
akich mistrzostw światn wydaje al. 
bum pamiątkowy zawodów. Album 
tan zaopatrzony będzie urótkim tek- 


bykach | tabelą wyników, będzie po- 
dawał w obrazach cały przebieg im- 
prezy. Obejmować on będzie ok. 100 
ilustracyj więkazych (na calą stro- 
ng), arag cały azereg mniejszych, 
podanych w totomantażu na taśmie 
Hlmowej obok zdjęć zazaaniczych. 
Album ten ukaże alọ w końcu bież. 
miesiąca. 

cOMAŻKA PARY BAWOROWSKI— 

TŁOCZYŃSKI 

Na międzynarodowym turnieju te 
nisowym w Mentonie para Baworow- 
aki — Włoczy„nai przegrała w ćwierć 
finale m parą juoslowiańaką Pun- 
cec — Mite 3:6, 6:3, 2:8, 

W finale gry miesz:nej o t, zw. 
puchar Narodów walczyć będą dwie 
pary francuskie: Mathieu — Martin 
Legeay 1 Henrotin — Petra. 


BOKS 


ZAKONCZENIE MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH OKRĘGU 
WILENSKIEGO 
W Wlinie zakończyły się zawody 

bokaerakie o mistrzostwo okręgu 
"Tytuły mistrzostw zdobyl: 
W wadza muszej — Lendzin; w 
koguciej — Nowicki; w lekkiej — 
Berg; w średniej — Unton; w pół- 


m objadniającym w czterech jë- 
z — [waszkiewicz. 


Moja dropa 


Kiedy mu wyraziłem awoją 
skrnchę i żal że przeze mnie bę- 
dzie musiał wkrótce umrzeć, po 
nieważ się do tego woreczka do- 
tykałem, mało brakowało, ażeby | 
mnie zabil. Ale, kiedy nie umarł 
nawet po trzech miesiącach, to wy- 
tłumaczył sohie, że prawdapodab. 
nie malka zapomn jeszcze cze- 
goń włożyć do woreczka, przez 
co nie m on tego znaczenia. Był 
hardza religijny | zabohonny, a 
jednak <o mu nie przeszkadzalo 
często powtarzać, że „watech swo- 
łoczej nado riezać”, 

Pozostali trzej towarzysze byli 
to przecięińi robotnicy partyjni 
w awych organizacjach, da jakich 
i ja dię zaliczałem. Dwóch z nich 
było eserowcami, a trzeci socjal- 
demokrata — balszewik. 

Ostatnim spośród nai — był 


do Soja 


niejaki Gregori Klimkaw, Lyly 
szpicel ochrany moskiewskiej- 
Przestępstwo jego polegała na 
„tym, że ostrzegł ludzi, którzy zda- 
|je się w 1910 raku a jakiegoś wię: 
|zienia w Moskwie mieli wykraćć 
„więźniów polityeznych. Klimkow, 
który miał sprawców śledzić, dał 
im znać, że ochrana jest dobrze 
poiniormowana o ich zamierze- 
niach, przez ca ci ludzie uniknęli 
aresztowania, a an, jako bardza 
podejrzany, został wysłany na 
cztery lata. 

Opowiadał o sobie, że wycho- 
wywal się w małej wsi, zdzla ad 
miesta, gdzie o sacjalistach da- 
chodziły wieici bardzo mętne i 
1ylko ujemne. W domu była bie- 
|da, ziemi mało, a dzieci dużo. 
(Z utęsknieniem czekał powołania 
|do wojska 


cił się tow. Kwiatkowski podczas 
przemówienia na jednym z posie- | dzie kaliskim. 


Kulisy wyborów p. J. Bujnickiego 
na prezydenta m. Ka.isza 


áni za uamówienia iak zwanej 
„piątkić do glosowania na Pana 

Poza tym red. Janiak twierdzi, 
åa nie otrzymal od Panów zwrotu 
Loaztów sa przyjęcia urządzone z 
okazji wyborów dla tak zwanej 
„piątki w reatanracji Wyplszczy- 
kn, tat, że dziś jenzcza raatauracja 
ta rości sable do niego pretensje. 
Ogólem red. Janiak twierdził, że x 
tytulu te] pracy wydawania czaso- 
plam i różnych wydatków należy 
mu siç około 8.000 zł, z których 
zaledwie malą część otrzymal 

Q powyższym zawiadamiam Pm- 
na Prezydenta. 


dnl z „piątki“ pracują w samorzą- 


Coraz bardziej ujawniają się 
kulisy wyborów na prezydenta m. 
Kalisza, w świetle których nieshyt 
wyraźnie wygląda polityka rad- 
nych tak zwanej „piątki oraz p. 
prez. Bujnickiego. Nie przebrz- 
miały jeszcze echa nie tak dawnej 
dyskusji w Radzie Miejskiej z o- 
kazji protokółu Komisji Rewizyj. 
nej, a już oto mamy da zanotowa- 
nia nawy fakt — którym naszym 
zdanicm winny się zainteresować 
władze nadzorcze. Leży przed na 
mi odpis naatępującego pisma p. 
wice - prezydenta M. S do 
p. prezydenta I. Bujnickiego: 

„Niniejszym kom.n.kuję że, bę- 
dąn dnia 18 h. m. a godz, 10 rano 

w Mądzin Grodzkim, wazwany w 

oharakterzo świadka do sprawy 

pomiędzy lawnikami Wolfem i 

Kwiutkowskim, znajdowałem salę w 

tawarzystwie innych fwladków tej 

uprawy, a ta pp- ławnika Sawiekia- 

Eo, radnego Kotały, red. Janlaka, | szego [ista p. prezydentowi I. Baj 


(=) SIWIK. 
Pawyłszą rozmowę slyszalem 1 
potwierdzam: 
1—) L BAWICKL 
Powyższą rozmowę słyszałem | 
potwierdzam: 
(—) F. FOTAŁA. 


araz radcy prawnego Zarządu Miej | pickiemu upłynął nkolo dwóch 
akiega adw. Wróblowzkiego. 
W traknie rozmowy, która mia- | domo, p: I. Bujnicki nie poczynił 
ła miejsca w poczekalni sądu red. | żadnych kroków dla wyjaśnienia 
Janiak zwrócił się w obecności wy- |tej ppruwy, 
tej wymienionych, a poza tym i| Fakt ten nie może przebrzmieć 
wielu otaczających nas obecnych | hex eche. P. prezydeni I. Bujnic- 
osób, do adw. Wróblewskiego x pre |ki winien z tego wycięgnąć nale- 
tensją, jako rzekoma połn1moeni- |żyję konsekwencje, a społeczeń. 
ka Pnna w akresia wyhorów ha |stwa w końcu choe się dowiedzieć, 
utanowisko prezydenta miasia, że jak to było = tymi wyhorami. Rze 
otrzymał oć ntego, a również I bex- | cay s których mówił red. Jan:ak, 
pośrednia od Pana Prezydenta przy | są niedopuszczalne w żadnym wy- 
rzeczenio zapłaty za poparcie Pa- | padku. Czekamy na wyjaśnienie! 
na przy wybaran, a w mzczególno- 


Konferenc'a Zarządów Klasowych 
Z»iąz ów Zawodowych w Ka iszu 


W niedzielę, 12 marca 1030 r., a 
godz. 1030 przed poudniem, w 
lokalu Rady Związków Zawodo- | Zaw., tow. A. Zdanowskiego. 4) 
wych, ul. Strzelecka 3, odbędzie | Sprawozdanie Wydzia'u Rady. 5) 
się Doroczna Konferencja Zarzą- | Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
dów Związków, wchodzących w|6) Dyskusja nad sprawozdaniami. 
skiad Rady Związków Zawodo-|7) Wybory Wydzia'u Rady i Ko- 
wych w Kaliszu z następującym | misji Rewizyjnej, 8) Wolne wnio- 
porządkiem dziennym: skl 

1) Zagajenie, 2) Wybór prezy- 


MEBLE 


tapczany gwarantowane gotowe. 
Zamówienia. Paleca Wytwórnia 


Grzybowska 36 wnosi 


Po odhyciu służby wojskowej, 
zaproponowana mu służbę w po- 
licji. Nie zdając sobie aprawy, jak 
twierdził, co ma w tej policji ro- 
bić, chętnie się zgodził. Kiedy go 
przydzielili do achrany, uważał, 
że będzie pożytecznym nie tylko 
dla Rządu, ala i dla apołcczeń- 
atwa- Po jakimś czasie zaczęli wy- 
syłać go po prywatnych domach 
na rewizję. Podczan takich rewi- 
zyj częslo wpadała mu do ręki nie 
legzina literatura, którą w akry- 
ciu przynosił do domu. Pod 
wpływem tej literatury s biegiem 
czasu zaczęło się w nim utrwalać 
przekonanie, że jest na błędnej 
drodze. Postanowił rzucić ochra- 
nę, a wziąć się do uczciwej pra- 
cy, ale niestety, było już za późno, 

Brat jego pracawał w browarze 
i miał możnaść dać mu tam pra- 
cę, ale wymagane była tam świa- 
dectwa poprzedniej slużby. Wo- 
bec lego musiał zrezygnować z 
dalszego poszukiwania pracy. Je- 
dnocześnie „ażeby oczyścić swoje 
sunienie, postanowił nie szko. 


dzić, a przynajmniej jak naj. 
mniej. A że w tym czasię był już 
łonaty i żona jego też rohiła mu 
gorzkie wymówki, że żeniąc się 
a nią nie uprzedził, czym się zaj. 
muje, więc calymi dniemi przesia 
dywał w domu, zdając w ochranie 
fałszywe i nikomu nie nzkodżące 
raporty- Na ulicę wychodził wten- 
czas, gdy nie mógł się wykręcić 
przed achraną. 

Trwało tak da czasu, gdy po- 
wierzono mu iledzenie tych, któ- 
rzy organizowali ucieczkę poli- 
tycznych a więzienia. Kiedy och- 
rana się spostrzegła, że spiskaw- 
cy zostali uprzedzeni, to podejrże- 
nie o zdradę ochrany padło na 
tegoż Klimkowa. Ponieważ nie 
mogli mn tego udowodnić, więc 
ga zesłali. 


Gdy przybyłem da Samarowska, 
on już był tım od kilku tygodni. 
Wkrótce sprowadził żonę i troje 
dzieci, W jakieś trzy lub cztery 
miesiące po moim przyjeździe, n- 
ENEA achranie  wizystkich 


„KOBIECA* LISTA WE WSI 
DULIRY, 

We wsi Duliby, powiat Buczacz, 
zgosily kobiety „kobiecą“ lisię z 
24 kandydatkami na radnych i 24 
kandydaikami na zasiępczynie ra- 
dnych. 

11-LETNIA DZIEWCZYNKA 

ZAGINĘŁA BEZ WIEŚCI. 

W dniu 22 lutego b. r. wydali:a 
się z domu rodzicielskiego I zagi- 
nę'a bez śladu Il-letnia Edyta 
Stenzel z Tarnowskich Gór (Na- 
kielska 26). Wszelkie poszukiwa- 
nia, przeprowadzone przez rodzi- 
ców, pozosta:y bez rezultatu. Ro- 
dzice wyrażają obawę, że dziew- 
czynkę spotka:a jakaż zła przygo- 
da i proszą o pomoc w odnalezie- 
niu jej śladów. Jest ona jasną 
blondynką, w:osy ma ucięte, twarz 
blada, szczupia, oczy szare, ubra- 
na w granaiowy piaszczyk | siwy 
sweter, czame buciki wysokie, brą 
zowe pończochy i czapkę. 


Wzrost wkładów 
w Komunalnej Kas e 


Mimo, ie od doręczenia powyi- uszczędności 
m. st Walszawy w m-w liatym 
1939 h 
tygodni, to jednak, o ile nam wia Bnriwuanie pryrosku = 


oszczędnościowych w K. K. O. m. at. 
Warszawy w miesiącu lutym roku 
ubiegłego 1 hleżącego, świadczy do- 
BMtnie o wielkiej dynamice narasta 
nia zasobów mieazkańców Btolicy. 

Podczas gdy w lutym r. 1038 wka 
dy te wzrosły o aumę 1.004 tya. zl. 
ta w lutym r. b. pi ich osig- 
gnął kwote 3 milionów 650 tys, zl. 
wykazując w len sposób ponid o 
alemdriesiąt procent zwyżki. Wzro- 
sty również sumy na rachunkach bia 
żących o A miliony 474 tym, zło 
tych. 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.- 
Samaletam. 
dium konferencji, 4) Referat przed | l R F R A N ( E 
slawiclela Komisji Centralnej Zw ER 
Jormacja. 


Warstywa, lerszaiimskia 38. 
Ja. 26911, 20060 
1 wszystkie biura podróży, 


kesord Chełm<a 
w ma.aryzac i 


Na ogólną Kczhę 2.190 mleszkań- 
ców Chełmka przypada 153 samocho 
dów 1 13 motocykli. Zaiym jeden 

pojazd mechaniczny przypada na 84 
mieszkańców. Chelmek przeto pobli 
rekord Liakowa, gdzie na 1 pojazd 


R -KAP t „SIA TKI GENASm.7 wypada 250 mieszkańców. Właści- 
Tei.11.55-33 | cielami pojazdów mechanicznych są 
HURTO. m SKŁAD Egz odiesa Eiacownicy Polskiej Bpółki Obuwia 

į Bata. 


zesłańców i dwóch osiedleńców 
politycznych oprúca azp:ela Kii 
kowe, specjalnie dla omówienie 
sprawy, jakie ntenowisko powin- 
niżmy zająć, jako polityczni, 
do tegoż Kl.mkowa. Zdania były 
podzielone. 


Na zebraniu tym postanawiona 
dać każdemu wolną rękę w sto- 
sunku do Klimkowa. W przy- 
miłości tak się życie ułożyło mię- 
dzy nami, że nie byliśmy z nim 
w tak dobrej przyjaźni, jaka by- 
ła wśród nas, ale traktowaliśmy 
ga jak każdego abojętnago mie- 
szkańca. 

Kiedyś nieznacznie wybudałem 
jego żonę, czy Klimkow mówił 
prawdę. Po tych rozmowach do- 
szedłem do przekonania, ża w 
pierwszych lalach ułużył ochra- 
nie przez nieświadomość — a da- 
lej — bo nię miał mażności wy- 
cofania się- 


(D. e. n). 


R m ma misa 
najdagadz 


mot z całej Polski 


USIŁOWALI UKAMIENOWAĆ 
GAJOWEGO. 

Gajowy Witold Jus z gajówki 
Stara Wieś, gminy Kobiel, pow. 
Mińsko - Mazowieckiego, obcho- 
dząc swój rejon, zosta. napadnię- 
ty na drodze w lesie przez dwóch 
mieszkańców sąsiedniej wsi Radzy 
minek, gminy Karczew, Jana So- 
snowskiega i Piotra Kostrzyńskie- 
go. Obaj rzuclil się na ga,.owego 
I zadali mu szereg ran nożem a na 
stępnie, gdy Jus padi na ziemię, 
obrzucili go kamieniami. jus do- 
by rewolweru i czierokrotnie wy- 
strzelił w kierunka napasiników. 
Jedna z kul raniia Sosnowskiego 
w brzuch, 

Na odg.os strza'ów pośpieszyli z 
pomocą gajowemu jadący szosą 
kupcy, którzy udzieli pomocy ga- 
Jawemi, a Sosnowskiego przewie- 
żUl do szpitala w Mińsku Mazo- 
wieckim, 

Drugi sprawca 
strzyński, zbiegl. 


20.000 ZADOWOLONTCH 


radioałuchaczy — to dawód ża pa- 
Ientowany rozgłośnik detektorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da- 
je pelna zadowolenia. 
Cana zł 16. Na żądania wymyłamy 
proapekt. 
Polskie Zaklady „ATA“ Warszawa, 
Ogiudowa 27, 


Rado warszawsk.e 


uu0ZTBIA, 12 marca, 

WARSZAWA L 7.15 Piei 7.20 
Koncert poranny. 8.00 Dziennik. £.13 
Aucycja dla wm. 8.45 Koronacja 
Ojca Awiętego Piusa a. 
jatki m Pism Józefa Pilsudskiego. 
18.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Mu- 
zyka nbladowa (z Krakowa), 14.40 
Warygtkiego pa trochu — dla dzieci. 
16.30 Rec. fort. Wandy Pianeckiej. 
17.00 „Złota guziki” — nowela Sta- 
minława  Strumph - Wojtklewicza. 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. 
18.20 Chwila Biura Studiów. 19.26 
„Światła Wiecznego Miasta" — re- 
partaś Zenona Skiarakiego (tranam. 
Z Rzymu). 16.30 Utwory Paganiego 
w wys. stynynch wirtuczów (płyty). 
40.15 Aud, inform. 21.20 „Kalejdo- 

skop“ (z Poznania), 21.50 „Radio dla 
wszystkich — wesoła aud, oprac, W, 
3udzyńskiega (za Lwowa). 22.20 Ki 
lejdoakop (d. c.) (z Poznania), 23.00 
Ostat. dziennik, 23.08 Wiad. s Polaki 
w języku arg- 

PONIEDZIAŁEK, 15 marca- 

WARSZAWA I. 6.30 Pleżń 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7,00 Dziennik, 7.15 Mus. (płyty). 
8.00 Audycja d'a gzkół. 11.00 Audy- 
cja dla szkół, 11.15 Koncert sall- 
stów. (płyty). 12.00 Hejnał. 1203 
Audycja poł. 15.00 „Wszędzie jest 
życie — t na dnia oceanu”. 15.15 — 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muz obit- 
dawa ze Lwowa. 16.00 Dziennik i 
wiadomości gospodarcze. 16.30 „Baj 
Kl Lafentaine' — audycja z płyt. 
18.30 „iioń Przewalskiega* — poz. 
17.00 Honert kameralny. Furdy- 
nand Macalik — viola da gamba, 
Boleslaw Szubra — flet, Melania 
Secewiczowa — fortspian {z Krako 
wal. 17.25 Nowe drogi morskiego ry 
haciwa —- pog. 1726 „$ pieknią po 
groju". 18.03 Audycja dla wsi, 18,30 
Audycja dla robutnikówą. 19.00 Kon 
cert rozrywkowy. W przerwie I-aj 
ok. 21.05 Wiad, informacyjne. W 
przerwie H.ej ok godz 22.2? „Lite 
ratura na szczytach panogirynnu". 
23.10 Ostatnie dziennili, Przegląd 
prnzy, 

WARSZAWA II. 14.00 Trio P. R. 
16,00 Kancert rozrywkowy (płyty). 
18.40 Wlad. sportowe | Parę infor 
macji. 16.50 Kącik zolistów. Splewa 
Marin Sowińska — sopran. 6.57 — 
Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza" 
11.10 Przegiąd kulturalny. 17.38 Pro 
grfam 17.40 Muz. lekka i taneczna 
(plyty). 21.05 Muz. lekka (płyty). 
21.25 „Koncert Sekcja młotych mu- 
zyków. 22.20 „O naśliażowaniu 1 [n= 
weneji w poezji". 2240 Utwory K 
Szymanowailego. gra Jad, Szamo. 
tulsa — fortepian. 23.00 Muzyka 
J, S. Bacha w interpretacji Adalta 
Tuacha (płyty). 


napadu, Ko- 


porrezat oase ite 
TEJ dA w APTEKACH 
wrnós GLOWNA IPRIEDAŻ 


DUZE MIKOLA SC h 


OWA KOPERNIK 


IMPOTENCJA 


Uzdrawiający środex przeciwko nie- 
mocy plciowej mawer organicznej. 
Bkutek natychmiastowy, Zamiejąca. 
wym za zaliczeniem pocztowym. 
Warszawa, Ogrodowa 58 m. Al-a, 
tal. 331-60, godz 5—8. ws 


Str. 
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KRONIKA KRAROWSKA 


Nie chcą płacić na Pomoc Zimową 


Zgromadzene w Podgórzu 


W ubiegłą niedzielę, 5 b. m. od- 
było się w Podgórzu wielkie zgro 
madzenie zwołane przez Komitet 
dzielnicowy PPS. Przewodniczył 
tow. Marendziuk, sekretarzował 
tow. Smoleń. Przemówienia wygło 
mili tow. tow. dr. Rosenzwelg, rad- 
ny miejski oraz K. żyła i Kaczor. 


Wśród entuzjazmu uchwalono 
rezolucję, którą podajemy w ob- 
szernym streszczeniu: 


Zgromadzenie dzielnicy Podgó- 
rze, odbyte dnia 5 marca 1939 r. 
odoyte w sali Domu Robotnicze- 
go w Podgórzu, stwierdza, ż 


1) obowiązkiem demokracji jesi 
dążenie do utrzymania samorządu, 
Kraków, posiadający najstarszy sa 
morząd w Polsce, nie może dopu- 
ścić do tego, aby rządy w mieście 
objął komisarz — gdyż zniszcze- 
nie samorządu godzi w najżywot- 
niejsze interesy iudrości miasta — 
w jego znaczenie historyczne i kul 
turalne. 


2) Zgromadzeni wyrażają uzna- 
nie Klubowi Radnych PPS, I OKR. 
PPS. za ich dążenie do dokonania 
wyboru Zarządu M. Jasne okre- 
flenla stanowiska PPS., że dąży do 
wspó:działania na terenie samorzą 
du krakowaklego z czynnikami de 
mokratycznymi — na warunkach 
uporządkowania przedmieść, wal- 
ki z bezrobociem przez budowę ra 
nich mieszkań I szkół, rozszerzenia 
opieki społecznej i poprawy bytu 


OGŁOSZENIE 


Zmlązek Zawodowy Pracowników 
kolejowych R. P. 
poszukuje wykonawcy koncesji na 
prowadzenie bufetu i sprzedaż napa. 
jów alkoholowych w Domu Związku! 
Zawodowego Fracawników  Kolejo- 
wych w Krakowie, ul. Warszawska 

L. 15 17. 

Reflektant winian złożyć kaucję w! 
kwocie 800 zł na zabezpieczenia) 
czynszu oraz kwotę 2.000 zł na za- 
bezpieczenia ewentualnych szkód, w 
gotówca lub papierach  wartościa- 
wych. 

Blżrzych wiadomości udziela Ad- 
ministracja Domu. 

Termin do składania ofert upływa 
w dniu 20 marca 1939 r. 


| ni A 


SPRZEDAŻ 


pracowników miejskich, było do- 
stateczną podstawą da wylworze- 
nia większości demokratycznej, 
zdolnej do poprowadzenia miasta 
do rozwoju į lepsze] przyszłości. 


3) Zgromadzeni potępiają dąże- 
nie 0. Z. N. do zniszczenia samo- 
rządu j wprowadzenia komisary- 
cznego Zarządu miasta. 


O. Z. N. krakowski nie posiada 
zaufania ludności miasta. Nie ule- 
ga wątpliwości, że OZN. nie uzy- 
ska w Krakowie nigdy większa- 
ści. 


Odsunięcie w OZN. dlugołetnich 
samorządowców od współpracy w 
gminie wskazuje, że istnieje gra 
pewnych czynników, które dla am- 
bicji komisarycznega rządzenia 
miastem dążą do zniszczenła sa- 
morządu. 


4) Dotychczasowe stanowisko 
endecji wskazuje, że dąży ona tak 
że do rozbicia samorządu. 


5) Zgromadzeni zwracają się do 
Klubu radnych PPS., zby przeciw- 
stawił się wprowadzeniu rządów 
kamisarycznych w mieście. Na wy 
padek wprowadzenia komisarza 
Klub radnych PPS. powinien dą- 
żyć do bezzwłocznega rozpisania 
wyborów do krakowskiej Rady M. 


Precz z rządami komisarskimi 


w mieście! 
Precz z OZN., rozbijającym sa- 
morząd krakowski! 


Żądamy utrzymania samorządu 
i poparcia oraz współpracy wszy- 
stkich obywateli dla dobra miasta 
1 jego ludności! 

Niech żyje PPS. niech żyje s0- 
cjalistyczny samorząd m. Krako- 
wa 

Ponadta zebrani uchwalili prze- 
słać pozdrowicnia przebywające- 
mu w wiẹzieniųu tow. radnemu St. 
Cekierze, 


Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru", 


Ogłoszenia drobne 


ASZYNY da pisania blurowe — 

walizkowa fabryczne ceny do- 
godne splaty. „Torpedo“, Kraków, 
Forjańska 8, 


Niniejszym podaję da publicznej 
wiadomości, że dnia 31 marea 1939 
r. o godz. 11 i pół odbedzie się w Ja- 
wiszowicach powiat Biala Krakow- 
ska sprzedaż nieruchomości, będą- 
cych własnością Towarzystwa Budo' 
wy Domu Ludowego w drodze prze- 
targu. Sprzedany będzie dom drew. 
niany kryty dachówką I parcela bu- 
dowlana o powierzchni 1332 m1, Ce- 
na wystawcza 900 zł. Kto chca przy 
stąpić do licytacji musi złożyć przed 


Nowa wytwórnia pieczywa 
w Krakowie... 


Otwartą zostala przed kilku ty- 
godniami przy ul. Długiej 1. 36 pod 
firmą „Rekord“, Właścicielem pla- 
cówki jest p. T. Mazimek. Lukal u- 
urządzony według najnowszych prze 
plsów higieny zyskuje z dnia na 
dzień liczniejszą klientelę, 


rozpoczęciem czynności 50 zł tytu. 
łem rękojmi. 
` Urhan J, likwidator. 


Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy! Pracownicy Umysiowi! 


W niedzielę dn. 12 b. m. o godz. 


Specjalnością firmy są ciastka, 
babki, atrucle oraz pieczywo najlep. 
szego gatunku. 


10 przedpołudniem w sali Stare- 


go Teatru przy pl. Szczepańskim odbędzie się 


Akademia ludowa 


pod ha: 


Przemawiać będą tow. tow. b. senatorka 


Warszawy, b. poseł Jan Stańczyk, 
Bocian, b. poseł, radny m. Tarno 
kowa dr. Romuald Szumski. 


Stawcie się liczniet 
Datek na pokrycie kosztów 20 


stem: 


Dorota | szyńska z 
radny m. Krakowa Zygmunt 
wa Adam Ciolkosz i radny m. Kra- 


gr. 


Okręgowy Komitet Rabatniczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
im. Ignacego Daszyńskiega 
Kraków - miasto. 


E E o E 
Teatr miejski dla T.U.R. 


W niedzielę, 12 marca o godz. 8 
dia Moliera 


wlecz., odegrana hędzie kome- 
Pe: 


„MIZANTROP" 


Bilety sprzedaje admin, „Na- 
przodu”, ul. św. Tomasza 11 I p.) 


Redaktor: JERZY CESARSKL 


at. i Biblioteka 
kowska 12, I p. 
Ceny cd 60 gr. do zł. 2.50. 


TUR.. w. Saw- 


W dniu 12 marca 1830 r, w sali 
godz. 10.30 rozpocznie obrady 


XV Okreg 
delegatów Kół ZZK 


z porząnkiem dziennym: 

1) Zagajenie i referat: 20-lecie 
pracy Zarz. Okręgowego ZZK Kra 
ków. 

2) Wybór Prezydium Zjazdu | 
i Komisyj Zjazdowych. 

3) Odczytanie pratokółu z ostat- 
niego Zjazdu Okr. Del. Kół. 

4j Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu Okr. ZZK. 

5) Sprawozdanie i wniosek Ko- 


ZZK Kraków, Warszawska 17, o 


owy Zjazd 
Okregu krakowskiego 


misji Rewizyjnej. 

4] Dyskusja nad sprawozdaniem 

1) Wybór Zarządu Okr. i Okr. 
Komisji Rewizyjnej. 

8) Ustalenie propozycyj kandy- 
datów na Czł, Zarz. Głównego na 
kraj. Zjazd Del. Kół. 

9] Wnioski na krajowy Zjazd 
Delegatów ZZK. 

10) Interpelacje. 

| ZARZĄD OKR. ZZK—KRAKÓW. 


ZARZĄD OKRĘGOWY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNI- 
KÓW KOLEJOWYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
W KRAKOWIE 


obchodzi w dniu 12 marca 1939 r. 


a godz. 9-ej rana w sali własnej 


przy ul, Warszawskiej 17 


Uroczystość XX-lecia 


istnienia I 


Za Zarząd Okręgowy: 


działalności 


Sekretarz Eugeniusz Siatka, 
Prezes Rudolt Bator. 


Dnia 13 bm. o godz. 4-ej pop.w sali przy ul. Jagiellońskiej 7 od- 


bedzie się 


Zgromadzenie Kaflarzy 


z następującym porządkiem dzien.: 

1) Sprawozdanie z konferencji w 
Cechu. 

2) Zadecydowanie 
kowej. 


sprawy cemi- 


3) Wnioski. 

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich kaflarzy ko- 
nieczna, Zarząd Oddziału. 


ZA NIADOMIC1 
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu 
otwarty lokal gastronomiczny przy 


= BUFET 


O liczne odwiedziny uprasza 


E. 
bliczność, że z dniem 7 marca został 
ul. Marszałka Pilsudskiego 1 pod 


KARWINSKI 


8. SZULC. 


Posiedzenie Magistratu 


Dnia 10 marca b. r. odbyło się 
na Raluszu krakowskim pad prze 
wodnictwem wiceprezydenta dr. 
Klimeckiego, posiedzenie Magi- 
stratu. 

Ne początku posiedzenia Dy- 
rektor Budownictwa m. inż. Bo- 
ratyński zreferows} wyniki kun- 
kursu na projekt urbanistycznego 
ukaztaltowania najbliższego olo- 
czenia Wewelu i Skałki, oraz nad- 
brzeża Wisły. W dalszym ciągu po 
siedzenia dokonano wyboru ape- 
cjalnej Komisji Zarządu Miejskie- 
go dla rozstrzygnięcia wyników 
bieżących przetargów gospodar- 


czych. 
W skład Romisji powołano ra- 
nienia Magistratu Ławników: 


1u- Bobrowskiego, dr. Bogdanow- 
kiego i Jelonkiewicza, z Krakow 
kiej Kongrecji Kupieckiej Wice 
prezesa lzhy Przemysłowa -© Han- 
dlowej Kuhna, oraz rzeczoznaw- 
ców delegowanych przez Izbę Rze 
mieślniczą na prośbę Prezydium 
Miasta. 

Z kolei postanowiono przepro- 
wadzić w ciągn najbliższych 6-icu 
tygodni  odezczurzenie  miasla, 
oraz załatwiona szereg apraw gon- 
podarczych. 


XVII. Roczne Walne 
Zgromadzenie 


zwoluje „INTROLIGATOR" S-ka 
z ogr. odpow. w Krakowie dn. 26 
marca 1939 r. o godz. 9.30 przed 
przed poludniem w lokalu wla- 
snym przy ul, Zwierzynieckiej 1. 
20 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. zagajenie i wybór przewodni- 
czącego zgromadzenia, 

II. odczytanie protokółu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia, 

III. Sprawozdanie Zarządu, Kom 
kontr. oraz przyjęcie bilansu za r. 
1938 i udzielenie absolutorium Za 
rządowi, 

IV. podział zysku, 

V. wybory Zarządu i 
kontrolnej, 

VI. Wnioski. 

O czem zawiadamia członków 
udziałowców S-ki „Introligator". 


Zarząd. 


komisji 


(„Pieśń ocaliła polskość 
siąska” 


wykład na ten temat wygłosi w nle- 
dzielę, w sali Kopernika w Uniwer- 
mytecie Jagiellońskim, prof. dr. Ió- 
Zef Relan z ilustracją muzyczną, przy 
wzpółudziale kwartetu solowego pod 
klerunkiem St. M. Stoińskiego. Dy- 
rektora Instytutu Muzycznego w Ka 
tawicach. 

Zwraca się uwagę, że wykład roz- 
czyna mię o godzinie 18-ej. 


„Rola samarzążu 
w Polsce" 


Odczyt na powyzszy temat wy- 
głosi w lokalu Związku Zawodo- 
Iwego Pracowników Umysłowych, 
Kraków, Sławkowska 6, w ponie- 
działek, 13 marca b. r., o godz. 
19.30, prezes Związku, radny tow. 
M Statter 


Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 

Prelegent omówi znaczenie sa- 
morządu oraz jego zależność od 
władz nadzorczych, ograniczającą 
zakres i zasięg kompetencji samo- 
rządu. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 12 marca. 


13.05 „Kultura 1 aztuka”: „Widowi- 
aka pasyjne” w opr. dr. Tadeugza Se- 
weryna. 14.40 „Dobra kniążka”: Fra- 
gment z powieści „Powódź” Z. Kos- 
sak - Szczuckiej, czyta Julia Romo- 
wiez. 14.55 Koncert Kwartet Schram- 
mla w akładzie: Czeslaw Muszańaki 
— I skrz, Mieczysław Głuch — I 
skrz., Edward Wińierczyk — gitara, 
Stefan Bossowaki — akordeon. 15.20 
Gawęda o poecle wiejskim Ferdy- 
nandzie Kurasiu w oprac. Leszka Kar 
mawakiego. 19.30 Koncert wieczor- 
ny Piotra Kruszewskiego (bas), Emi- 
la Fillpowakiego (skrz.), Jerzego Ga- 
czka (.fortep.). 20.10 Lokalne wia- 
domości sportowe. 23.05 Zakończenie 
audycji. 


PONIEDZIAŁEK, 13 marca. 


6.572 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Mo- 
rza”, 8.10 Muzyka (płyty) oraz wia 
domości bleżące. 11.15 Z twórczości 
R. Behumanna (płyty). 


ka obiadowa (płyty). 14.50 Odczyta 


14.55 Wiadomości gospodarcza. 16.15 
„Czy wiecia, że..." w opr. dr. Jana 
Reguly. 18.00 „Paradoksalność ope- 
ry“ — pog. muzyczna w opr. dr. 
Józefa Reina 18.15 Muzyka (płyty). 
23.15 Zakończenie audycji 


nia programu na dzień następny. | 


Otrzymujemy następujący ko- 
munikat: 

„Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Krakowie stwierdza, że znaczna 
liczba obywateli m. Krakowa u- 
chyla się od piacenia świadczeń na 
rzecz Pomocy Zimowej. 

Równocześnie Komitet zauważa, 
że szereg firm i instytucji, zatru- 
dniających pracowników, nie ad- 
prowadza ściągniętych od praco- 
wników świadczeń na wymienony 
cel. 

Komitet zwraca uwagę, że spel- 
nienie tego obywatelskiego obo- 
włązku leży w interesie ogółu 0- 
hywateli naszego miasta , albo- 
wiem tylko tą drogą Komitet uzy- 
ska potrzebne środki materialne 
dla spełnlenia clążących na nim 
obowiązków, wobec wielkiej ilo- 
ścł bezrobotnych w okresle zimo- 
wym. 

Przypadające śwładczenia nale- 
ży wpłacać do Miejskiej Izby 9b- 
rachunkowej Z. M, pl. W. W. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela, dnia 12 marca popol.: 
„Zaczorowane koło". Wieczorem „Ml- 
zantrop”- 

Poniedziałek, dnia 13 marca popoł. 
„Mizantrop“. 

W próbach pod kierunkiem reż. J. 
Karbowskiego nowa sztuka Anto- 
niego Cwojdzińskiega „Temperamen- 
ty*, której premiera odbędzie się we 
wtorek, dnia 14 b. m. 


ALEKSANDER UNINSRY 
makomity pianista, laureat konkur- 
su Chopinowskiego w Warszawie, 
który dzięki swym walorom artyaty- 
cznym zdobył sobia wśród wapółcze- 
mych młodych pianistów pierwszo- 
rzędne miejsce, wystąpi z jedynym 
koncertem w niedzielę, 12 b. m. w 
Starym Teatrze. 


ADRIA: „Serce matki". 

ATLANTIC: „Królewna Śnieżka” 1 
„Cygeoka”. 

KINO TEATR DOMU ŻOÓŁNIE- 
RZA: „Marco Polo". 

KINO PROMIER: „Cztery córki", 

ŚWIT: „Wladczyni”. 

STELLA: „Halka“. 

SCALA: „Powrót Arsena Lupina" 

UCIBCHA: „Trzy walce”. 

WANDA: „Chwila pokusy“, 


Kino Muzeum dla TUR. 


wyświella w niedzielę dnia 12-go 
b. m. film p. t.: 

„WALC CESARSKI". 
IP roli gł. Lee Parry, Michał 
Bohnen. Ponadto dodatki. 


| Świętych, Kom. Kasy Oszczędno- 
ści m. Krakowa, ul. Szpitalna 15, 
lub przekazać do Pocztowej Kasy 
Oszczędności Nr. konta 415.740". 


Pożądanem by było, aby Komi- 
į tet Pomocy Zimowej opublikował 
nazwiska tych asób, które uchyła- 
ją się od świadczeń na rzecz naj- 


biedniejszych. 
|Piorwszorządny Zakład Pogrzebowy 
W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


Jana Wolnego 
PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 103-31 
urządza pogrzeby od najakramniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumacje 1 przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idąca 
uastępatwa. 


0 pam.ętnikach 
lekarzy Ubezpieczalni 


Staraniem Towarzystwa Krze- 
wienia Świadomego Macierzyń 
stwa i Reformy Obyczajów prof. 
Ludwik Tomanek wygłoai w po- 
niedziałek, dnia 13 marca o godz. 
19.30 w sali odczytowej przy ulicy 
Dunajewskiego 7 odczyt p- Ł: „O 
pamiętnikach lekarzy  libezpie. 
ezalni", Po odczycie dyskusją. 


Radio śląs cie 


NIEDZIELA, 12 marca. 

8.15 „Surmy Sląskie” w opracowa- 
niu Jarosława Lenzczyńaktego, w Wy- 
konaniu Kwartetu Orkiestry KPW. 
w Katowicach. 6.25 Program na dziś. 
6.30 Koncert poranny w wyk. chóru 
mieszanego im. Stanislawa Wyzpinń 
skiego z Szbpienie pod dyr. Henryka 
Harnika i Aląskiego Kwartetu Ludo- 
wego Józefa Czajl. 7.10 Jakie kwiaty 
opłaca się hodować w naszych ogród- 
kach na aprzedaż — pog. Wandy Jur 
kowaklej. 13.05 Z naszego czytelnie- 
twa: „Popularne wydawnictwa m hl- 
storii walk o niepodległość" — pag. 
Czeslawa Drozdowskiego. 14.40 Ca 
słychać na Śleaku — opowie red. 
Adam Milulak. 14.50 Popołudnie ślą 
skiego rolnika — audycja ałowno- 
muzyczna. 1030 W niedzielę przy že 
leźnioku — regionalna audycja ułow- 
no - muzyczna w opracowaniu Sta- 
nislawa Ligonia. 20.10 Wiadomości 
sportowe. 23,05 Zakończenie progra- 
mu. 

PONIEDZIAŁEK, 13 mares- 

5.30 „Diziek dabry”. 6.30 Program 
na dziś. 11.15 Koncert solistów in. 
strumentalnych — płyty z Warma» 
wy. 1.00 Wiadomości gaz h 
14.05 Koncort życzeń. 14.35 „Bwa- 
czyna u Dorotki" — audycja dla 
dzieci w opracowaniu Cioci Heli. 
14.55 Wiadomości bleżące i giełda. 
15.15 „Gawęda o literaturze —prof. 
Alfred Jezionowski. 18.00 „Zagłębie 
Dąbrowskie na gioa". a) „Na ziemi 
i pod ziemią” reportaż z osiedle 
górniczego w Sielcu wygłodi red. 
Konatannty Ćwierk, b) „Co słychać 
w województwie kleleckim" — kra. 
nika, 1915 Nowości z płyt. 18.25 — 
Wiadomości sportowe. 23.16 Żakoń. 
czenie programu. 


Kronika Bielska, 
(Oddzial, ul Komorowicka 4) 
Baczność 

Bielska-Biał 


W niedzielę, dnia 12 marca 
1939 r., a godz. 10 przedpoludniem 


Białej i okojjcy 


Kaflarze! 
ej i okolicy! 


iw sali Domu Robotniczego w 
| Bielsku odbędzie się 


Doroczne Walne Zgromadzenie Kaflarzy 


+ oecządkiem obrad: 

1| Sprawozdanie z działalności 
Zwajdu za 1938 r. 

I Wybór nawega zarządu. 


3) Referat sekretarza okręgowe- 
go. 

4) Wolne wnioski. 

O liczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd. 


Uwaga Włóxn:arze! 


W poniedziałek, dnia 13 marca 
1939 r. a godz. 4.30 minut po po- 
ludniu w pierwszym terminie, a w 
a w razie braku większości człon- 


Doroczne Walne Zor 


ków, o godz, 5, w drugim termi- 
nie — w sali Domu Robotniczegu 
w Bielsku odbędzie się: 


omadzenie Członków 


Związku Zaw. Robotników Przenystu Włókienn:czega 


Na zgromadzeniu zostanie zlo- 


14.00 Muzy | żone: sprawozdanie z dzialalności 


Zarządu, sekretarza, kasowe I Ko- 


misji Rewłzyjnej za 1938, pa 
czym nastąpl wybór nowego Za- 
rządu. 


W Walnym Zgromadzeniu we- 
żmie udział przedstawiciel Zarzą- 


du Głównego Zw. Włókienniczegu 
tow. Krzynuwek z Łodzi. 
O liczne przybycie na Zgroma- 
dzenie prosi 
Zarząd Klasowego 
Zw. Zaw. Rob, Przemysłu 
Wiłókienniczego 
Oddzial w Bieizku. 


Odłuto w drukarni „Robotnik”, Warszawa, Waracka 3. 


